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STOWARZYSZENIE ARCHITEKTÓW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
Oddział Warszawski

na zlecenie P.K.O. ogłasza konkurs
na projekt urbanistyczno-architektoniczny Gmachów Centrali P.K.O. w  Warszawie

Program  i w arunk i można otrzym ać w Oddziałach S.A .R.P.-u i P.K.O. w  W arszawie, Łodzi, 
K rakowie, Katowicach, Poznaniu i Gdyni, oprócz tego we wszystkich innych  m iastach 
w  Oddziałach S.A .R.P.-u za opłatą zł. 100.— , k tóra będzie zwrócona przy  składaniu prac.

#
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MINISTERSTW O PRZEM YSŁU

C E N T R A L A  O D L E W Ó W
B T I D V  * ksz ta łtk i wodociągowe odlewy ma- I f  f l T J  VIlUll I szynowe a rm a tu ra  ciężka !\U 1 U I do centr. ogrzewania, grzejn ik i

HBTVITIIP V  san itarno  kanalizacyjne || nTYf PUIU handlowe, kuchnie i piece prze- 
J i n l  I IV U ll I  A rm atu ry  (wodna, gazo- U li l iŁ iW  I  nośne 

w a i toaletow a)

W  a  r s z a w a ,  A l .  N i e p o d l e g ł o ś c i  1 3 2 / 1 3 6

KONKURS NA StANOWISKA INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
Zarząd Miasta Lublina ogłasza konkurs na stanowiska:

1) Inżyniera a rch itek ta  lub inżyniera budow nictw a lądowego w Oddziale Budow lanym . W ym agana p rak ty k a  w  dzie­
dzinie p rac 'b u d o w lan y ch . W arunki w /g  umowy.

2) Inżyniera a rch itek ta  do O ddziału Regulacji, posiadającego p rak tykę  w dziedzinie p rac urbanistycznych.
3) Trzech techników  budow lanych z odpow iednią p rak tyką .
Podania na wyżej w ym ienione stanow iska z dołączonymi: życiorysem , odpisem  dyplom u, m etryką urodzenia, po­

św iadczeniem  obyw atelstw a polskiego, pośw iadczeniem  o s tosunku  do służby w ojskow ej, św iadectw am i p rak ty k i 
oraz podaniem  w arunków  w ynagrodzenia należy składać w  W ydziale B udow nictw a Z arządu M iejskiego w  L ublin ie 
ul. R ynek 1 (Trybunał) II piętro.

T erm in  sk ładan ia  podań do dnia 15 lutego 1946 r. S tanow iska do objęcia od zaraz.
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P A P A S T A L E  N A  S K Ł A D Z I E G W O Ź D Z I E
Siatka ceramiczna WSZELKIE MATERIAŁY BUDOWLANE Deski i drzewo bud.

RYNEK BUDOWLANY
BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWA

„BUDOKAN" K. BORKOWSKI, A. KLEIBER i S-ka —
Sp. z o. o. — P rzedsiębiorstw o inżyniery jno-budow la­
ne — W arszaw a, Noakowskiego 12, tel. 8.50-47.

W ykonuje w szelkie roboty  w  zakres budow nictw a 
wchodzące. Budow a nowych, rem onty  i odbudow a 
zniszczonych obiektów . Posiada w łasne składy m a­
teriałów  budow lanych.

FR. MARTENS i AL. DAAB — T-w o Zakł. przem .-bud. — 
W arszawa, ul. Styki 10a.

L. MYSZKOWSKI, — P rzedsiębiorstw o robót budow la­
nych — W arszawa, L indleya 14a, m. 22.

INŻ.-ARCH. JAN OCIIOTTA — Przedsiębiorstw o robót 
nad-podziem nych —; W arszawa, B racka 5, m. 22.

SZACHOWSKI MICHAŁ — ARCHITEKT — P rzedsię­
biorstw o inżyniery jno-budow lane — W arszawa, ul. 
L ipska 13.

Ciąg dalszy na 3 stronie okładki.

BETONOWE WYROBY:

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE 
In ż. F. Nowosielski

Warszawa, ul. Lwowska 7 m. 2 
PR O JEK TU JE, kosztorysuje i w ykonuje roboty  inżynie­
ry jno-budow lane, w odno-m elioracyjne oraz w yroby żel­

betow e i betonow e w ibrow ane.
POSIADA licencje i w ykonuje oszczędnościowe stropy 
i dachy żelbetow e z elem entów  składanych w ibrow anych 

■_______ •__ syst. „NN“ i „TK “.

BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWA

ROMAN BIAŁKOWSKI — Przedsiębiorstw o budow la­
ne — W arszawa, Skaryszew ska 15.

BRONISŁAW KtlHN — P rzedsiębiorstw o R obót Inżynie­
ry jno-B udow lanych  — W arszawa, Al. Jerozolim skie 45 
m. 1.
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Z doświadczeń odbudowy Warszawy 1945 r.
Sezon robót budow lanych p rzy  odbudowie 

W arszawy w 1945 roku jest na schyłku. Je s t to 
najodpow iedniejsza chwila, aby wypowiedzieć 
opinię w tej spraw ie, aby studia i program y dla 
i946 roku m ogły uwzględnić słabe strony, u ste r­
ki, błędy i grzechy, popełnione w ubiegłym  
pierw szym  sezonie odbudowy. Jego dokładna 
ocena będzie mogła nastąpić dopiero wtenczas, 
gdy zostaną podane do wiadomości publicznej 
w yniki prac 1945 roku, u ję te  w  dane o  zakresie 
i charakterze dokonanych robót, o związanych 
z nim i kosztach, o zasadach ich sfinansow ania 
1 t. p. Należy mieć nadzieję, iż odnośne władze 
uwzględnią w szybkim  czasie — bis da t qui cito 
dat powyższe aspiracje i życzenia i u łatw ią 
tym  sposobem społeczeństwu spełnienie jego
o ywatelskiego obowiązku.. Złe św iadectwo w y- 
s a w iłoby sobie społeczeństwo, gdyby pozostało 
obojętne do spraw y odbudowy.

yłoby błędem  i niespraw iedliw ością zapozna­
wanie tego niezaprzeczonego faktu, iż w  1945 ro- 
cu kształtow ały się w K raju  w yjątkow o trudne 
w arunki pracy oraz iż odbudowa borykała się 

nim i w ciągu całego ubiegłego okresu. Dały się 
one odczuć na całej pow ierzchni naszego życia 
gospodarczego, tw orząc przeszkody o charak te­
rze siły wyższej. Ciężkie ogólne w arunki, z jak i­
mi kraj w alczył w  bieżącym  roku i n iew ątpliw ie 
będzie jeszcze walczyć z nimi, jako ze spadkiem  
sześcioletniej barbarzyńskiej okupacji, ujem nie 
odbiły się na rozległej płaszczyźnie odbudowy. 
Z jaw iska te  o charakterze siły wyższej pozosta­
wić m usim y narazie na uboczu w tym  przeko­
naniu, iż państw o robi wszystko, co jest do zro­
bienia, aby je złagodzić bądź usunąć. .

Te polskie im ponderabilia, jak  i b rak  rzeczo­
wego m ateria łu  w  spraw ie robót 1945 roku, nie 
mogą w strzym yw ać dyskusji na tem at dokonanej 
już odbudowy, chociażby z tego względu, iż zna j ­
dujący się w  posiadśniu  m ateriał pozwala i w y­
maga rozpoczęcia jej. Powyższe względy wska- 
7.Ują jednak  na potrzebę prow adzenia jej z du­
żym um iarem . Sine ira  e t studio należy przepro­
wadzić kry tykę, jak  rów nież zachować um iar 
w ocenie samej k ry tyki, jako zapoczątkowanej 
przy braku danych spraw ozdaw czych pierw sze­
go sezonu budowlanego, a jednak  niezbędnej dla 
dobra prac 1946 roku. Po tych zastrzeżeniach — 
w ogólnym  rzucie spraw y — stw ierdzam y brak 
podstaw  dla pozytyw nej oceny sezonu 1945 ro­
ku; stw ierdzam y, że trudno w ypow iadać zado­
wolenie z przebiegu prac w  tym  okresie. Już  ne­
gatyw ny stosunek do spraw y odbudowy stolicy— 
zwłaszcza w drugiej połowie roku —  prasy  w ar­
szawskiej, k tó ra  poświęciła odbudowie dużo u\#a- 
gi, jest znam iennym  zjaw iskiem , gdyż zasadni­
czo — w imię przesłanek społecznych i politycz­
nych —  trzeba było oczekiwać pozytyw nego jej 
siosunku. Nie m a m iejsca dla posądzenia prasy 
w arszaw skiej o stronnicze ustosunkow anie się 
jej do problem u odbudowy stolicy.

Głębokie zniszczenie k ra ju  przez wojnę — 
w w arunkach  zwycięskiego jej zakończenia, nie 
spotykana w historii ofiarność i poświęcenie 
w szystkich w arstw  społeczeństwa w okresie w ojny 
mogły były i pow inny były  stać się źródłem  na j­
w iększych  osiągnięć. E n tu z jazm  i e tykę  należy 
wykrzesać dla pracy nad odbudową. Obojętność 
i zniechęcenie trzeba w yplenić, zastąpić —  siłą 
woli i m ięśni, w iarą  w  lepsze dla w szystkich jutro.
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Gdyby trzeba było wskazać źródła tych nie­
zdrowych stosunków, to, w ypadałoby przede 
wszystkim  podkreślić b iurokratyczny i monopo­
listyczny sposób trak tow ania  odbudowy, jak  i za­
poznanie potrzeby odbudowy sponiew ieranego 
przez w ojnę człowieka. Jest ona dokonywana 
rnoże naw et w najszlachetniejszej ekstazie kil- 
kudziesięicu znawców, lecz nie w skazuje społe­
czeństwu, co ono otrżym a z tej p racy  i w  jaki 
‘pfisóh jego ciężkie życie będzie uszlachetnione 
i potoczy się w kierunku dobrobytu i ku ltury .

Jeżeli — co jest słuszne — pierw szy rok prac 
należy uważać za okres przygotowaw czy dla 
ustalenia zasad odbudowy i opracow ania planów 
odbudowy, to i pod tym  w zględem  opinia spo­
łeczna — nie bez żalu — ma pełne praw o uw a­
żać siebie za zlekceważoną przez czynniki decy­
dujące w  spraw ach odbudowy, k tóre odsunęły się 
od niej, aby tę  publiczną spraw ę załatw ić bez 
udziału społeczeństwa. P race w  pierw szym  okre­
sie odbudowy nie były  prowadzone w sposób 
zgodny z zasadami dem okratycznym i, a więc ja* 
wny, u łatw iający  społeczeństwu w ypow iadanie 
swej opinii, pozw alający na k ry tykę  i nie oba­
w iający się jej. W szak w inny być poznane
i zrozum iane życzenia i potrzeby społeczeństwa 
przez podaw anie-do  jego wiadomości zam ierzeń 
odbudowy, przez u jaw nienie ich w  prasie, na 
w ystaw ach, odczytach i t. p. w  celu ułatw ienia 
w ypow iadania się opinii społecznej. Św iatło by-' 
ło trzym ane pod korcem.

Jest rzeczą jasną i zrozum iałą, iż odbudowa 
milionowej stolicy z w ielow iekow ą przeszłością nie 
m ogła być w  pierw szym  ro,ku u ję ta  w  planow y 
program , z czego nie można czynić kom ukolw iek 
zarzutu . Inne stanowisko w ypada zająć odnośnie 
zastosowanej przy odbudowie polityki. Od pierw ­
szych chwil była ona nastaw iona na tory, które 
nie posiadały w  Polsce żadnej tradycji, a więc nie 
m ogły wróżyć powodzenia pracy bez precendensu. 
W zakresie zjawisk- i spraw  zw iązanych z odbu­
dową stolicy, zapanow ała doktryna, k tó ra  elim i­
now ała z niej czynnik obyw atelski na rzecz b iu­
rokratycznego system u trak tow ania  odbudowy. 
Zapoznano praw o własno,ści, zbagatelizowano ini­
cjatyw ę pryw atną, k tó re  przez w ieki tw orzyły
i stw orzyły m iasto-stołicę. Zam iast tych czynni­
ków powołano do odbudowy faktyczny monopol 
uprzyw ilejow anego przedsięborstw a, którego prze­
rosty  u jem nie w ażyły na w ynikach odbudowy.

Do liczby jej uchybień w ypada zaliczyć błędną

politykę społeczną, w ynikającą z polityki uposa­
żeń i płac, k tóre zwłaszcza w  pierwszej połowie 
sezonu —  w yraźnie kształtow ały się na poziomie 
poniżej m inim um  egzystencji, co zmuszało świat 
pracy do stałego upom inania się o popraw ę w a­
runków  w ynagrodzenia i do szukania dróg w y­
rów nania luk  budżetow ych, w szczególnie tru d ­
nych w arunkach  aprow izacyjnych.

W tak  pogm atw anych stosunkach zam iast h a r­
monii, niezbędnego w arunku  pom yślnej pracy, 
zapanował chaos, upadek pojęcia dobra i zła, szu­
kanie łatw ych zarobków bądź w im ię chciwości 
wzbogacenia się, bądź jako reakcja  na  biedę.

Odbudowa nie może pom yślnie rozw ijać się 
z krzyw dą czyjąkolwiek!

Praca nad usunięciem  krzyw d w ojny w inna być 
oparta na zasadzie spraw iedliw ego i aktualnego 
dochodu społecznego.

Czyż ta  gospodarka ma być kontynuow ana? 
Zasiane złośliwie przez okupanta chw asty 
muszą być bez śladów w yplenione z pol­
skiej gleby. A wo,kół pracy  nad odbudową muszą 
zaistnieć w arunki m aterialnego i m oralnego za­
dowolenia oraz zrozum ienie możliwości kraju . 
Nad odbudową m usi pracować, a conajm ńiej 
współżyć z nią całe społeczeństwo, a w  im ię p rze­
słanek doktrynalnych nie można pom ijać pokrzyw ­
dzonej i zm altretow anej w  W arszawie własności, 
k tóra była powszechną i praw dopodobnie pozo­
stanie tw órczą potęgą. /

Odbudowa — jako obowiązek społeczny —  nie 
śmie być źródłem  wzbogacania się, drogą do nad­
m iernych zysków czy zarobków, a przede w szyst­
kim  m usi' stać się obiektem  uczciwości obyw a­
telskiej zarów no czynnika publicznego, jak  'spo­
łecznego i pryw atnego —  zarówno przedsiębior­
cy, jak  i św iata pracy, k tó ry  w inien dostać 
wszystko to, co może m u zapew nić spraw iedliw y 
podział aktualnego dochodu społecznego, a nato ­
m iast w inien oddać sw oją um iejętną pracę i w y­
dajność jej na rzecz odbudowy Ojczyzny. W szys- 

, cy razem  m usim y dać z siebie to, co m am y na j­
cenniejszego —  jedni naukę i wiedzę, drudzy — 
znajomość zawodu i doświadczenie,, inni —  um ie­
ję tną  pracę i dobrą wydajność, a wszyscy —  za­
pał dla odbudowy i rzetelną uczciwość, zgodną 
z etyką chrześcijańską. Tego w ym aga, tego po­
trzebuje  nasza stolica.

Nasze szczupłe środki m aterialne wzm ocnijm y 
naszym i w artościam i m oralnym i.

ADAM KRZYŻANOWSKI

Odbudowa warszawskiego węzła kolejowego
W W arszaw skim  węźle kolejow ym  zbiegało się przed 

w ojną 7 lin ii kolejow ych, nie licząc lin ii dojazdow ych. 
Na lewym  brzegu  W isły dochodziły  do W arszaw y 3 li­
nie: Łow icka (daw na K aliska), Skierniew icka (dawna 
W iedeńska) i R adom ska, na p raw ym  4 linie: M ławska, 
W ileńską. Brzeska i D ęblińska. O prócz tego istn iały  
linie dojazdow e: na lewym  brzegu W isły kolej norm al­
notorow a W arszaw a — Łom ianki (ostatnio nieczynna).

elek tryczna norm alnotorow a kolej dojazdow a W arsza­
wa — G rodzisk z odnogą Podkow a Leśna — M ilanó­
wek, w ąskotorow a kolej dojazdow a W arszaw a — G ró­
jec — Nowe M iasto z odnogą Piaseczno — G óra K al­
w aria  o szerokości to ru  1000 mm  i w ąskotorow a kolej 
dojazdow a W arszaw a — W ilanów  — Piaseczno o szero­
kości to ru  8<)0 inin. Na p raw ym  brzegu W isły były 
w ąskotorow e koleje dojazdow e: Jab łonna — Praga —
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Karczew i P raga — Radzym in obydw ie o szerokości 
toru 800 mm. ,

Koleje dojazdow e dochodzące do W arszaw y .naogół 
większym  zniszczeniom  w czasie w ojny nie uległy ,
'■ w yjątk iem  odcinka linii Jab łonna — P ra g a  — K ar­
czew, leżącego w obrębie m iasta W arszaw y. W obecnej 
pracy  zajm ow ać się nim i nie będziem y i całą uwagę 
poświęcim y m agistralnym  liniom norm alnotorow ym , 
tw orzącym  w raz ze zw iązanym i z nim i stacjam i, u rzą­
dzeniam i i łącznicam i W arszaw ski węzeł kolejowy. • 
Zaczniem y od krótkiego opisu węzła w jego przedw ojen­
nej postaci, w skażem y, jak im  uszkodzeniom  uległ on 
w okresie okupacji niem ieckiej i prow adzonych w tym  
czasie działań  w ojennych, jak i był stan  jego w chw ili 
objęcia kolei przez w ładze polskie i jak  się p rzedsta­
wia obecnie, i w reszcie p rzedstaw im y projekt jego osta­
tecznej odbudow y, zakrojony na dłuższy, kilkudziesię­
cioletni okres czasu.

1. WARSZAWSKI WĘZEŁ KOLEJOW Y PRZED 
WYBUCHEM W OJNY (RYS. I)

Opis W arszaw skiego w ęzła kolejowego rozpoczniemy 
w k ie runku  z zachodu na wschód na lewym brzegu 
Wisły, na sam ej W iśle i na praw ym  jej brzegu.

LEWY BRZEG WISŁY 
D ochodząca z zachodu lin ią  Łow icka by ła połączona 

/. linią Skierniew icką łącznicą pom iędzy stacjam i Go­
łąbki i W iochy, p rzeznaczoną w yłącznie dla ru ch u  po­
ciągów osobowych. Pociągi tow arow e z litiii Łowickiej 
wchodziły na s tac ję  rozrządow ą W arszaw a Zachodnia, 
obok k tórej leżała takaż stacja  dla pociągów tow aro­
wych z linii Skierniew ickiej. S tacje rozrządow e łączyły  
się zq stacją  ładunkow ą W arszaw a Zachodnia, Pom iędzy 
stacją  rozrządow ą W arszaw a Zachodnia a linią Skiernie­
w icką znajdow ała się stacja  postojow a Szczęśliwice, 
przeznaczona dla składów  pociągów  osobowych. Z d ru ­
giej strony  lin ii Skierniew ickiej dochodziła z południa 
linia Radom ska, p rzecinając to ry  linii Skierniew ickiej 
i w chodząc na stację W arszaw a Zachodnia osobowa.

Od stacji W arszaw a Zachodnia osobowa rozpoczyna­
ła się tak  zw ana linia średnicow a, p rzechodząca w w y­
kopie pod ulicam i T ow arow ą i Żelazną do dw orca 
głównego. P rzy  przecięciu ulicy Żelaznej nad  toram i 
linii średnicow ej wznosił się duży budynek  niedokoń­
czonego jeszcze dw orca pocztowego. Za dworcem  linia 
średnicow a zagłębiała się w tunel, dochodząc pod A leja­
mi Jerozolim skim i i Trzeciego Maja do ulicy Smolnej, 
gilzie w chodziła na w iadukt, doprow adzający  ją  do 

isły. Na północ od stacji rozrządow ej W arszaw a Za­
chodnia odgałęziała się linia obwodowa, dochodząca 
do stacji W arszaw a G dańska, skąd szła dale j za Wisłę.

RZEKA WISŁA 
Przez Wisłę p row adziły  dw a mosty kolejowe: jeden 

na linii obwodowej i drugi na linii średnicowej.

PRAWY BRZEG WISŁY 
Linia, w ychodząca ze stacji W arszaw a G dańska, jako 

przedłużenie linii obwodowej, po przejściu przez most 
na W iśle rozgałęziała się w dwóch k ierunkach : .pó ł­
nocnym  i zachodnim . Linia północna w chodziła na 
stację W arszaw ą—P raga, przy  której znajdow ała się sta ­
cja rozrządow a i w arszta ty  kolejowe, i w ychodziła 
w k ierunku Mławy, T.inin zachodnia skręcała na po łud­

nie, p rzecina ła  lin ie W ileńską i B rzeską i  szła dalej 
w k ie runku  D ęblina.

D w ie pozostałe linie praw ego brzegu Wisły — WiTefi 
ska i Brzeska m iały odpowiednio stacje W arszaw a W i­
leńska i W arszaw a W schodnia. Na linii W ileńskiej, 
za przecięciem  linii obwodowej, zna jdow ała  się niewiel­
ka stacją  rozrządow a i Jadunkow a M arki. Pomiędzy 
■stacjami W arszaw a W ileńska i W arszaw a W schodnia 
osobowa leżała s tac ja  ładunkow a W arszaw a W schodnia. 
Na linii Brzeskiej, za lin ią obw odow ą, m ieściła się 
stacja rozrządow a W arszaw a W schodnia i stacja  posto­
jow a Grochów, przeznaczona dla składów  pociągów oso­
bowych.

L inia średnicow a po przejściu  przez most na Wiśle 
w chodziła na stację  W arszaw a W schodnia.

W szystkie linie kolejowe, zbiegające się w węźle 
W arszawskim , zarówno jak linie obwodowa i średn i­
cowa, by ły  dw utorowe.

II. USZKODZENIA W O JEN N E W ARSZAW SKIEGO 
WĘZŁA K O LEJO W EG O

W arszaw ski węzeł kolejow y już  w pierw szym  okresie 
wojny uległ częściowemu zru jnow aniu . P ięcioletnia ra ­
bunkow a gospodarka okupan ta , zaniedbanie należytej 
konserw acji wreszcie orgia zniszczeń w okresie pow sta­
niowym  dokonały reszty. Po w yjściu niemców najw aż­
niejsze arte rie  i u rządzenia kom unikacy jne w węźle 
były prow izorycznie nap raw iane przez w ojską radziec­
kie, k tóre równocześnie p rzekuw ały  potrzebne im tory 
na szeroki prześw it kolei rosyjskich  — 1524' mm. Po ob­
jęciu kolei przez w ładze polskie ustalony został nastę­
pu jący  stan  linii i urządzeń kolejowych w węźle W ar­
szawskim  w m arcu  1945 r . :

I '
I.EWY BRZEG WISŁY

Na lin ii Łow ickiej obydw a to ry  przekute na szeroki 
prześwit.

Na linii Skierniew ickiej jeden głów ny tor pomiędzy 
stac ją  W iochy i s tacją  W arszaw a G łów na,' a d rug i po­
między stacją  W arszaw a Zachodnia i W arszaw a G łów­
na rozebrane; / v 

Na łącznicy G ołąbki — W łochy trzy  w iaduk ty , uszko­
dzone w w iększym  lub m niejszym  stopniu, mogą być 
odbudow ane;

Na s ta c ji rozrządow ej W arszaw a Zachodnia k ilka to­
rów rozebrano, kilka jest zniszczonych lub uszkodzo- 
nycli, reszta p rzeku ta  na szerold prześw it;

Na s tac ji ładunkow ej W arszaw a Z achodnia znaczna 
większość torów  rozebrana: pozostałe zniszczone, lub 
uszkodzone;

Na s tacji postojowej Szczęśliwice praw ie wszystkie 
tory  rozebrane;

Na w jeździe lin ii R adom skiej na stację W arszaw a Za­
chodnia tor zniszczony, jeden w iadukt nad toram i ca ł­
kowicie zniszczony, d rug i w trzech czw artych ;

Na stacji W arszaw a Zachodnia osobowa około połowy 
torów  rozebrano, resztę zniszczono lub uszkodzono. T u ­
nel, dw orzec i w iaduk t pocztow y nad to ram i zniszczone 
całkowicie, d rug i w iaduk t żelbetow y po rekonstrukcji 
środkow ej podpory nada je  się do uży tku :

Na stacji W arszaw a G łów na dw orzec głów ny zniszczo­
ny całkow icie, w szystkie tory  stacy jne zniszczone, tory 
pocztowe rozebrane:
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Na linii średnicow ej pokrycie tune lu  zniszczone i w ia­
duk t częściowo uszkodzony.

L inia obwodowa p rzeku ta  na szeroki prześw it, w ia­
dukt żelbetow y na ulicy Pow ązkow skiej uszkodzony, 
lecz może być odbudow any.

Na s tacji W arszaw a G dańska większość torów znisz­
czona lub uszkodzona, reszta p rzeku ta  na szeroki prze­
świt, w iadukt przy stacji całkow icie zniszczony.

RZEKA WISŁA
Na linii obwodowej most kratow y zniszczony, zbudo­

wano nowy most tym czasow y i przeprow adzono p rze­
zeń linię szerokotorow ą.

Na linii średnicow ej most praw ie całkow icie znisz­
czony.

PRAWY BRZEG WISŁY
Na stacji W arszaw a P rag a  k ilka torów  rozrządow ych 

i w arsztatow ych  rozebrano, k ilka torów  trakcy jnych  
uszkodzono i kill^a torów  stacy jnych  p rzekuto  na sze­
roki prześwit. Zniszczono 4 parow ozow nie, w szystkie 
hale w arsztatow e, pom pow nie, wieże ciśnień i w indy.

Na lin ii M ławskiej jeden tor zniszczony, d rugi p rze­
kuty na szeroki prześw it.

Na linii D ęblińskiej to ry  główne uszkodzone, a po­
m iędzy linią W ileńską i posterunkiem  O lszynka roze­
brane. W iaduk ty  nad ulicą jag ie llońską i nad ulicą 
I L L istopada prow izorycznie odbudow ane, w iaduk t p rzy  
stacji W arszaw a P rag a  zniszczony, dw a w iaduk ty  po­
między linią W ileńską i Brzeską częściowo zniszczone 
nada ją  się do odbudow y. W iadukt nad  ulicą Podskar- 
bińską i linią Brzeską całkow icie zniszczony.

Nu s tac ji W arszaw a W ileńska spalono dw orzec i usz­
kodzono dach parow ozow ni. T ory  s tacy jne uszkodzone, 
w k ilku  m iejscach częściowo rozebrane. Część torów 
przekuto  n a  szeroki prześw it.

Na s tacji M arki większość torów  p rzeku ta  na szeroki 
prześwit, k ilka torów  rozebrano oraz uszkodzono rańipę.

Na lin ii W ileńskiej jeden głów ny to r rozebrano, a d ru ­
gi p rzeku to  na szeroki prześw it.

Na stacji W arszaw a W schodnia p raw ie  w szystkie b u ­
dynk i zniszczono, spalono lub w ysadzono w powietrze. 
Kilka torów  rozebrano, k ilka  uszkodzono i k ilka  p rze­
kuto na szeroki prześw it. W iaduk t k ra tow y  nad toram i 
całkiem  zniszczony.

Na stacji ładunkow ej W arszaw a W schodnia większość 
budynków  zniszczona lub  spalona Około połowy torów 
przekuto na szeroki prześw it.

N a s tacji rozrządow ej W arszaw a W schodnia około po­
łowy torów  rozebrano, resztę p rzekuto  na szeroki p rze­
świt.

N a s tacji postojowej Grochów  rozebrano w szystkie tory 
i zniszczono w m niejszym  lub większym  stopniu w szyst­
kie budynki.

Za posterunkiem  O lszynka rozebrano trzy  to ry  sta- 
.eyjne.

N a linii Brzeskiej przekuto  obydw a tory  na szeroki 
prześwit.

Na linii średnicow ej w iaduk ty  nad w ałem  Miedze­
szyńskim , nad to ram i z po rtu  i nad ulicam i Targow ą 
i Zam ojskiego całkow icie zniszczone.

III. OBECNY STAN W ARSZAW SKIEGO WĘZŁA 
K O LEJO W EG O

Bezzwłocznie po objęciu kolei przez w ładze polskie, 
rozpoczęte zostały  prace w k ie runku  odbudow y W ar­

szawskiego węzła kolejowego. Jako  głów ny organ dla 
pro jek tow ania i p row adzenia tych  p ra c  została u tw o­
rzona D yrekcja  O dbudow y W arszawskiego /w ęzła  kole­
jowego, będąca osobnym  urzędem  przedsiębiorstw a 
„Polskie Koleje Państw ow e", podległym  bezpośrednio Mi­
nisterstw u K om unikacji, Terenem  działania D yrekcji jest 
obszar W arszaw skiego Zespołu Miejskiego, o którym  
m o w a. poniżej w rozdziale IV, oraz odcinki ze lek try fi­
kow anych linii kolejow ych, w ykraczające  poza ten ob­
szar. D yrekcja  sporządza szczegółowe p ro jek ty  i plany 
odbudow y i budow y kom unikacji kolejow ej w węźle, 
oparte na podstaw ow ych pro jek tach , opracow anych 
przez Biuro P lanow ania M inisterstw a K om unikacji w 
porozum ieniu z Biurem  O dbudow y Stolicy, o raz w yko- 
nyw uje odbudow ę urządzeń  kolejow ych w węźle i gm a­
chów M inisterstw a K om unikacji ua terenie stolicy. N a­
tom iast konserw acja urządzeń kolejow ych, zn a jd u ją ­
cych się w stan ie używ alności, oraz odbudow a objek- 
tów nieznacznie zniszczonych w obrębie węzła, doko­
nyw ana jest przez W arszaw ską D yrekcję O kręgow ą 
Kolei P aństw ow ych.

Z liczby w ażniejszych robót, w ykonanych  dotychczas 
i w ykonyw anych  obecnie przez D yrekcję O dbudow y 
W arszawskiego w ęzła kolejowego, w ym ienić należy:

— odbudow ę tunelu  na lin ii średnicow ej,
— rozbiórkę konstrukcji żelaznej m ostu przez Wisłę 

na lin ii średnicow ej,
— rozbiórkę w iaduktów  na lin ii średnicow ej nad uli­

cam i T argow ą i Zam ojskiego,
— ułożenie trzeciego to ru  na lin ii obwodowej,
— odbudow ę m ostu przez W isłę na linii obwodowej 

pod C ytadelą,
— odbudow ę budynków  na s tacji postojow ej Grochów.
W arszaw ska D yrekcja  O kręgow a Kolei Państw ow ych

prow adzi:
— odbudow ę torów  na poszczególnych stacjach  węzła 

w gran icach  rzeczyw istych potrzeb i w naw iązaniu  
do stanu  przedw ojennego, ^

— odbudow ę zniszczonych i budow ę now ych urządzeń
0 charak te rze  tym czasow ym , niezbędnych dla eksploa­
tacji,

— przekuw anie  szerokich torów  na norm alny  prze­
świt,

— budowę tym czasow ej s tacji W arszaw a G łów na oso­
bowa p rzy  ul. Tow arow ej.

IV. P R O JE K T  ODBUDOW Y W ARSZAW SKIEGO 
WĘZŁA K O LEJO W EG O  (RYS. 2)

Projekt odbudow y W arszaw skiego węzła kolejowego 
jest obecnie opracow yw any  przez Biuro P lanow ania  Mi­
nisterstw a K om unikacji. P ro jek t ten jest zakrojony na 
dłuższy — w przybliżen iu  30-letni okres czasu i będzie 
realizow any etapam i. W obec tego p ro jek t liczy się nie 
tylko z dokonanym i w gran icach  w ęzła zniszczeniam i
1 uszkodzeniam i, lecz rów nież z p lanam i odbudow y 
m iasta  i w ym aganiam i przew idyw anego w ty m  czasie 
ruchu kolejowego. Z tego w zględu przed  przystąpieniem  
do opisu samego p ro jek tu  m usim y pow iedzieć kilka 
słów o ogólnych p lanach  odbudow y m iąsta, o raz o p rze­
w idyw anych  w przyszłości rodzajach  i rozm iarach 
ruchu.

O becnie wobec nieukończenia dok ładnych  p lanów  i 
pro jektów  odbudow y m iasta, m ożna m ów ić ty lko  o ich, 
ogólnych zasadach. W gran icach  daw nej W arszaw y,
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której ludność, w edług pro jek tu , ma nie przekraczać
700.000 osób, przew iduje się utw orzenie następujących  
dzielnic: 1) city, 2) śródmieście, 3) dzielnice m ieszkanio­
we śródm iejskie o zabudow ie zw artej, 4) dzielniee m ie­
szkaniow e dalsze o zabudow ie luźnej, 5) dzielnice p rze­
mysłowe: dzielnica zaopatrzenia na Woli i dzielnica 
ciężkiego przem ysłu  na Żeraniu. D zielnice m ają  być od­
dzielone jedna od drugiej pasam i zieleni.

Poza gran icam i daw nej W arszaw y ma się rozciągać 
teren ściśle zespolony z m iastem  i stanow iący łącznie 
z nirti tak  zw any W arszaw ski Zespół Miejski. Zespól 
ten. m a kształt w ydłużony w k ie runku  północ — po­
łudnie, równoległym  do W isły, a znacznie węższy w 
k ierunku  zachód — wschód, p rostopadłym  do Wisły. 
W k ie runku  północ — południe Zespół ma się rozciągać 
od M odlina do G óry K alw arii na przestrzeni około 70 
km., a w k ierunku  zachód — wschód od Pruszkow a 
do Zielonki na przestrzeni około 30 km. P rzew idyw ane 
zaludnienie Zespołu ina w ynosić około 2.000.000 osób. 
K om unikacja w obrębie W arszaw skiego Zespołu Miej­
skiego, poza innym i środkam i przewozow ym i, jak  tram ­
waje, autobusy  itd., będzie obsługiw ana przez .sieć szyb­
kiej kolei m iejskiej, k tó ra  m a rów nież w chłonąć obecne 
koleje dojazdow e i p rzejąć cały ruch podm iejski z linii 
kolejow ych, dochodzących do W arszaw y z północy i po­
łudnia, z w y jątk iem  linii O tw ockiej.

O prócz istn iejących  obecnie 7 linii kolejow ych, zbie­
gających  się w węźle W arszaw skim , przew iduje się do­
prow adzenie do AVarszawy dw óch now ych lin ii: od po­
łudnia t. zw. linii śląskiej, łączącej bezpośrednio Śląsk 
i Zagłębie węglowe z W arszaw ą i przeznaczonej głów­
nie do ruchu  tow arow ego, i od północy lin ii od Brod­
nicy przez S ierpc i P łońsk. W ten -sposób p ro jek t p rze­
w iduje dojście do W arszaw y 9 lin ii kolejow ych.

P rzew idyw ane w projekcie rozm iary  ruchu  po up ły ­
wie 30 lat są oczyw iście przybliżone i będą m usiały 
być poddane spraw dzeniu  na podstaw ie ściślejszych spe­
cjalnych badań . Tym czasem  przyjęto  następujące n a tę­
żenia ruchu w 3 zasadniczych jego kategoriach: ruchu 
osobowym dalekobieżnym , ru ch u  osobowym podm iej­
skim i ruchu  towaro^yym.

Ruch osobow y dalekobieżni/. N a w szystkich liniach 
kolejowych, zb iegających się w węźle W arszawskim , 
przew iduje się 184 p a ry  s ta ły ch  pociągów  osobowych 
dalekobieżnych dziennie. Do tego doliczono 24 p ary  po­
ciągów osobowych dalekobieżnych niestałych, u ru ch a ­
m ianych z: rac ji różnego rodzaju  uroczystości, zjazdów, 
wycieczek, zaw odów  sportow ych itp. • Ogółem zatym  
przyjęto, że węzeł W arszaw ski w inien po.zwalać na p rze­
puszczenie 208 p a r  pociągów  osobowych dalekobieżnych 
w ciągu doby.

Ruch osobom y podm iejski. Jako m aksym alną ilość 
pociągów podm iejskich w w ęźle p rzy ję to  500 p a r  po- 
ciągów w ćiągu doby. Z te j liczby 185 p a r  przejdzie na 
pro jek tow aną szybką kolej m iejską, a 315 ma być ob­
sługiw ane przez koleje państw owe.

Ruch tomaroroy. Zasadniczo p iz y jm u je  się, że tran z y ­
towy ruch  tow arow y będzie om ijał węzeł W arszawski, 
tak że pociągi tow arow e w węźle będą przew oziły  ty lko  
ładunk i przeznaczone dla W arszaw y i z niej w y sy ła ­
ne, i ty lko  n ieznaczna liczba pociągów  tow arow ych bę­
dzie przechodziła przez węzeł tranzy tem . Przew M uje się 
^  p a r  pociągów tow arow ych m iejscow ych i 9 tra n z y ­

tow ych, czyli ogółem 59 p a r  pociągów tow arow ych 
w ciągu doby.

Po ty ch  przedw stępnych uw agach przystępujem y do 
opisu sam ego p ro jek tu  odbudow y węzła. N ależy pam ię­
tać, że p ro jek t ten jest projektem  w stępnym , zaw iera­
jącym  raczej głów ne zasady odbudow y węzła, i nie 
w dającym  się w szczegóły odbudow y różnych budynków , 
urządzeń itp. Poza tym  nie jest on jeszcze ustalony 
ostatecznie i może ulegać m niej lub więcej daleko id ą ­
cym  zm ianom .

M yślą przew odnią przy  opracow aniu  p ro jek tu  było 
liiożliwie zupełne rozdzielenie trzech zasadniczych ka- 
tegorjvj ruchu: ruchu  .osobowego dalekobieżnego, ruchu 
osobowego podm iejskiego i ruchu  towarowego, z p rze­
znaczeniem  dla każdej z nich oddzielnych torów . D ru ­
gą podstaw ow ą ideą było usunięcie tych  braków  i .nie­
dogodności, które daw ały  się odczuw ać w węźle już 
p ized w ojną. W reszcie trzecią zasadą było liczenie się 
z istn iejącym i urządzeniam i i un ikanie zbyt daleko idą­
cych i kosztow nych zm ian i przekształceń.

O pis p ro jek tu  podam y z podziałem  na wym ienione 
p<.wyżej zasadnicze kategorie ruchu , następnie zaś po 
wiemy k ilka słów o niektórych urządzeniach dodatko­
w ych: trak cy jn y ch , pocztow ych i celnych.

RUCH OSOBOWY DALEKOBIEŻNY

N a lew ym  brzegu W isły w szystkie pociągi osobowe 
dalekobieżne z 4 dw utorow ych linii: Łowickiej, S k ier­
niewickiej, R adom skiej i p i'ojektow anej Śląskiej w cho­
dzą oddzielnym i to ram i na stację W arszawa, Zachodnia, 
na k tórej przew iduje się wobec* tego 4 p a ry  torów  oso- 
bcw ycli dalekobieżnych i tyleż peronów . P ro jek tow ana 
jednotorow a lin ia  P łońska k\czy się z lin ią  Łow icką ko­
lo stacji G ołąbki.

Za stacją  W arszaw a Zachodnia w k ierunku’ w schod­
nim 4 p a ry  torów  osobowych dalekobieżnych łączą się 
w jedną parę, tw orząc obecną linię średnicow ą, k tóra 
przechodzi przez stację W arszaw a śródm ieście z 3 p a ­
ram i torów  dalekobieżnych i ty luż  peronam i, i dalej 
po przejściu  przez W isłę dochodzi do stacji W arszaw a 
W schodnia. Pom iędzy stacją  W arszaw a śródm ieście i 
W arszawa W schodnia projektow ane są p rzystank i oso­
bowe: S karpa i P a rk  Paderewskiego.

D alekobieżne pociągi osobowe, p rzybyw ające z lewe­
go brzegu W isły przechodzą linią średnicow ą na stację 
W arszaw a W schodnia, gdzie kończą sw ój bieg. Próżne 
sk łady  przetaczane są z W arszaw y W schodniej na s ta ­
cję postojową Grochów.

Pociągi, odchodzące z W arszaw y na p raw y  brzeg W i­
sły, są podstaw iane ze stacji postojow ej Szczęśliwice na 
stację W arszaw a Zachodnia, gdzie Tozpoczynają swój 
bieg, przechodząc przez stację  W arszaw a, śródm ieście 
do stacji W arszaw a W schodnia, skąd rozdzielają się 
na poszczególne k ierunki.

Na praw ym  brzegu W isły pociągi osobowe daleko­
bieżne, p rzybyw ające  z 4 linii: D ęblińskiej, Brzeskiej, 
W ileńskiej i M ławskiej, m ają w jazdy  na 3 stacje: W ar­
szaw a W schodnia, W arszaw a G dańska i W arszaw a P ra ­
gi.. Pociągi te w chodzą na stację W a,rszawa W schodnia 
4 oddzielnym i p aram i torów  z 4 peronam i, na stację 
W arszaw a G dańska i na stację W arszaw a P raga jed­
na p a rą  torów. N a stacji W arszaw a G dańska, p rzew i­
duje się 3 p ary  torów  z 3 peronam i, a na stacji W ar­
szawa P raga 2 pary  torów z 2 peronam i. Pociągi, przy­
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byw ające na stację W arszawa W schodnia, przechodzą 
linią średnicow ą przez stację W arszaw a śródm ieście 
do stacji W arszaw a Zachodnia, gdzie kończą sw ój bieg. 
Próżne sk łady  są odstaw iane na stację  postojow ą Szczę­
śliwiec.

Pociągi, w ychodzące z W arszaw y na lewy brzeg W i­
sły, są podstaw iane ze stacji postojowej Grochów  na 
stację W arszaw a W schodnia, skąd rozpoczynają swój 
bieg, przechodząc lin ią Średnicową przez stację W ar­
szaw a śródm ieście do s tacji W arszaw a W schodnia, gdzie 
rozdzielają się na poszczególne k ierunki.

Na lin ii D ęblińskiej tory  osobowe dalekobieżne, bę­
dące równocześnie to ram i tow arow ym i, odchylają  się 
kolo O tw ocka w k ie runku  północnym  od obecnej trasy , 
która pozostaje dla pociągów  podm iejskich. Koło Rem 
bcrtow a tory  osobowe dalekobieżne i to ry  tow arow e roz 
rl/ie lają się, poczem tory  osobowe dalekobieżne k ie­
ru ją się w zdłuż linii Brzeskiej do stacji W arszaw a 
W schodnia, Ta inow acja ma na celu zm niejszenie licz- 
L>> przecięć w iaduktow ych  na stacji W arszaw a W schod­
nia i odsunięcie tra sy  pociągów  osóbowyph daleko­
bieżnych od osiedli na linii W arszaw a O tw ock, które 
m ają mieć ch a rak te r  k lim atyćzno-iizdrow isków y.

Przelotność dw utorow ej linii średnicow ej dla ruchu 
osobowego dalekobieżnego może być doprow adzona do 
124 p a r pociągów na dobę, co przy  m aksym alnej p rze­
w idyw anej ilości osobowych pociągów  dalekobieżnych 
208 p a r  daje około 50 , proc. zapąsu. Celem jednak 
lepszego zabezpieczenia n ieprzerw alności ruchu  osobo­
wego w węźle, p ro jek t p rzew iduje połączenie W arszaw y 
Zi.chodniej z W arszaw ą G dańską łącznicą dw utorow ą, 
zbudow aną na projek tow anym  pasie zieleni pom iędzy 
ulicam i Tow arow ą i Żelazną, co daje drugie połącze­
nie dla ruchu osobowego dalekobieżnego wszystkich

linii kolejow ych na obu brzegach W isły z pom inię­
ciem linii średnicow ej.

RUCII OSOBOWY PODM IEJSKI

Na lewym brzegu W isły dla ruchu osobowego pod­
miejskiego przew iduje się w ybudow anie 2 oddzielnych 
p ar torów  na liniach Skierniew ickiej i Łowickiej. Na 
linii R adom skiej i na projektowanych- liniach Śląskiej 
i P łońskiej ruch podm iejski ma być obsługiw any p rze / 
szybką kolej m iejską, wobec czego na tych liniach 
nie p rzew iduje się specja lnych  torów  d la ruchu  pod­
miejskiego. Jedynie na linii Radom skiej przew iduje 
się tym czasow e ułożenie jednego toru  dla Wejścia po ­
ciągów podm iejskich na stację W arszaw a Zachodnia 
do czasu zbudow ania i uruchom ienia szybkiej kolei 
m iejskiej.

Na praw ym  brzegu W isły m ają być ułożone oddziel­
ne to ry  dla ruchu podm iejskiego na liniach W ileńskiej 
i Brzeskiej. Na linii D ęblińskiej będzie przeznaczona 
dla ruchu podm iejskiego istn iejąca trasu  od O tw ocka, 
od której, jak  w spom niano pow yżej, będą oddzielne to ­
ry  osobowe dalekobieżne i tow arow e. Ruch podm iej­
ski z linii M ław skiej przejm ie szybka kolej m iejska, 
a do czasu jej u ruchom ienia ruch  ten będzie korzystał 
z torów  osobow ych dalekobieżnych.

O ddzielne tory  podm iejskie na lin iach: Skierniew ic­
kiej, W ileńskiej, Brzeskiej i D ęblińskiej będą dochodzi­
ły do końcow ych stacy j podm iejskich tych  linii. Tpry 
podm iejskie linii Łowickiej i tym czasow y to r podm iejski 
linii Radom skiej odgałęziają się od torów  dalekobież­
nych przed wejściem na stację W arszaw a Zachodnia, 
przyczyni na linii Łow ickiej bierze się pod uwagę 
ew entualne przeciągnięcie torów  podm iejskich do je d ­
nej /  dalszych stacyj, o ile wymaga,ć tego będą przyszłe

Rys. I. W ęzeł 'warszawski id roku  /939.
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W spółczesny projekt odbudow y i lozb tidom y n>ęzta w arszawskiego.

pi trzeby ruchu. W. W arszaw ie tory  podm iejskie linii
• kierniew ickiej i Łowickiej oraz tym czasow y to r pod­
miejski linii R adom skiej w chodzą na stację W arszawa 
Au Iiodnia, gdzie przew iduje się dla ruchu  podm iejskie-

> torów  i 3 perony, a to ry  linii W ileńskiej, Brzeskiej
1 Dęblińskiej w chodzą na stację W arszaw a W schodnia, 
gdzie ma być dla pociągów podm iejskich 3 p a ry  to ­
rów z ty luż peronam i. Pom iędzy tym i stacjam i na 
linii średnicow ej będą ułożone oddzielne to ry  obok 
toiów dalekobieżnych przez stację W arszaw a Śród­
mieście, na k tórej p rzew iduje się 2 pary  torów  podm iej­
skich z ty luż peronam i.

Jak  zaznaczono pow yżej m aksym alna ilość pociągów 
podm iejskich w węźle W arszaw skim  może dojść do 
>00 p a r  na dobę, z czego 315 p rzypadn ie  na koleje p a ń ­
stwowe, a 185 m a p r ie j^ ć  szybka, kolej m iejska. P rzy  
ruchu w ahadłow ym  większości pociągów, na lin ię środ-

cową p rzypadn ie  209 par, przelotność zatem  tej linii, 
k tóra może być doprow adzana dla ruchu  podm iejskie­
go, jak  i dla dalekobieżnego, do 324 p a r  pociągów na 
dobę, daje około 50 g ro c . 1 zapasu.

D la dalszego uspraw nien ia ruchu  podm iejskiego p ro ­
jek tu je  się u rządzenia stacyjne, jako  to poczekalnie, 
kasy, perony itd. oddzielne dla ruchu  podm iejskiego i 
dla ruchu dalekobieżnego.

RUC11 TOW AROWY 
Na lew ym  brzegu W isły pociągi tow arow e z linii 

Łowickiej, Skierniew ickiej i Radom skiej oraz z p ro ­
jek tow anych linii Płońskiej i Śląskiej wchodzą/ od­
dzielnym i to ram i na stację rozrządow ą W łochy. Linie 
Łow icka i Skierniew icka w chodzą na stację rozrządow ą
2 p aram i torów  ta k  jak  dotychczas: pierw sza bezpo­
średnio, a druga przez łącznicę Piastów -O żarów . Linie
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Płońska i Śląska dochodzą do stacji G otąbki, p ierw ­
sza jednym  torem , a druga dwom a, i k ie ru ją  się do 
stacji rozrządow ej równolegle do torów  linii Łowickiej. 
T ery  tow arow e linii Radom skiej oddzielają się koło 
Piaseczna i dochodzą specjalną łącznicą do torów  to ­
w arow ych pro jek tow anej linii Śląskiej. O d stacji roz­
rządowej , W iochy istn iejąca dw utorow a lin ia  obw odo­
wa prow adzi przez stację  W arszaw a G dańska i most 
na W iśle na p raw y  brzeg W isły. Na linii te j przew idu­
je się przebieg 23 p ar pociągów  na dobę.

Miejsce położenia stacji rozrządow ej W łochy i w 
zw iązku z tym  możność pozostawienia, lin ii obw odo­
wej na je j obecnym  m iejscu fiie są ostatecznie w y­
jaśnione. D la kolei by łoby  najdogodniejsze zachow a­
nie istniejącego stanu  rzeczy i w yzyskanie zarówno 
obecnej linii obwodowej, jak  i robót ziem nych, wy- 
kc-rianych na s tac ji W łochy przez niemców, natom iast 
m iasto pragnęłoby  przesunąć stację na ząchód i p rze­
łożyć w ty m  k ie runku  to ry  linii obwodowej, aby  un ik ­
nąć przecięcia przez linie kolejowe pro jek tow anych  
dzielnic m ieszkalnych na Kole i dzielnic Zaopatrzenia 
na Woli.

Na praw ym  brzegu W isły przew iduie się dwie s ta ­
cje rozrządow e Rem bertów , względnie M agenta i P raga. 
Tory tow arow e linii D ęblińskiej, odchylające się, jak 
w spom niano wyżej, od dot-yphezasowej tra sy  koło 
O tw ocka, po przecięciu linii b rzeskiej rozdzielają się: 
jedna para skręca na wschód równolegle do linii B rze­
skiej i w chodzi na stację rozrządow ą Rem bertów , a dru 
ga id'zie na północo-zachód, po istn iejącej łącznicy  Rem- 
bertów-Zielonka, przecina linię W ileńską i dale j po no­
wej p ro jek tow anej łącznicy w chodzi od północy na sta ­
cję rozrządow ą Praga* Tory lin ii Brzeskiej w chodzą na 
stację rozrządow ą Rem bertów  i m ają  również połącze­
n ie 'z  om aw ianą pow yżej łącznicą, a przez n ią ze stacją 
rozrządow ą P raga. Z tą  sam ą łącznicą, a przez nią ze 
stacjam i rozrządow ym i Rem bertów  i P rag a  m ają po łą­
czenie to ry  tow arow e lin ii W ileńskiej. T ory  tow arow e 
linii M ław skiej w chodzą bezpośrednio na stację  rozrzą­
dową P raga.

T ory  linii obw odow ej po przejściu przez most na W i­
śle rozdzielają się w k ierunkach  na Mławę, Wilno. 
Brześć i D ęblin. D la obsługi m iasta p ro jek tu je  się zbu­
dow anie 6 m iejskich s tacy j ładunkow ych : 4 na lewym 
brzegu W isły — M łociny, W ola, M okotów, Siekierki,
i 2 na p raw ym  — Żerań i Em ilianów . S tacja ładunko­
wa M łociny ma być obsługiw ana przez bocznicę na tra ­
sie daw nej linii do Łom ianek, dzielnica zaopatrzenia
i stacja  ładunkow a na Woli przez stację  rozrządow ą

t < 1 
ADAM  K RZYSZK O W SK I

Współczesne budownictwo
Na 6,5 miliona mieszkańców Szwecji 3?,?°/o 

mieszka w miastach. Poza Sztokholmem, zaj­
mującym ze swoimi 655.000 mieszkańców 
(800.000 wraz z regionem) zupełnie wyjątkowe

*) Nasze no ta tk i z poby tu  w Szwecji polskich spe­
cjalistów  z dziedziny budow nictw a w pierw szym  zeszy­
cie „P rzeglądu Budowlanego*1 w yw ołały  tak  żyw e zain­
teresow anie, że z sa ty sfak c ją  pub liku jem y now ą z te­
go zakresu  pracę.

W łochy, stacje ładunkow e Mokotów i S iekierki przez 
bocznicę linii Radom skiej, dzielnica ciężkiego przem y­
słu na Żeraniu i p rzy legający  do niej port rzeczny 
przez stację rozrządow ą P rag a  i s tacja  ładunkow a Em i­
lianów  przez stację rozrządow ą Rem bertów . Istn iejące 
m agazyny tow arow e p rzy  u licy  T ow arow ej m ają być 
przeznaczone dla przesyłek  drobnicow ych.

URZĄDZENIA TRAK CYJNE

P ro jek t p rzew iduje e lek try fikac ję  ruchu  osobowego 
dalekobieżnego na linii średnicow ej pom iędzy stacją 
W arszaw a Zachodnia i W arszaw a W schodnia oraz na 
p io jek tow anej łącznicy w zdłuż pasa zieleni pom iędzy 
ulicam i T ow arow ą i Żelazną, do stacji W arszaw a G dań­
ska, z w ym ianą parowozów’ na elektrow ozy i odw rotnie 
na stacjach  W arszaw a Zachodnia i W arszaw a W schod­
nia, względnie W arszaw a G dańska. Na tych  stacjach, 
lub w’ pobliżu ich, m ają być zbudow ane parow ozow ­
nie osóbowre i pom ieszczenia dla elektrowozów oraz in ­
ne urządzenia trakcy jne . Parow ozow nie tow arow e, k tó ­
re w odnośnych w ypadkach  mogą być trak tow ane łącz­
nie z parow ozow niam i dla ru ch u  osobowego, p ro jek tu ­
ją  się p rzy  stacji rozrządow ej W łochy w pobliżu stacji 
W arszaw a Zachodnia, p rzy  stacji rozrządow ej P raga
i p rzy  stacji rozrządow ej Rem bertów  w pobliżu stacji 
W arszaw a W schodnia.

URZĄDZENIA POCZTOW E
P rojekt p rzy jm uje  za zasadę, że czynności pocztowe 

oraz odczepianie i doczepianie w agonów  pocztow ych 
w inny być dokonyw ane na k rańcow ych  stacjach  po­
stojow ych; na stacjach  pośrednich linii średnicow ej w o­
bec krótkich  postojów  pociągów może by ć  mowa ty lko
o nieznacznych odladow yw aniuch i doładow yw aniach. 
Zgodnie z tym  przew iduje się 2 stacje pocztowe p rz \ 
stacjach  postojow ych w Szczęśliwicacli i Grochówie, 
z urządzeniem  specja lnych  torów , na k tó re , w agony 
pocztowe będą odstaw iane, gdzie będą załadow yw ane 
lub w yładow yw ane i skąd będą zab ierane do składów 
pociągów odchodzących oraz 2 dw orce pocztowe przy  
stacjach  osobowych W arszaw a Zachodnia i W arszaw a 
W schodnia.

URZĄDZENIA CELNE
Dla za ła tw ian ia  czynności celnych przew iduje się 

w ydzielić g rupę torów , m agazynów  i innych  budynków  
przy  stacji ładunkow ej W ola, obsługującej dzielnicę 
zaopatrzenia. Poza tym  odpraw a celna ma być doko­
nyw ana p rzy  w iększych zak ładach  przem ysłow ych, 
zw łaszcza w dzielnicy ciężkiego przem ysłu  na Żeraniu.

*

mieszkaniowe w Szwecji*)
stanowisko, tylko 2 miasta liczą ponad 100.000 
mieszkańców — Goteborg 296.000, Malmó 
K)7.000 — wszystkie portowe.

W strukturze urbanistycznej Szwecji prze­
waża miasto średnie i male — tu ta j oddawna 
lokuje się przemys?. Okręg przemysłowy, 
miasto przemysłowe a nawet dzielnica prze­
mysłowa w ścisłym znaczeniu tego słowa nie 
istnieją. E lektryfikacja przemysłu osiągnięta
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w 80 proc. jeszcze pi*zed wojną i kompletna 
elektryfikacja głównych szlaków kolejowych 
umożliwiła jak  najdalej idącą decentralizację 
przemysłu, czyniąc jednocześnie fabrykę nie­
uciążliwą dla otoczenia — fabryka wśród pól
i lasów stała się rzeczywistością.

W Szwecji przeważa mieszkanie małe. We­
dług danych z 1936 r. jeden pokój wraz z ku­
chnią, względnie 1 izba, stanowiły dla całego 
kraju 58,7 proc,, dla miast — 46,1 proc., dla 
Sztokholmu — 53,5 proc. ogółu mieszkań, te 
same dane dla 2 pokojów z kuchnią wynoszą 
analogicznie: dla kraju  — 28,8 proc., miast — 
28,4, Sztokholmu — 23,7 proc.,

Sytuację uważa się za poważną i dokłada 
wszelkich starań, by uległa poprawie. Podczas 
gdy w 1925 r. przypadało w Sztokholmie na 
izbę 1,17 sób, w 1935 r. już tylko 1,07 — cyfra 
ta pozostaje ciągle w tyle poza danymi dla 
zachodniej Europy, a nawet Kopenhagi (0,86 
mieszkańców na izbę) — sytuację ratuje wy­
soki standart mieszkaniowy. Według ostatnich 
danych 8,3 proc. ogółu mieszkań jest prze­
ludnionych, przy czym przeludnienie miesz­
kań najmniejszych 1-izbowych w yraża się w 
skali kraju  cyfrą 17,3 proc., w skali miast 
cyirą 8,3 proc. ogółu mieszkań.

Mieszkania są drogie, średni czynsz roczny 
za izbę w latach 1939—40 wynosił: w Sztok­
holmie 309 koron, w Goteborgu 232, Malmó 193. 
Mniej więcej w tym samym czasie średni do­
chód roczny (dane dla roku 1943) robotnika 
pracującego w przemyśle wynosił dla mężczyz­
ny: w Sztokholmie 5359*koron, w kraju  4115 
kor.; analogiczne dane dla kobiet wynoszą: 
3002 i 2485 kor. W ydatek na mieszkanie sta­
nowi ca 143  proc. budżetu rodziny .robotniczej.

Po latach kompletnego zastoju w pierwszych 
latach wojny ruch budowlany, szybko odżył, 
przekraczając obecnie nasilenie 1939 r.

Rys. 1. Dom b lokow y. Dom p u n k to w y .

Siłą rzeczy gros ruchu budowlanego kon­
centruje się w Sztokholmie — zabudowują się 
pizede wszystkim dzielnice, przedmieścia i pe­
ryferie południowe i zachodnie.

Zabudowa wyłącznie wolno stojąca wśród 
parków i lasów. Podwórze gospodarcze, ogra­
niczenie terenów zanika. Pojęcie ulicy w sen- 
sie dotychczasowym nie istnieje.

Arterie komunikacyjne I kategorii przebie­
gają wśród terenów zielonych szerokim pa­
sem wraz z wydzielonymi trasami rowerowy­
mi niezależnie szybkobieżne linie tram wa­
jowe. Bogata rzeźba terenu umożliwia rozlicz­
ne skrzyżowania różnopoziomowe. Arterie d ru ­

gorzędne sprowadzają ruch ku poszczególnym 
ośrodkom, przechodząc w ciche „uliczki miesz- 
kaniowe“.

Zabudowa precyzuje się na terenach poło­
żonych bliżej centrum jako zabudowa wysoka, 
windowa, 8—10 kondygnacyjna, na terenach 
dalszych jako zabudowa blokowa 3-kondygna- 
cyjna, na peryferiach w formie osiedli dom­
ie ów jednorodzinnych.

Rys. 2. Gardeł Stockholm. Dom punktowy.

Ilość mieszkańców na ha dochodzi bliżej 
centrum do 150, dla przedmieść ogrodowych 
wyraża się cyfrą 40 do 50.

Przeważa dom zbiorowy, przyjm ując do 90 
proc. nowowybudowanych mieszkań — reszta 
w domach jednorodzinnych. Zabudowa bliźnia­
cza względnie szeregowa — ost-atnia tak po­
pularna w Danii — nie odgrywa właściwie 
żadnej roli, wyczuwa się jednak tendencję 
gminy Sztokholmu — do poważnego.7,większe- 
nia zabudowy jednorodzinnej.

Pomijając urbanistycznie niezbyt szczęśliwą 
zabudowę z lat bezpośrednio przed wojną dziel­
nicy Ladugardsgórdet w północnej części mia­
sta o głęboko-traktowych blokach, kilkudzie­
sięciu metrowej długości, zabudowa wysoka 
lat ostatnich występuje jedynie i wyłącznie w 
rodzaju wieżowców w t. zw. domach punkto­
wych — poza dalszą zabudową Ladugards- 
gttrdet przede wszystkim na terenach dziel­
nicy południowej Sodermalmu. Rzut zbliżony 
do prostokąta o boku krótszym 16—18 m. —
o centralnej klatce schodowej. Konstrukcja 
szkieletowa — żelbetowa.

Zabudowa 3-kondygnacvjna grupuje się /. 
reguły w większych zespołach, często — bliżej
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centrum —- w kompozycji z zabudową wyso­
ką. Głębokość traktu  od 9—13 m. średnio 11 
m. W porów nan iu  ze stosow aną przed w ojną 
głębokością 9 m zwiększenie wywołane racjo­
nalizacją. Bloki z reguły 2—3 klatkowe.

Znacznie dalej od centrum zjawia się doin 
jednorodzinny.. Na peryferiach bliższych wille 
większe, na peryferiach dalszych t. zw. „małe 
domki“. Małe domki tworzą właściwe przed­
mieścia ogrodowe Sztokholmu w zespołach od 
100—500 budynków i więcej.

Przeważająca większość domów mieszkal­
nych w Sztokholmie buduje się na prawie za­
budowy. Już w 1909 r., gdy Sztokholm liczył 
zaledwie połowę obecnej c^łry  mieszkańców, 
miasto przystąpiło do energicznej akcji sku­
pywania terenów podmiejskich, nabywając do 
1938 r. ca 8,5 tys.' ha. Na zasadzie ustawv z

t

Rys. 3. Reinersholme Stockholm. Dom punktowy.

1907 r. tereny są oddawane pod zabudowę na 
warunkach dzierżawy na lat 60. Proces po­
stępuje szybko naprzód i tak już w latach 
1926-30 55 proc. ogółu izb oddanych do użytku 
zostało wybudowanych na terenach wydzier­
żawionych wzgl. sprzedanych przez gminę.

Mieszkania bez względu na to, czy znajdu­
ją się w domach głębokotraktowych, normal­
nych blokowych, czy nawet jednorodzinnych, 
wykazują szereg cech wspólnych. D ąży sję

do wydzielenia jednego zdecydowanego więk­
szego pokoju mieszkalnego i zróżniczkowania 
pokojów sypialnych; przedpokój zbliżony do 
kwadratu, garderoby obowiązkowe, jeżeli po­
kój jadalny wzgl. wnęka jadalna — kuchnia 
jak najmniejsza, sypialnie łączą się bezpo­
średnio z mieszkalnym; jadalny z kuchnią, 
unika się wszelkich sionek, łazienka razem z 
WC z przedpokoju.

Pomieszczenia raczej niskie. Projekt ustawy 
z 1942 r. przewiduje minimalną wysokość kon­
dygnacji 2,90 m (dla domów nie więcej jak 
dwurodzinnych 2,70), przyczyni grubość stro­
pu nie może przekroczyć 32 cm.

Wszystkie mieszkania wyposażone w cen­
tralne ogrzewanie i centralne rozprowadzeni^ 
gorącej wody, nie mówiąc już o elektryczności
i gazie, wyposażone w łazienki, każda kuch­
nia w umywalki ze stali nierdzewnej, suszar­
ki i kompletne umeblowanie standartowe, czę­
sto też lodówki elektryczne; domy zbiorowe 
ponadto w pralnie mechanicznej w zsypy do 
śmieci, spalanych następnie dla podgrzewa­
nia wody,, a domy największe poza tym w ko­
mory do trzepania t. zw. „piskrum" za­
opatrzone w ekshaustory elektryczne. Central­
ne ogrzewanie — pomijając domy jednoro­
dzinne — zakłada się z reguły wspólne dla 
większych zespołów.

Standart instalacyjny wydaje się najwyższy 
w Europie, a ustępujący jedynie standartowi 
instalacyjnemu mieszkania w Stanach Zj. A. P.

Szwedzka ustawa budowlana z r. 1874 okre­
ślała procent zabudowy działki i minimalną 
powierzchnię podwórza. Ustawa budowlana z 
r. 1931 związała zabudowę bez względu na 
działkę z naniesionymi na plan zabudowy obry­
sem budynku, wysokością budynku w gzym­
sie i ilością kondygnacji, umożliwiając w na­
stępstwie stworzenie zadowalającej architekto­
nicznie, scalonej zabudowy miast — równo­
cześnie jednak swoboda rozwiązania uległa po­
ważnemu ograniczeniu. Z chwilą przejścia jed­
nak do zabudowy 100 proc. luźnej, jak to ma 
miejsce obecnie, system ten może ulec złago­
dnieniu, w tym kierunku idą ostatnie rozporzą­
dzenia i opublikowany ostatnio projekt ustawy
o zabudowie miast (42 r.).

Ustawodastwo szwedzkie nie precyzuje w 
zasadzie minimum powierzchni wzgl. kubatury 
mieszkalnej na wzór angielski, ani też maksy­
malnej ilości mieszkańców, w zależności od 
ilości izb. Nie mniej pewną wytyczną stały 
się wymagane przez Statens lanebyro („Pań­
stwowy Urząd Pożyczkowy*') minimalne wiel­
kości mieszkań.

Wynoszą one dla:
pokoju  pojedynczego • . . 18 m2
pokoju  pojedynczego z w nęką kuchenną 24 m2
jednego pokoju z kuchnią / . • . 33 jn2
jednego pokoju /. kuchnią z miejscem jadał. 35 m - 
jednego pokoju  z kuchnią z osobnym

pomieszczeniem na jadalny  . 39 m2
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Analogiczne pow ierzchnie dla mieszkań
2 p + k  w ynoszą . 4 3  — 49,m2

Analogiczne pow ierzchnie dla mieszkań
2p +  k w y n o s z ą ..................................... 58 — 65 m2

Przy rozbiciu k w ad ra tu ry  na poszczególne pomiesz­
czenia w yniosą m inim a np. dla 2p + k :

pokój m ieszkalny 17 m2
pokój syp ia lny  10 „
kuchnia . 6,5
łazienka i W C 2,5 „
przedpokój 3,5 „
garderoby . 2
lekkie ścianki działowe 1,5 „

R a z e m 43 m 2

O ile budownictwo, Liczące się z niezbyt dłu­
gim okresem amortyzacyjnym budynku, nie

Grzejniki cienkościenne stalowe, podobne oku­
cia, przy zużyciu 25 proc. materiału w sto­
sunku do naszych. W entylacja grawitacyjna 
przez kuchnię, łazienkę, w pokojach mieszkal­
nych stosuje się często wentyle podokienne. 
W konsekwencji przy centralnym ogrzewaniu 
z reguły wspólnym dla kilku wzgl. kilkunastu 
domów, przy elektrycznych wzgl. gazowych 
kuchniach oraz centralnym rozprowadzeniu go­
rącej wody, ilość kominów na dachach zni­
koma, co wybitnie uspokaja ich sylwetę. W 
domach punktowych — wentylacja “wyciągo­
wa o jednej wspólnej komorze wywiewnej.

Sprawę mieszkaniową rozwiązują: państwo, 
gminy, spółdzielnie i inicjatywa prywatna. 
Państwo pożyczkami • i subwencjami, gminy

O 1 ft s 4 5 6 1 8 « ffi/mif.

Rys. 4. Arslaplatan Stockholm. Dum blokowy.

sprawia w stanie surowym (na nasze przyzwy­
czajenia) wrażenia zbytniej solidności — stan- 
dart wykończeniowy jest bardzo wysoki.

Zewnętrznie przeważa w vprawa — szorstki 
narzut w kolorach ciepłych, licówkę ceglaną
— w kolorze żółtawym (specjalna glina) sto­
suje się rzadziej. Dach kryty dachówką zbli­
żoną do esówki. dwuspadkowy lekko wyłado­
wany, o standartowym nachyleniu, z reguły

— dostarczaniem terenów i pożyczkami. Bu­
dują spółdzielnie i rynek pryw atny, wyjątko­
wo gminy. Poza tym należy podkreślić specjal­
ną akcję pomocy państwowej i gmin dla ro­
dzin o wielu dzieciach. Wnoszone nrzez nie 
opłaty ulegają znacznemu obniżeniu i tak: 
dla rodzin o 3 dzieciach o 30 proc., 4 — o 40 
proc. itd. do 70 proc. włącznie.

Sposób finansowania prosty: na 1-szą hi-
Kató®a*BjBjęF

Rys. 5. Grondal Stockholm. Dom blokowy.

-3 proc. O kna duże „szwedzkie", skrzydła bez- 
szprosowe. Duża ilość' balkonów, duża ilość 
barwnych markiz zielonych i pomarańczo­
wych.

P o ło g i — dawniej linoleum — obecnie w7 
pokoju mieszkalnym klepka (z reguły rodzaj 
grubego lornieru na ślepej podłodze w pły­
tach) poza tym biała podłoga, jodłowa z w ą­
skich deseczek, politurowana. Parapety, po­
sadzki w łazienkach — z reguły marmurowe.

potekę pożyczek udzielają banki, towarzystwa 
ubezpieczeń, towarzystwa hipoteczne — do 60 
proc., na drugie i trzecie miejsce — państwo 
względnie gminy — często do 90 a nawet 95 
proc. kosztów budowy.

Punkt ciężkości przesuwa się ku budowni­
ctwu spółdzielczemu wzgl. społecznemu, a w 
jego ramach ku wielkim organizacjom, jak 
H.S.B., i utworzone w ostatnich latach Svenska 
Riksbvggen, Sociala Bosta ler itp.



44 1945 R. — PRZEGLĄD BUDOWLANY

Rys. 6. Plakieta zabudowy Reimersholme Stockholm według ostatecznego projektu biura urbanistycznego H.S B.

Mimo-braku dokładnych danych wydaje się 
jednak, że w tej chwili spółdzielnie pokrywają 
ca 50 proc., gminy 10 proc., inicjatywa pry­
watna, (a w jej ramach znowu przede wszyst­
kim wielkie organizacje jak B.E.F.A. — zrze- 
nienie wielkich przedsiębiorstw budowlanych) 
resztę zapotrzebowań na mieszkania.

Spółdzielnii)/ H. S. B. Hyresgasternas Spar- 
kasse — ock Byggnadsfórening (Il.S.B.) Fle- 
minggałen 41 Slck. („Kasa Oszczędności i Sto­
warzyszenie Budowlane14).

Spółdzielnia powstała w r. 1923 jako reak­
cja na wielkie trudności wywołane wojną świa­
tową; inicjatywa wyszła od utworzonego w 
1917 r. Związku Lokatorów.

Cechą najistotniejszą spółdzielni jest perma­
nentna działalność budowlana, pozwalająca 
H.S.B. na stale doskonalenie swojej organizacji 
technicznej i ekonomicznej. T. zw. organizacje 
macierzyste (jedna w każdym mieście) budu­
ją; ukończone budynki obejmują w zarząd 
organizacje pochodne (jedna dla każdego bu­
dynku), utworzone z właścicieli mieszkań. Lo­
kalne związki U.S.B. tworzą razem Związek 
Państwowy (Kiksforbund) z siedzibą w Sztok­
holmie, istniejący od 1926 r.

Członkowie w 60 proc. rekrutują się ze sfer 
robotniczych .

Domy dzielą się na kilka kategorii. W domach 
typu A  budujący wpłaca 10 proc., typu B —• 
5 proc. faktycznych kosztów budowy, w t. zw. 
domach fundacyjnych, dla których specjalne 
warunki ustala miasto Sztokholm, wplata 'jest

w ogóle niepotrzebna. W domach D. budowanych 
wespół z gminą miasta Sztokholm dla rodzin
o wielu dzieciach, obowiązują omówione wyżej 
zniżki opłat. Pożyczki pokryw ają 90—95 proc. 
kosztów budowy, amortyzacja 30-letnia, opro­
centowanie 3,5; opłata roczna obejmuje całość 
świadczeń za wyjątkiem opału.

Spółdzielnia postawiła sobie za zadanie: jak 
najlepsze mieszkanie, wyższy standart społe­
czny mieszkania, zwiększona opieka nad dziec­
kiem. Budując z reguły większe zespoły blo­
ków, spółdzielnia dąży od 1929 r. do zakłada­
nia dziecińców, połączonych często z hotelika­
mi dla dzieci, warsztatów dla młodzieży, k lu­
bów itp.

Spółdzielnia posiada własne biuro archite­
ktoniczne przy Zw. Państwowym w Sztokhol­
mie wraz z wydziałem urbanistycznym, biu­
rami racjonalizacji i standaryzacji oraz centra­
lą zakupu materiałów — poza tym własne pra­
cownie w Góteboigu i Malmo; dla pokrycia 
zapotrzebowań szczytowych pracuje dla Spół­
dzielni 7 prywatnych pracowni architektonicz­
nych.

Spółdzielnia posiada 2 fabryki domów dre­
wnianych z elementów składanych (w r. 1943 
w Szwecji na ca 15.000 wybudowanych domów 
jednorodzinnych — 7.000 to budynki z elemen­
tów składanych), dwie wielkie stolarnie mecha­
niczne, poza tym własne kamieniołomy i wła­
sną labrykę zapraw w Sztokholmie, pracującą 
zresztą w 75 proc. na sprzedaż. Realizację w 
terenie przeprowadza H.S.B. przez przedsię­
biorstwa budowlane spółdzielcze względnie
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Rys. 7. Jeden z „małych domków".

prywatne. Spółdzielnia stosuje standartowe wy­
posażenie kuchni, produkowane na skład, stan­
dartowe typy łazienek, t. zw. A — B bloki: poza 
tym znormalizowano całv szereg detali budo­
wlanych.

H.S.B. gromadzi oszczędności członków, płacąc 
wyższe procenty i lokując następnie w budo­
wach. Udziałowiec lokuje oszczędności albo 
w kasie IT.S.B. a łho nabvwa t. zw. udziały bu­
dowlane w wysokości od 50 — 1.000 koron.

Na tle ogólnej zabudowy Sztokholmu spół­
dzielnia buduje na terenach bliższych centrum 
obiekty z reguły wielokondygnacyjne; na te­
renach bardziej oddalonych z reguły domy 
’-kondygnacyjne: na peryferiach domki jedno­
rodzinne.

Wśród mieszkań wykonanych przeważają 
mieszkania 1 — i 2-pokojowe z kuchniami, sy­
tuację ratuje wyżej opisany wysoki standart 
mieszkaniowy, dokłada się jednak wszystkich 
s aran, by zwiększyć ilość i powierzchnię izb, 
uważając mieszkanie 3-pokojowe za niezbędne 
nunimum dla rodzin posiadających dzieci.

s atnio lansuje się typ mieszkania 3-pokojó-
- ° 1llz.ee‘m pokoju dostępnym wprost z 

• a, V schodowej i wyposażonym w niezbędne 
instalacje dla ewent. podnajęcia.

Działalność pedagogiczna spółdzielni w yra­
ża sic organizowaniem kursów instruktorskich.

dawaniem stałych periodyków własnych 
wzgi wespół ze Związkiem Lokatorów orav 
mządzaniem wystaw, mających na celu pro­
pagandę lepszego mieszkania.

r no*  ̂ spółdzielni obejmuje całą Szwe­
cję. W r. 1943 H.S.B. posiadała 32.000 mieszkań 
w X) miastach. Kwota przebudowywana rocz­
nie przez spółdzielnię osiąga 100 milionów ko­
ron.

Miasto Sztokholm buduje przede wszystkim 
na przedmieściaęh ogrodowych kolonie t. zw. 
„małych domków".

Osiedla tworzą zwarte zespoły domków je­
dnorodzinnych; w centrum grupują się sklepy, 
przedszkola itp .; otoczenie stanowią lasy, łąki
i jeziora. Maksymalna odległość od city  nie 
przekracza 30 minut przejazdu tramwajem 
wzgl. autobusem. Osiedla są szczegółowo roz­
planowane. Ilość budowanych typów ograni­
czona; obecnie buduje się 2 z  nich: 2-piętrow\
— 4-pokojowy, oraz parterowy 3-pokojowy. 
Na danej działce może być wybudowany tylko 
dany typ domu. Barwne traktowanie ścian zew­
nętrznych (przeważa powszechnie stosowam 
kolor ciemno - czerwony) i drobne różnice w 
traktowaniu detali architektonicznych pozwa­
lają na uniknięcie monotonii.

Akcję budow\ „małych domków“ rozpoczę­
to w r. 1927; dotychczas wybudowano ich ca 
5.000. Jako zasadę stosuje się zamiast wkładu 
pieniężnego wkład pracy własnej właściciela, 
który w porze letniej wraz z rodziną pracuje na 
budowie. Miasto dostarcza wszystkie materia­
ły; m ateriały ciężkie jak  elementy ścian, pu­
staki itd. wprost na teren budowy, — lżejsze, 
jak  stolarkę, pokrycie, rurowanie — do skła­
dów7 położonych centralnie, z których zostają 
one rozprowadzone na poszczególne działki. 
Wszystkie roboty instalacyjne, których budu­
jący siłą rzeczy sam nie jest w stanie wykonać, 
wykonuje miasto za pośrednictwem przesię- 
biorców prywatnych. Nad całością prac czuwa­
ją specjalni instruktorzy.

Około 60 proc. budujących — to robotnic> 
ciężkiego przemysłu. W myśl statutu właści­
cielami małych domków mogą się stać tylko 
małozamożni — jako górną granicę przyjęto 
roczny dochód 8.000 koron, dolną — 3.500 kor.: 
budujący zarabiają średnio ca 5.000 koron rocz­
nie.

Koszt budowy wynosi obecnie 18 tys. koron 
dla domków 3-pokojowych. 20 tys. dla 4-poko- 
jowych. /normalizowanie zabudowy, znorma-

Rys. 8. W nętrze z domów H. S. B.
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Rys. 9 i 10. W nętrza z domów H. S. B.

lizowanie elementów budowy, zastosowanie 
pracy własnej właściciela pozwoliło osiągnąć 
ca 30 proc. oszczędności. Całkowita opłata 
roczna obejmująca procenty, amortyzację, opła­
tę dzierżawną za działkę, podatki, oraz wszyst­
kie opłaty miejskie (za wyjątkiem  opału) w y­
nosi dla mieszkania 4-pokoiowego w chwili 
obecnej 1.125 koron rocznie. Rodziny o większej 
ilości dzieci m ają pierwszeństwo, poza tym od­
powiednią zniżkę onłat.

Pod całym budynkiem wykonane są obszerne 
sutereny, mieszczą one' prócz 2—3 spiżarni, 
pralni i łazienki, a ostatnio łaźni fińskiej, 
obszerne pomieszczenie zapasowe na warsztat 
wzgl. garaż. W układzie wnętrza dąży się do 
wyraźnego wydzielenia- jednego dużego poko­
ju  mieszkalnego i zróżniczkowania pokoi sy­
pialnych. Pełny standart instalacyjny — woda. 
gaz, elektryczność. Ściany suteren wykonane 
są z pustaków betonowych, ściany wyższych 
kondygnacji składane z elementów drewnia­
nych. W ewnątrz zamiast tynków p l 'tv  ze spil- 
śnionego drzewa, na nich tapeta. Dach kryty 
dachówką na szczelnym szalowaniu, papie
i listwach na krzyż.-Komin wykonywany daw­
niej ze standartowych bloków, muruje się obec­
nie z reguły z cegły.

Powierzchnia działek średnio 500 mtr. kw .: 
w około ogródki przedzielone zazwyczaj niskim 
żywopłotem.

Dwa wydziały architektury: przy Politech­
nice .w Sztokholmie i Instytucie Chalme&a sw 
Goteborgu. poza tym Akademia Architektu

ry przy Akademii Sztuk Pięknych w Sztok 
holmie kształcą architektów. S.A.R . (Svenska 
Archi teiktemas Rikslórening) Uczy c a  600 
członków, z czego przeważająca większość w 
Sztokholmie. Bardzo częste konkursy, wśród 
nich wiele na zabudowę mieszkaniową, elimi­
nują najwłaściwszy element. /

Okres zastoju w pierwszych latach wojny 
pozwolił na pracę całego szeregu komisji, zaj­
mujących się m. in. b. wydatnie sprawą miesz­
kaniową. Przeprowadzono badania nad ko­
niecznymi powierzchniami i kubaturam i miesz­
kań, głębokość traktów, wysokością pomiesz­
czeń. racjonalnością zabudowy ital.

Współczesne mieszkanie znajduje swój wła­
ściwy wyraz we wnętrzu. Wnętrze szwedzkie, 
a z nim Wnętrze skandynawskie wysuwa się 
na czołowe miejsce w Europie. Zasługa zało­
żonego w 1845 r. a obchodzącego obecnie wiel­
ką wystawą „'Mieszkai lepici" (Bo Batre> 
w Góteborgu swoje 100-lecie „Slójdfóreningen“ 
a z nim jego pisma „Form“ jest niepomierna.

Mebel nowoczesny zapanował wszechwładnie. 
Komplety stylowe przeważające jeszcze przed 
wojną na wystawach magazynów zniknęły. 
Mebel lekki jasny, materiał rodzimy — brzoza 
potynl jesion, buczyna — duża ilość konstrukcji 
giętych. Oderwanie się od t. z w. kompletowa­
nia wnętrz pojedynczymi antykami. Obicia 
jasne, barwne, taoeta jasna tak samo dyw^n
i kilimy. Mebel fabryczny tani, dos‘tępny dla 
wszystkich i popularyzowany wytrwale w 
całym kraju wśród ogółu ludności — publi­
kacjami, wystawami, wreszcie zainicjowanymi 
ostatni kołami samokształceniowymi wśród za­
łóg fabrycznych. Kryształy Oreforsa, porcelana 
Gustawberg‘ska, sharmonizowana armatura 
elektryczna dopełniają reszty.

Potęgujący się ruch budowlany pociąga za 
sobą konieczność jak najdalej idącej racjona­
lizacji i standaryzacji, zjawiają się nowe kon­
strukcje i nowe materiały.

Organizacja budowy wymaga uproszczeń w 
skali poszczególnych założeń i w skali całych 
miast. Jeżeli chodzi o Sztokholm warto wspom­
nieć: w południowej części nad brzegiem Mala-
i n buduje się obecnie wielkie kompleksy silo­
sów cementowych z sortownią i pakownią (ma­
teriał przychodzi woda) oraz j tabrvk z a p r a w  
wapiennych (powszechnie i w zasadzie wyłącz­
nie stosowanych w Szwecji), i fabryk betonu. 
Materiały te rozwozi się następnie napełniany­
mi w kilka minut samochodami na poszczegól­
ne budowy; całości dopełnia wybiulowatna w 
1942 fabryka strunobetonu.

Reasumując, — po okresie kompletnego za­
stoju w pierwszych latach Wojny ruch budo­
wlany odżył, osiągając w tej chwili nasilenie 
przedwojenne.

Zabudowa Sztokholmu w porównaniu z przed­
wojenną różniczkuje się coraz wyraźniej: bli­
żej centrum — na wysoką 9-10-kondygnacyj-
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ną, głęboko trak Iową. o jednej centralnej klatce 
schodowej, na terenach dalszych — w domach 
blokowych o głębokości traktu ca i i mtr. o 
2-3 klatkach schodowych, oraz na obwodzie 
miasta w postaci osiedli domków jednorodzin­
nych.

Zabudowa precyzuje się jako wyłącznie luź­
na, wolnostojąca, odsunięta zdecydowanie od 
arterii komunikacyjnych — pojęcie „ulicy“ 
jako takie przestało istnieć.

Domy położone wśród zieleni, parków — ogra 
niczenie terenu zanika.

Punkt ciężkości zaspokajania potrzeb miesz­
kaniowych przesuwa się zdecydowanie ku 
wielkim organizacjom (do 70 proc. wybudowa­
nych izb), przede wszystkim spółdzielczym i spo­
łecznym, budującym wielkimi zespołami.

Zabudowa z reguły na terenach wydzierża­
wianych przez gminę.

Państwo ingeruje coraz wyraźniej — do 
planu zabudowy, precyzującego obrys budyn­
ku, wysokości i ilości kondygnacvf, dołączają 
się szczegółowe warunki dla uzyskania poży­

czek państwowych — określające -minimalną 
powierzchnię mieszkania oraz poszczególnych 
pomieszczeń.

Państwo określa maximum czynszu — od­
nośnie czynszów w domach istniejących za­
stosowano zakaz podwyżki (1942 r.).

Finansowanie pożyczkami do 90 proc. kosztów 
budowy, w czym do 60 proc. przez banki, to­
warzystwa hipoteczne itp., oprocentowanie 3,5.

Dążność do zwiększenia — raczej małych 
dotychczas — powierzchni mieszkań — sytu­
ację ratuje bardzo wysoki, coraz wyższy, stan- 
dart instalacyjny.

Dobra tradycja i stuletni świadomy wysiłek 
organizacyjny (Slojdforeningen) pozwalają na 
masową produkcję estetycznego mebla.

Mimo dotychczasowych wyników w dziedzi­
nie polepszenia sytuacji mieszkaniowej osiąg­
nięte rezultaty uważa się w Szwecji za nieza­
dowalające;
(Zdjqciti pochodzą z pub likacji H. S. B. i przedstaw iają  
o b iek ty  przez II. S. B. ju ż  roykonane w zględnie p rze­

znaczone do w ykonania).

WIEŃCZYSŁAW PONIŻ

Instytuty Badawcze w Szwecji
K raj dobrobytu i pogody duchow ej, k ra j k tóry  od 

130 la t nie zaznał co to jest wojna, pokazał ile można 
■'robić i ja k  wysoko dźw ignąć państw o, kiedy p raca  jest 
błogosław iona spokojem . Szw ecja jest dziś na świecie 
może jedyną oaza spokoju, gdzie w yłączną troska 
uczonych jest. jaknajszybsze w spinanie się w zw yż po 
drabinie nauk i i wiedzy.

Poziom technicznego szkolnictw a wyższego w Szwecji 
jest. bardzo wysoki. P rzyczynia się do tego, nie ty lko 
bardzo s ta ran n y  dobór sił profesorskich, ale również ist-. 
menie wielu stacy j dośw iadczalnych p rzy  Politechni 
kach. Młodzież przechodzi tam  gruntow ne szkolenie 
'ł' dziedzinie, może najw ażniejszej dla młodego inżynie­
ra, poznaw ania właściwości m ateriałów  budow lanych, 
ich p racy  w ew nętrznej pod w pływ em  działania sił ze­
w nętrznych oraz dokładną kontrolę teorii na „żyw ych 
ciałach elem entów budow lanych.

W Szwecji istnieją dwie Politechniki: Królewska 
techniczna wyższa szkoła w Sztokholm ie (kungl. Teknj- 
s ‘l Hógskolan, Stockholm ) oraz Techniczna wyższa 
szkoła w GSteborgu (Chalm ers T ekniska Hogskola, Go- 
t( >org). P rzy obydw óch Politechnikach istnieje szereg 
insty tu tów  badaw czych, które za jm u ją  się nie ty lko  za­
gadnieniam i ściśle naukow ym i, ale i prak tycznym i.

Przy Politechnice Sztokholm skiej zna jdu ją  się n a ­
stępujące laboratoria  budow lane i in sty tu ty  dośw iad­
czalne:

1) Państw ow a S tacja D ośw iadczalna.
2) L aboratorium  mostowe prof. W iistlund'a.
3) Laboratorium  sta tyk i budow lanej prof. Forsell'a.
4) L aboratorium  techniczno-budow lane.
5). Szwedzki In s ty tu t Badaw czy dla cem entu i be­

tonu. (k ierow nik  prof. W astlund)

Przy Politechnice w G oteborgu istnieją względnie 
sa z nią zw iązane następu jące  Stacje doświadczalne:

1) P aństw ow a stacja dośw iadczalna w G oteborgu
2) L aboratorium  budow lano-techniczne prof. H.

G ranho lm ’a.
3) L aboratorium  s ta ty k i budow lanej prof. H u ltin ‘a.
Pozatym  istnieje jeszcze cały szereg p ryw atnych

i fab rycznych  laboratoriów  dośw iadczalnych, których 
w ynik i badań  są ty lko rzadko publikow ane, czy to ze 
względu na ta jem nice fabryczne, czy też poprostu z po­
w odu b raku  am bicji nąjikow ych. Jednym  ze znanych 
laboratorów  fabrycznych  jest laboratorium  akustyczne 
E tikssona w Sztokholmie.

In s ty tu ty  badaw cze i laboratoria przy  Politechni­
kach są n a tu ra ln ie  finansow ane przez Państw o, je d n ak ­
że k ilka z nich opiera w dużym  stopniu swój budżet, na 
sam ow ystarczalności finansow ej. Szwedzki In s ty tu t b a ­
daw czy dla cementu i betonu pow stał dzięki funduszom  
dostarczonym  przez szereg szwedzkich firm  cem ento­
w ych i betonowych. Zresztą o fundusze na cele nauko­
we j  dośw iadczalne jest w Szwecji stosunkowo bardzo 
łatwo.

D okładne zw iedzanie i studiow anie najciekaw szych 
z w yżej w ym ienionych insty tu tów  i laboratoriów  do­
św iadczalnych zajęłoby k ilka miesięcy, jednak  już- po­
bieżny przegląd p rac  naukow ych i badaw czych p rze­
prow adzonych w tych  zak ładach  daje  pojęcie o ogrom ­
nym  w ysiłku Szwedów zm ierzającym  do zajęcia p rzo­
dującego miejsca w nauce. Należy przytym - pam iętać, 
że Szwedów jest ty lko  sześć milionów.

Cem ent i beton zajm uje Szwedów ogromnie. P om i­
mo istnienia specjalnego insty tu tu  badaw czego dla, ce­
m entu i betonu, przeprow adza się badania ze sk ład n ik a­
mi betonu i z sam ym  betonem  praw ie we wszystkich 
laboratoriach  względnie stacjach  dośw iadczalnych. Na 
specjalną uw agę zasługują osiągnięcia zm arłego przed 
dw om a la ty  prof. Ł. Forsena.

C hem icy b ad a ją  chem iczne w artości cem entu, reak-
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eje zachodzące w czasie tw ardnien ia betonu i podobne 
zagadnienia. N atom iast inżynierow ie bada ją  w łaśc iw o ś­
ci betonu jako m ateria łu  budowlanego, sposoby w zm ac­
niania, betonu i t- p. Połączenia między tym i dwoma 
zakresam i badań na ogól brakow ało.

Zarówno fizyczna s tru k tu ra  cem entu jak  i budo­
wa oraz zachow anie się betonu, by ły  do n iedaw na p ra ­
wie nieznanym i dziedzinam i, k tórych badanie jest oczy­
wiście niezbędne dla posunięcia naprzód  znajomości 
ty  cli m ateriałów  i ich racjonalnego rozwoju. Ten za­
kres badań  w ydaje się specjalnie obiecujący z uwagi 
na ostatnie osiągnięcia na polu metod i p rzyrządów  po­
m iarowych. Z tym i problem am i poradzić sobie może in ­
sty tu t zaopatrzony  w odpow iednie fundusze. Zakładem 
takim  jest Szwedzki In sty tu t Badawczy Cem entu i Be­
tonu (Rys. 1.) o tw arty  w m aju  1945, a zapoczątkow ali) 
w 194-1 roku, dzięki funduszom  dostarczonym  przez sze­
reg szw edzkich tow arzystw  cem entowych i betonowych.

Ryn. I.

Zadaniem  Insty tu tu  jest badanie właściwości ce­
mentu, betonu i m ateriałów  z nim zw iązanych. In s ty ­
tu t podzielony jest na trzy  działy : chem iczny, fizyczny
i techniczny. In s ty tu t zaw iera ponadto  D ział A dm ini­
s tracy jny  i w arsztaty  używ ane wspólnie przez w szyst­
kie działy. K ierownikiem  największego i najw ażniejsze­
go działu fizycznego jest p. E rik Forsłind, k ierow ni­
kiem działu technicznego jest znany sztokholm ski p ro ­
fesor G. W iistlund, a działu  chemicznego dyrek to r In ­
sty tu tu  p. Stig G iertz — Hedstrom . Z w yjątk iem  dzia­
łu chemicznego kierow nicze stanow iska In s ty tu tu  obsa­
dzone są przez „Iądowców “. Personel in s ty tu tu  składa 
się z 25 osób. W śród inżynierów ' zatrudn ionych  przy 
badaniach jest 4 lądowców, 2 elektryków , 2 techniko- 
fizyków  i 3 chemików. W obecnym budynku In sty tu tu  
('Rys. 2) mieści się adm in istracja , labora to ria  i w arszta­
ty , w środkow ej części w ielka hala dośw iadczalna (wy­
soka na 5 piętra). K u b atu ra  b u d y n k u  w ynosi 6600 m3. 
Przew idziane jest powiększenie In s ty tu tu  do łącznej k u ­
batury  20.000 m 3. O bok m ają stanąć budynki z działam i: 
s ta tyk i budow li, ikonstrukcyj budow lanych i działem 
mostów.

S u teryny  (Rys. 3) zaw ierają pomieszczenie, w k tó ­
rym  odbyw a się m ieszanie betonu. W przyległych trzech 
pokojach próbki tw ardn ie ją  w idealnie dobranych w a­

runkach. W jednym  z pokoi można u trzym ać tem pe­
ra tu rę  na dowolnie o b ran e j wrysokości. w  drugim  stały

u t t i  1:1,11 . t t / U l h  i-*
I f t  l i S 1C i

R ys. 2.

I
stopień wilgotności. D alej są umieszczone w sutery- 
nach w arsztaty  m echaniczne, laboratorium  chemiczne 
do badań  w stępnych, elektrow nia i schron przeciw ­
lotniczy. P rzyzw yczailiśm y się patrzeć na schrony p rze­
ciwlotnicze z pew nym  złośliwym  niedowierzaniem , jed ­
nakże ten schron ma duże szanse p rzetrzym ania pról>> 
ogniowej, k tórej mu zresztą najm niej życzę.

Na parterze iRys. 4) mieści się w spom niana duża 
sala do dośw iadczeń o w ym iarach  11X 15 m. Światło 
dzienne wrpada do li a I i ty lko z północnej strony, aby 
zapobiec ew entualnym  zakłóceniom badań przez pro­
mienie słoneczne. T em peratura i w ilgotność u trzym ane 
stale na tym  sam ym  poziomie.

j / *  l. ■m uc

•nu > m _____________
Ł"i ' / i~ i  i

R y t.  3.
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Bezpośrednie rozszerzenie sali dośw iadczalnej stanow i 
specjalna galeria pom iarów, zna jdu jąca  się na I p. 
je s t ona nowością w planow aniu  laboratoriów  w Szwe­
cji a ma na celu izolowanie czułych przyrządów  od 
sali dośw iadczalnej. W szystkie badania są notow ane 
sam oczynnie przy  pomocy elektrycznych autom atów .

t / n  m i m

U lu  1 f i l
i i ! : i i ti t

R ys. 4.

O bok hali prób zna jdu ją  \>ię dw a pokoje o niskiej 
tem peraturze — I0°C, względnie — 35UC. T em peratu r i 
spraw dzana jest z zewrnątrz. Pokoje te służą do g a d a ­
nia betonu w niskich tem peraturach . D alej umieszczo­
ny jest m ały  w arsztat stolarski.

Pozatym  znajduje się na parte rze  laboratorium  
chemiczne, biuro adm in istracy jne i k ilka pokójów  dla 
personelu uaukowegq.

Na pierw szym  piętrze (Rys. 5) umieszczone jest. la ­
boratorium D ziału  Fizycznego, w skład którego wcho- 
. /0t' ‘' uźy pokój do pom iarów , laborato rium  optyczne 
| m ałe laboratorium  ultra-dźw iękow e. Celem ochrony
> c pomieszczeń z bardzo czułym i ap ara tam i przed 
P } w cm zew nętrznych zaburzeń elektrycznych, ddizo-

0 w u n o je p rzy  pom ocy k ra t m etalow ych oraz ścian
1 pm log, w k tórych  umieszczone są p ły ty  metalowe, 
^a oratorium  optyczne przeznaczone jest do badań  mi-
io i m akroskopow ych. W  laborato rium  ultra-dźw ię- 

. owym  bada się w pływ  drgań, o dużej częstotliwości
i u ltra-dźw iękow ych.

Na drugim  piętrze (Rys. 6) mieści się sala film o­
wa, pracow nie dośw iadczalne i kancelaria. Poza tym  
mieści się tam  jeszcze bogato zaopatrzone labora to ­
rium  fotograficzne oraz k ilka pokojów  dla personelu 
naukowego.

Jak  postępują prace badaw cze? Do dnia oficjał 
nego o tw arcia in sty tu tu  zdołano już w ydać 5 p rac n au ­
kowych, z czego trzy  o badan iach  w ykonanych w In ­
stytucie.

P ierw sze z tych  w ydaw nictw  daje przegląd reakcyj 
chem icznych, jak ie zachodzą podczas tw ardn ien ia ce­
m entu portlandzkiego. P raca  napisana jest w języku 
angielskim  przez inż. R. H adina. Inż. E. Forslind n a­
pisał p racę o spółczynniku sprężystości betpuu. Praca 
trzecia nap isana przez prof. W astlunda i inż. Eriksson‘a 
posiada w ybitne znaczenie prak tyczne. Na podstaw ie 
szo.egu badań  podają autorow ie sposób w ykonania n a­
w ierzchni betonowej o najm niejszej ścieralności.

D ział chem iczny zajęty  jest obecnie głównie bada­
niem stosow ania różnych rodzajów  żużla do fa b ry k a ­
cji cementu.

P raca  działu fizycznego poświęcona by ła przez d łu­
gi czas głów nie badan iu  sprężystości betonu podda­
nego obciążeniom  dynam icznym . Ten kierunek  zain te­
resow ań w iązał się z w ybitn ie  defensyw nym  nastaw ie­
niem Szwecji podczas w ojny. Poza tym  prow adzone są 
badan ia  nad w ibracją betonu, przy  czym  częstotliwość 
w ibratorów  i beton poddany  w ibracji, są badane za 
pom ocą indukcy jnych  przyrządów  pom iarow ych.

D ział techniczny prow adzi badan ia  nad  pęknięcia­
mi i rysam i budow li żelbetow ych, oraz prow adzi stu ­
dia nad p ły tam i betonow ym i do portów  lotniczych.

A poza tym  sam  budynek  In s ty tu tu  jest również 
obiektem  ciekaw ych dociekań i badań. W ścianach, 
slupach i p ły tach  osadzono w trakc ie  budow y kilka 
przyrządów  indukcy jnych  podających  zm ianę ciśnień 
w betonie.

K onstrukcję b u dynku  pro jek tow ał prof. H. G ran-
holm z P olitechniki Gófceborskiej.

m i  f u m n t

H U l tU tt
c 1 r t 4 i ii 9

Rys. 5.

Poza tym  prow adzi In s ty tu t kursy  z dziedziny 
betonu i żelbetu k tórych  celem jest szkolenie osób 
zam ierzających specjalizow ać się w kontroli żelbetu
i betonu. D otychczas już ponad 1000 osób wzięło udział 
w tyćh kursach.
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mu t m 
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Rys. 6.

Tyle o tym  jednym  z wielu insty tu tów  badaw ­
czych w ‘Szwecji.

Podobne, lecz jeszcze nie zupełnie wykończone labo­
ratorium  budow lano-techniczne prof. G ranholm 'a w Go- 
teborgu posiada ciekawe urządzenia wewnętrzne, proste, 
tanie, dające jednakże duże możliwości w» zakresie b a ­
dań. W  stropach betonow ych pod salam i dośw iadczal­
nym i są zabetonow ane regularn ie co t m w kw adracie 
odcinki ru r  o średnicy  około 2 cale, w ew nątrz gw in­
tow anych. P ły ta  w ykonana je st jako p ły ta  żelbetowa 
pełna, sufit n ie tynkow any ty lko  pom alow any, przew aż­
nie na biało. P rzy  te j sposobności zaznaczyć muszę, 
że w Szwecji w ykonuje się ostatnio praw ie wszędzie 
stropy  jako p ły ty  żelbetowe pełne. Ma to  bezwzględ­
nie swoje w ady  ale rów nież dużo cennych zalet. W spom ­
niane w yżej otw ory służą do um ocow ania odpow ied­
nich im adeł-podpór do badania belek na zginanie. O b­
ciążenie w yw ołuje m ała. p rasa  hydrau liczna. Całe u rzą ­
dzenie jest bez porów nania tańsze niż specjalne prasy  
do tych  badań. P rzy  odpowiednio długich salach m oż­
na badać również belk i ciągłe.

O becnie badane są belki d rew niane klejone z desek. 
Klej jest p rzygotow any przez chem ików Zakładu. D al­
sze ciekawe próby są w ykonyw ane na belkach drew ­
n ianych w zm ocnionych w kładkam i stalow ym i o p rze­
kroju prostokątnym . Zbrojenia umieszczone są w s tre ­
fie rozciąganej i ściskanej. Autor badań tw ierdzi, że 
przez uzbrojenie belek drew nianych  uzyskuje naw et 
pięciokrotne podw yższenie w ytrzym ałości na zginanie.

Na m odelu n a tu ra ln e j w ielkości (jeśli idzie o w y­
m iary  poprzeczne, bo wysokość w ynosi ty lko  około
4,0 m) prow adzi się badan ia  nad w pływ em  tem pera­
tu ry  na komin ceglany i nad środkam i zabezpiecza­
jącym i komin przed pękaniem  pod w pływ em  tem pe­
ratury .

W laboratorium  akustycznym  prof. G ranholm 'a m oż­
na się przekonać o słuszności aforyzm u: „nic, nowego 
pod słońcem". B adane są tam  obecnie m uszle w for­
mie w az ceram icznych, w ydobyte z m uró\y/ średnio­
wiecznych kościołów i klasztorów  szwedzkich, przy 
pomocy których odpowiednio tonow ano glosy, względnie 
nawet skierow yw ano je w odpow iednią stronę. W azy 
te różnych w ielkości poddaje się obecnie szczegóło­
wym badaniom . Ewenem entem  pokazow ym  jest. tu  rów ­
nież t. zw. cela akustyczna, w ym iarów  norm alnego po­
koju, ściany, sufit, podłoga pokry te  są białą glazurą. 
C harak terystyczne jest to, że żaden ką t celi nic ma 
90° i w szystkie kąty  są różne. Zw ykła rozm owa w y­
daje się niem ożliwym  do zniesienia w rzaskiem , a spo­
kojne zam knięcie drzw i pow oduje praw ie pękanie bę­
benków.

L aboratorum  wodne jeszcze nie jest ukończone.
Bardzo ciekawe dośw iadczenia są prow adzone rów ­

nież w  laborato rium  budow lano-statycznynr prof. For- 
sell‘a na Politechnice w Sztokholm ie.

Przede w szystkim  badan ia  nad zakotwiczeniem  
w kładek w betonie. P róby tak ie prow adzono już u nas 
(prof. Paszkowski) i za granicą, lecz tu  poddaje się 
badaniom  konstrukcje, n. p. p ły ty  okrągłe, w których 
zam iast haków  są przypojone blachy prostopadle do 
osi w kładek.

D ale j badan ia  nad naprężeniam i w ystępującym i 
w p łycie okrągłej z również okrągłym  otworem. Teore­
tycznie sp raw a ta  jest dotychczas nierozw iązana, ale 
w yniki badań  prof. Forsell'a p rzekonają nas napew no 
niedługo, że każde zagadnienie można rozw iązać po­
myślnie. Na badanej płycie, ustaw ionej pionowo, um ie­
szczony jest cały szereg luster. Prom ienie św ietlne sk ie ­
rowane są na p ły tę fotograficzną. O dkształcenie p ły ty  
w yw ołuje się p rzy  pom ocy szeregu ciężarków, zaw ie­
szonych na drucikach, k tóre przechodząc przez krążki, 
przenoszą w k ierunku  poziom ym  obciążenie na płytę. 
Po obciążeniu p ły ty  ciężarkam i, w ystępuje odkształ­
cenie p ły ty , które zm ienia nachylenie prom ieni w lu ­
strach. Klisza jest eksponow ana dw ukro tn ie przed i po 
obciążeniu. Z odkształceń m ożna w ysnuw ać odpow ied­
nie w nioski i obliczać naprężenia.

D alszym i ciekaw ym i badaniam i są dośw iadczenia 
nad zachow aniem  się pałow ania w gruncie. W  dużych 
kadziach nagrom adzono ił i glinę z różnych stron 
Szwecji. Modele pali w ykonane są z drzew a albo z żel­
betu. Szereg pali połączonych u góry ław ą zagłębia 
się w glinie, obciąża i bada w pływ  tego obciążenia 
na grunt.

T akich  i podobnych badań, będących obecnie 
w opracow aniu, jnożnaby  jeszcze naliczyć cały  szereg.

W szędzie spotkałem  się z ciekaw ym i p rzyrządam i 
własnego pom ysłu naukow ców, zapro jek tow anym i nie 
tylko pod kątem  uproszczenia p racy  badaw czej, ale 
również pod kątem  zaoszczędzania a a  kosztach b a d a ­
nia. N aukow cy szwedzcy, k tórzy  m ają w k ra ju  dwie 
pierw szorzędne fab ryk i m aszyn i apara tów  do b ad a ­
nia m ateriałów , s ta ra ją  się mimo to w łasnym i pom y­
słam i zm niejszyć koszty badań  do w ydatków  niezbęd­
nych. A przecież Szwecja to k ra j dziś najbogatszv 
w Europie.

Czytajcie i prenumerujcie „Przegląd Budowlany"



lłKZEGLĄD BUDOWLANY — 1945 R. 51

STEFAN FILIPKOW SKI

Bezpieczeństwo pracy przy odbudowie Stolicy
O dbudow a W arszaw y jest w ydarzeniem  bez prece­

densu. Z tego t.ytulu w ybór środków i metod działań:n 
w ypracow any być m usi eksperym entalnie i dostosowy­
wać się jak n ajb ard z ie j elastycznie do istn iejących mo­
żliwości pracy. Zagadnienie bezpieczeństwa i higieny 
pracy  w iąże się ściśle z p rodukcy jnym i m etodam i dzia­
łania i razem  z nim i pow inno być przejrzane, p rzedy­
skutow ane i postaw ione na w łaściw ym  poziomie. W al­
ka z w ypadkam i przy  p racy  sta je się obecnie p rzy  b ra ­
ku rąk  roboczych i w yniszczeniu fizycznym  p rac u ją ­
cych jednym  z pow ażniejszych problem ów  zw iązanych 
'■ odbudow ą życia państwowego.

P unktem  w yjścia akcji przeciw w ypadkow ej jest. jąk 
zw ykle s ta ty sty k a  w ypadków  przy  pracy . Pewien m a­
terial dać nam  może s ta ty s ty k a  przedw ojenna, lecz da 
‘•am ona jedynie m ateria! o rien tacy jny  ogólny, nie w y­
kazując ciężaru gatunkow ego poszczególnych punktów  
zapalnych. Ja k  już w skazałem , dopiero m ateria ł s ta ty ­
styczny z bieżącego okresu zw iązany już z obecnie sto­
sow anym i m etodam i i w arunkam i p racy  przedstaw i d a ­
ne właściwe. Sezon budow lany  dobiega w praw dzie koń­
ca, ale zestaw ienie w yników  ostatecznych nastąp i do­
piero w pierw szym  kw arta le  roku  przyszłego. Z na tu ry  
rzeczy więc operow ać możemy ty lko  s ta ty sty k ą  doraź­
ną .obliczoną na bieżące potrzeby. S ta tystykę tak ą  za 
okres do dnia 25.9.1945 r. zestaw ioną w bieżącym  sezo­
nie budow lanym  w W arszaw ie przedstaw iam  poniżej:

(podział p rzyczyn  w y p a d kó w  — wg. propozycji autora)

I. BUDOW A — w ypadków  40 — w tym
a) U padk i o s ó b ..................................... ......... 14
h) „ przedm iotów  . . . .  14
c) Zała m anie rusztow ali . . . . . 5
d) P o d n o ś n i k i ................................................ 2
e) Inne ........................................................................... y

II- ROZBIÓRKA — w ypadków  27 — w tym

a) U padki osób ...............................................
k) » przedm iotów
c) Zawalenie ś c i a n .....................................
d) Urządzenia pomocnicze . . . .
e) Inne

6
13
4
1
3

LI,Iu I R A N S P 0R t  w  ZWIĄZKU Z BUDOWĄ LUB 
ROZBIÓRKĄ — w ypadków  16 — w tym

a) T ransport ręczny 
•b) T aczki
c) Transport samochodowy
d) T ransport kolejowy
e) Inne . . .

IV. INNE — w ypadków  20 — w tym

a) W arszta ty  .
b) M agazyny .
e) W drodze do p racy  . ' .
d) U rządzenia społeczne . . . .
e) Inne

SKUTKI WYPADKÓW

W ypadek ciężki — przypuszczalnie ponad 4
tygodnie niezdolności do p racy  . . 42

W ypadek lekki . . . . . . .  61
W ypadek ś m i e r t e l n y .............................................. 4

R a 10'

R a z e m 107

M ateriał podany nie stanow i jeszcze dostatecznej 
podstaw y do racjonalnego klasyfikow ania w ypadków , 
gdyż jest zbyt- szczupły, rzuca jednakże pewne światło 
na p u nk ty  zapalne, na kategorie p racy , które z uwagi 
na bezpieczeństwo p racy  pow inny być wzięte pod 
szczególną opiekę. A więc na pierw szy rzut oka w i­
dać, że najw yższe cy fry  w ypadków  dostarczyły  upadki 
przedm iotójo  zarówno przy  rozbiórce, ja k  i budowie, 
potem upadki osób p rzy  budowie oraz transport ręcz­
ni/• N a p race  przeto, które zw iązane są z wymienio- 
nym i przyczynam i w ypadków  należy obecnie zwrócić 
specjalną uwagę. U padki przedm iotów  p rzy  budowie 
w skazują na nienorm alne w arunki w jak ich  budow y się 
odbyw ają, tym' niem niej należy z tym  w alczyć w m ia­
rę sił i możności. Budowy, do k tórych zaliczają się 
również większe lub mniejsze rem onty mieszkań, p ro ­
w adzone są w bezpośrednim  sąsiedztwie gruzów  i za­
grożonych m iejsc przy  sterczących, w ypalonych ścia­
nach. Przedm ioty  upadające to: deski, cegły, gruz, n a ­
rzędzia p racy  etc. Ja k  ustrzec się przed tego rodzaju 
przykrym i „prezentam i" z góry, które z reguły powo­
dują pow ażne urazy  głowy i górnej części tułowia, 
a także i nóg? Wiele zależy w tym  względzie od 
bezpiecznej organizacji pracy, k tórej rola naogół jest 
w tym  przypadku  niedoceniana. P ierw szym  w arunkiem  
bezpiecznej organizacji p racy  w zastosow aniu do om a­
wianej kw estii będzie ustalenie i pilnow anie personalnej 
odpowiedzialności kierow ników  poszczególnych robót, 
m a js tró w ' wzgl. brygadzistów  za stan  bezpieczeństw a 
na pow ierzonym  ich opiece odcinku pracy. Świadomy 
swej odpowiedzialności m ajster częściej i staranniej 
przeprow adzi kontrolę różnych przejść, zejść, ruszto­
wań, urządzeń pom ocniczych itp., stan k tórych  ma 
zasadniczy w pływ  na bezpieczeństwo pracy. N ajczę­
ściej upadk i przedm iotów  zachodzą dzięki temu, że 
ktoś stojący w yżej strąci przedm iot przypadkow o na 
pracującego niżej. Nie są to w ydarzenia czysto lo­
sowe, bo zapobiec im często mogą tak ie  zarządzenia:

1. N ie wolno robotnikom  pracow ać jeden nad 
drugim .

2. Pom osty na rusztow aniach w inny być szczelne, 
szerokie i zaopatrzone w bortnice.

3. W szelkie narzędzia w inny być układane w p o ­
rządku, na przeznaczonych n a  ten cel bezpie­
cznych m iejscach.

4. Przechodzenie pod miejscem pracy  powinno być 
nietylko zabronione ale i przejścia dokładnie za­
grodzone lub Uniedostępnione.

5. Zrzucanie jakichkolw iek przedm iotów  z góry 
pow inno Być zabronione. D okonyw ać tego można 
jedynie przy  pomocy rynien lub podnośników.

O sta tn i punk t zwłaszcza jest bardzo rzadko prze­
strzegany — niestety — a w łaśnie ta czynność byw a



52 . 1945 R. — PRZEGLĄD BUDOWLANY

przyczyną przew ażającej liczby w ypadków  om awianej 
kategorii. Pow oływ anie się na zm niejszenie w y d a j­
ności p racy  nie zawsze byw a istotne, gdyż najczęściej 
p raca byw a prow adzona z takim i przerw am i, wobec 
k tórych s tra ty  czasu potrzebne na usuw anie określo­
nych przedm iotów  inną drogą niż przez zrzucanie 
bezpośrednie — nie g ra ją  w iększej roli. G dyby je d n ak ­
że w pew nych w ypadkach  istotnie następow ało obni­
żenie w ydajności p racy , to jednak  przepis ten należy 
uw ażać za wyższą konieczność, k tórą -obciążeni będą 
wszyscy na rzecz zarówno bezpieczeństw a pracy,, jak
i bezpieczeństw a publicznego (przechodniów). W skutek 
takich  w ypadków  przy  p rac y  tracim y n a  kró tszy  lub 
d łuższy okres czasu lub naw et całkow icie cały szereg 
n ieraz w artościow ych jednostek pracu jących , k tórych  
brak , spow odow ać może — gdy tem u wczas nie zapo­
biegniem y — stra ty  daleko w iększe od tych, których 
ew entualnie doznajem y w skutek om awianego *vyżej 
zm niejszenia w ydajności pracy.

O ile chodzi o upadki przedm iotom  p rzy  robotach 
rozbiórkow ych, to zarządzenia zapobiegaw cze będą zu­
pełnie analogiczne (za w yjątk iem  punktów , odnoszą­
cych się tylko do budow y). Zrzucanie gruzu wprost, na 
ulicę jest tu  nagm inne i n ieraz odbyw a się tak  chaotycz­
nie, lekkom yślnie i ż takim  narażeniem  życia ludzkie­
go, że należy się dziwić względnie niew ielkiej dotychczas 
liczbie w ypadków . P rzy  rozbiórce w chodzą ponadto  w 
grę moment.y dodatkow e takie, jak  np.: zw alanie ścian 
linam i, ciągnionym i ręcznie lub trak to ram i, rozbijanie 
ścian i stropów  kilofam i, przerzucanie g ruzu  łopatam i— 
które są źródłem  pew nej ilości w ypadków  p rzy  pracy. 
Samo zw alanie ściany jako  czynność zam ierzona i określo 
na w czasie rzadko byw a bezpośrednio p rzyczyną w y­
padku. Raczej skierow ać oczy trzeba na czynności 
przygotow aw cze, a zw łaszcza wszelkie prace zw ią­
zane z zak ładaniem  liny.

N asuw ałyby  się tu  następujące przepisy postępo­
w ania:

1. Miejsce i sposób ustaw ienia d rab in y  w inny być 
pod odpow iedzialnością określone przez m ajstra  
lub prow adzącego rozbiórkę.

2. Jakość d rab iny  pow inna być często kontro lo­
w ana . i dostosow yw ana do w arunków  pracy . *

3. Sposób dźw igania liny  w zw yż pow inien być 
ustalony tak , aby  ew entualnie strącone cegły 
lub gruz nie upad ły  na p racu jących .

4. P rzepisow ą odległość na jak ie j w inni się znaj- 
dov*ać robotnicy  w czasie zw alania ściany po­
winien określić technik  lub inżynier i podać 
do bezwzględnego p rzestrzegania .

">. Sposób zaw iązan ia liny pow inien być pew ny
i zapobiegać je j ześlizgnięciu się.

6. Jakość liny w inna być "periodycznie i często 
' kontrolow ana, aby  zapobiec jej zerw aniu  (zwłasz­

cza p rzy  ciągnięciu trak to ram i). •
L ina w momencie zerw ania (co już  m iało -fiiiejsce 

w W arszawie) jest bardzo' niebezpieczna i porazić może 
w szystkich zbyt. blisko stojących. Częste u razy  g ło­
wy w skutek spadania, cegieł i g ruzu m ogą być zła­
godzone w skutkach , jeśli zastosujem y m etalow e heł­
my ty p u  wojskowego dla w szystkich robotników  w 
pierw szej lin ii p racy . Bez hełm u upadek  cegły ozna­
cza z reguły  ciężki u raz  czaszki i d łuższą kurację. 
Hełm sprow adzi ten w ypadek  do rozm iarów  conaj- 
wyżej kontuzji i k ró tk ie j p rzerw y  w pracy.

Pow ażną cyfrę w ypadków  dostarcza nam , jak  
w ynika z podanej sta tystyk i, upadek osób z m urów , 
w zagłębienia, z rusztow ań i na rów nej drodze. Ten 
typ  w ypadków  należy szczególnie polecić uwtidze 
w szystkich p racu jących  w W arszawie, gdyż specjalne 
w arunk i odbudow y (chodzenie po gruzach, obsunię­
cia m urów  w raz z przechodzącym i) niebezpieczeństw a 
tego rodzaju  potęgują. Wiele z tych  w ypadków  są 
w ynikiem  lekkom yślnej b raw u ry  i lekceważenia nie­
bezpieczeństwa przez robotników, k tórzy przyzw ycza­
jeni do lekceważenia życia w okresie pow stania w ar­
szawskiego w roku 1944 rów nież i teraz nie zw ażają 
na przestrogi i nie przestrzegają elem entarnych za­
sad ostrożności. Z drugiej jednak  strony  kierow nictw o 
budow y może i pow inno, w iedząc o pow yższym , s ta ­
rać się tak  zorganizow ać pracę, aby pomim o b raw u ry  
zapobiegać w ypadkom . Nie znaczy  to oczywiście, żę 
nie trzeba robotnikom  zw racać uwagi. W ręcz prze-' 
ciwnie częste upom inanie działa w ychow aw czo w myśl 
psychologicznej p rzesłanki w yrażonej w przysłow iu, 
że przyzw yczajen ie sta je  się w vkońcu d rugą naturą. 
Pozatem  stosować m ożna k a ry  pieniężne za niezacho- 
w yw anie przepisów  bezpieczeństw a. W spom inając w y­
żej o zorganizow aniu p racy  w sposób, k tó ry b y  unie­
zależniał w pew nej m ierze bezpieczeństwo p racy  od 
braw ury  robotników  mam na m yśli następujące typy 
czynności:

1. Zagradzanie p rzejść do sąsiedzkich pomieszczeń, 
nieobjętych prącą, w k tó rych  zna jdu ją  się dziu ­
ry  lub b ra k  stropów .

2. U kładanie rów nych przejść po gruzach  przez 
prow izoryczne w yrów nanie odpowiedniego te­
renu.

3. Z akładanie (zabezpieczanie) otw orów  w stro ­
pach  w sposób uniem ożliw iający w padnięcie 
przechodzących.

4. Zabezpieczanie schodów i sztag poręczam i
i bortn icam i.

5. O gradzanie wszelkich w iększych dołów n a  te ­
renie p rzy  pom ocy płotów  lub poręczy.

6. jU bezpieczanie liną w chodzących na m ury, jeśli 
jest to m ożliwe albo

7. P row adzenie rozbiórki p rzy  pom ocy ruszto ­
wań. ,

Zw racam  uwagę na poruszoną w punkcie 6 spra- 
wę ubezpieczenia liną, k tó ra  w łaściw ie nie znajdow ała 
dotychczas zastosow ania. Często robotnicy, wchodzący 
na m ury  w celu ich rozb iórk i nie m ieli najm niejszych 
zabezpieczeń przed upadkiem  z wysokości k ilku  pię­
ter, a szanse n a  upadek  są znaczne, zw ażyw szy n ą  
grubość m uru  (przeciętnie półtorej cegły) oraz potrzebę 
in tensyw nych ruchów  kilofem. W łaściw ie każdy  z ta ­
kich robotników  przestaje już być norm alnym  robotn i­
kiem, a sta je się linoskoczkiem , ‘popisu jącym  się sz tu­
kam i cy rkow ym i przed zgrom adzonym i na dole wi- 
dząm i. U bezpieczanie potrzebne jest zw łaszcza przy 
w chodzeniu na m ury  w  sposób w idoczny nad w y rę­
żone oraz na zniszczone balkony.

Spraw a bezpieczeństw a p racy  związana, jest tu  
ściśle z m etodą prow adzenia rozbiórki. W  spalonych 
budynkach , w k tó rych  b r a k . jest stropów , stanowczo 
lepiej z p u n k tu  w idzenia bezpieczeństw a jest obalać 
śc iany linam i niż prow adzić rozbiórkę od góry stop­
niowo, chyba, że stosowane są bezpieczne rusztow a­
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nia. Nie wszędzie eoprawda to zwalanie da  się prze­
prowadzić bez zaham owania całkowitego ruchu na 
ulicy, tym  niemniej rozbiórka m urów  bez ubezpiecze­
nia liną lub bez rusztowań nie powinna być w ogóle 
dopuszczalna. Często aby  móc zwalić ścianę trzeba 
podzielić ją  na szereg odcinków pionowych, względ­
nie oddzielić od ściany poprzecznej. W związku z tym 
w ykonyw anie szczelin pionowych, oddzielających da 
się najczęściej uskutecznić przy ubezpieczeniu liną, 
gdyż zachowane zostają przejściowo punk ty  potrzebne 
do zaczepienia liny. Linki ubezpieczające powinny być 
metalowe, gdyż konopne łatwo ulegają ścieraniu oraz 
posiadać racjonalnie obmyślone pasy, które nie k rę­
pują ruchów pracującego, a jednocześnie dadzą się 
szybko i łatwo zdjąć, względnie odczepić od liny.

O sta tnią sprawą, którą chcę fioruszyę jest wzmian­
kowany na wstępie transport ręczny, dostarczający po­
ważną cyfrę wypadków przy pracy. Metody zapobiega­
nia tym  rodzajom w ypadków  pokryw ają  się naogół z po­
przednio podanym i wskazówkami dla. zapobiegania 
upadkom  osób. Zwykle bowiem w y padk i  p rzy  t ran ­
sporcie tego rodzaju zdarzają  się przy  upadku  robot­
nika z przedmiotem dźwiganym. W związku z tym 
zagadnienie bezpiecznych przejść, zejść i dróg na­
biera specjalnej ważności, zważywszy na to, że o wie- ^ 
le trudniej u trzym ać jest równowagę, dźwigając cięż­
kie i niewygodne do noszenia przedmioty. Obiektem 
urazu wypadkowego przy transporcie ręcznym b y ­
wają najczęściej ręce, a  następnie nogi. Przytłucze- 
nia rąk  p rzy  podnoszeniu, przechodzeniu i składaniu 
transportu  w skazują na potrzebę zainteresowania się 
w jakich w arunkach  i jak  transport ten się odbywa. 
Ilość w ypadków  napewno da się zmniejszyć przy 
uwzględnieniu nas tępujących okoliczności:

1. T ranspo r t  winien odbyw ać się po drodze wolnej 
od wszelkich przeszkód, nie śliskiej i dosta­
tecznie szerokiej.

2. Ciężar niesiony nie powinien przekraczać sił 
niosącego.

Niedyskrecje
Życie uczy nas, że nie należy w yzyw ać losu. W po ­

czynaniach naszych powinniśmy kierować się technicz­
nym  rozsądkiem, a nie szumną propagandą, gonitwą za 
tempem am erykańskim  przy  b raku  do tego odpowied-

•3. Sposób niesienia ciężaru winien być dostoso­
w any do kształtu i ciężaru niesionego przed­
miotu.

4. Majster lub kierownik robót winien ustalić 
sposób noszenia ciężkich i niewygodnych w 
niesieniu przedmiotów.

5. Stan dróg kom unikacyjnych winien być co­
dziennie zbadany  przez m ajstra  lub specjalnie 
wyznaczonego przedstawiciela kierownika robót, 
k tó ry  zadecyduje czy transport może się odbywać.

6. T ransport  zbiorowy winien odbyw ać się pod kon­
trolą m ajstra  lub wyznaczonego grupowego.

7. Znaki lub zawołania p rzy  transporcie zbioro­
wym pow inny  być znane wsźystkim' biorącym 
w nim udział i nie zmieniane bez ważnej p rzy ­
czyny.

8. Robotnicy biorący udział w transporcie zbio­
rowym  winni być zgrani ze sobą i dobrani pod 
wzglęłdem fizycznym.

Om aw iana  ostatnio przez różnych przedstawicieli 
budownictwa sp raw a urządzenia miejsc odpoczynko­
wych (spoczników) na międzypiętrach dla wszelkiego 
rodzaju tragarzy  i koźlarzy wiąże się bezpośrednio ze 
spraw ą bezpieczeństwa p racy  i z tego punktu  widze­
nia w inna  być również popierana.

Zupełnie inaczej reaguje na  wszelkie przeszkody na 
drodze i trudności drogi człowiek wypoczęty lub 
mało zmęczony, a inaczej znowu ten, którego ośrodki 
mięśniowe zatru te  są produktem1 zmęczenia — kwasem 
mlekowym, a  ośrodki równowagi lekko .porażone.
0  wiele podatniejszym na w ypadek  jest ten drugi
1 wiele w ypadków  jest z tym  stanem związane, jed­
nakże uchodzą one naszej uwadze %vskutek niemoż­
ności ujęcia ich statystycznie.

Podane wyżej krótkie omówienie najważniejszych 
przyczyn w ypadków  przy p racy  trak tu ję  jako  wstęp 
do szerszej dyskusji nad zagadnieniem bezpieczeństwa 
pracy w budownictwie i mam nadzieję, że wywoła on 
dalsze wypowiedzi na ten temat.

budowlane
nich danych, an i  zachętą do nierozsądnego zwiększe­
nia te m p a  z powodu np. Święta Barbary ,  bo los w yko­

r z y s tu je  te nasze potknięcia, a nawet, czyha na nie i czy­
ni jak  niżej:

Niech o tćchnice decydują technicy, którzy te zasadztki znają.
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Z doświadczeń i obserwacji

P rzy  opracowaniu harm onogram u robót budowlanych 
odbudowy W ytwórni’, z żądanym  terminem ukończenia 
robót budow lanych przed 1 listopada 1945 r., okazało 
się, że na wykonanie pokrycia dachów można było w y ­
dzielić niezwykle krótki okres czasu w miesiącach już 
jesiennych. W  tych okolicznościach zdawało się, że ko ­
niecznym będzie zastosowanie prowizorycznego pokryciu 
drewnianego z jedną w ars tw ą papy , w przew idyw aniu  
że dachy o konstrukcji niepalnej będą w ykonane w n a­
stępnym sezonie budowlanym. Niezwykle jednak trud 
ności w o trzym aniu  drewna i jego znaczny koszt spo­
wodował zmianę uprzedniego zam iaru  i decyzję zasto­
sowania trzech różnych s ta łych i niepalnych konstruk­
cji dachowych, zaoferowanych przez trzy firm-y — z te r­
minami wykonania  w ram ach  harmonogram u odbudowy. 
Tak więc zostały zastosowane:

Rys. 2. W ycinek dachu ceramicznego system u  
in t. II andzelew icza.

a) Łukowy dach ceramiczny syst. Inż. J. Handzele- 
wicza,

b) Dach konstrukcji  Inż. M. Preoh'fażeńskiego 
z „Neobetonu“,

c) D ach  z p ły t  syst. „Pluty*-, z lekkiego zbrojonegu 
betonu.

no na rys. 2. Do tej konstrukcji  użyto dwa rodzaje 
pustaków zazębiających się i tw orzących co 50 cm. że­
berko zbrojone żelazem śr. 16 mm. Dla lepsze.no zwią­
zania pustaki układa się mijankowo. Rozpór od łuku 
przejmuje konstrukcja  żelazna z dwuieówek, w iążą­
cą cały budynek  pod dachem i niosąca równocześnie 
strop pocldasza. Na i m2 pokrycia w ypada  14 pusta­
ków i cementu w zapraw ie około 12 kg. Ilość żelaza 
zależy od rozpiętości łuku. W aga 1 m2 takiej kon­
strukcji  dachowej wynosi około 180 kg. Górna po­
wierzchnia dachu została pokry ta  wyrównawczą 
szlichtą cementową, na której naklejono jedną w ar ­
stwę b itum iny  na lepniku bitumicznym,

b) Konstrukcja dachu z „Neobetonu“ syst. Inż. M. Preo- 
brażeńskiego składa się z 3 różnych elementów w y ­
konyw anych  na budowie: 1) beleczek teowych zbrojo 
nycli dołem (górą żelazo montażowe) z betonu żwi 
rowego (300 kg cementu na 1 m3), 2) z p ły tek  dol­
nych płaskich grubości 4 c m .‘i górnych wykształco­
nych w formie małego sklepienia o grubości 5 do 6 
cm. z neobetonu. Neobeton ma ciężąr właściwy ca.
i.000 kg na m 3, p rzy  nas tępującym  składzie: cementu 
150 k g /m 3, trocin ługowanych sodą kaustyczną z do­
datkiem pewnych chemikalii 300 k g /m 3. W ykonan j 
beton jest dostatecznie zmineralizowany i zachowuje 
się zupełnie dobrze, ja k  w ykazało  doświadczenie na 
budowie gmachu Prudentialu, gdzie użyto go do w y ­
konania ca. 10.000 m2 stropów.
Ucieczki teowe układano na żelaznej konstrukcji da-' 
chowej w odstępach co 25 — 33 cm na obetonowa­
nych platwiach, na pólkach beleczek układano płytki 
dolne na zaprawie, górę p rzykryw ano  drugim rodza­
jem płytek (płytki dają  się łatwo p rzyc ip \ć  r i i i ) .  
W ten sposób otrzym ano powierzchnię zupełnie rów ­
ną, którą pociągnięto lepikiem i p rzykry to  papą. D o­
łem, p rzy  tego rodzaju konstrukcji, o trzym ujem y zu­
pełnie przyjem ną w widoku powierzchnię żebrowaną. 
W dachach nad kotłownią i rozdzielnią rozpiętości

ODBUDOW A DACHÓW W WYTWÓRNI PRĄDU 
ELEKTROW NI OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 

W ytwórnia P rądu  Elektrowni O kręgu Warszawskiego 
w Pruszkowie, o powierzchni dachów 3.200 m2, została 
w dniu 16.1.1945 r. p rzy  wyjściu okupanta  niemieckiego 
wysadzona w powietrze tak, że zostały całkowicie zde­
molowane wszystkie dachy  wraz z żelaznymi konstruk 
cjami dachowymi oraz poważną częścią murów.

a) D achy łukowe z pustaków ceramicznych, w ykonyw a­
nych przez Pomorskie Zakłady Ceramic^rie w G ru ­
dziądzu, wprowadzone zostały do budownictwa na 
krótko przed wojną. Ceramiczny łuk dachowy o roz­
piętości 17,86 m (rys. 1), wykonano wspierając go na 
lekkim rusztowaniu bez szalowania. Ruchome krąży- 
ny  przesuwane na p ła tw iach stanowiły oparcie do 
wykonania konstrukcji. P rzekrój dachu uwidocznio-

Rys. 1. S trop i dach nad pływ alnią.
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między platwiarai wynosiły od 1,05 do 2,55 m, belecz- 
ki zbrojono dołem żelazem śr. 8, górą śr. 5 mm. W\ - 
sokość konstrukcji — 19 cm, waga 1 m2 — 140 kg. 
Komora powietrzna pomiędzy p ły tkam i grubości ca. 
6 cm. daje w połączeniu z neobetonem dostateczną 
izolację cieplną. Dla obniżenia ciężaru stropu do 
95 — 100 k g /m 2 czyniono próby zastąpienia betonu 
żwirowego w bełeczkach neobetonem. Próby w y k a­
zały, że można dopuścić w neobetonie naprężenie ści­
skające do 25 kg/cm2. Takie rozwiązanie polepszy 
właściwości izolacyjne dachu.

Rys. 5. K onstrukcja  stropodachu system u  
inż. Preobrażeńskiego.

c) Dach syst. „Pluty" wykonany  nad m aszynownią skła­
da się z poszczególnych p łyt o szerokości 0,50 mtr. 

v i długości od 2,30 do 2,50 mtr. w zależności od roz­
stawienia p ła tew na żelaznych dźwigarach dachowych. 
P łyty te są wykonyw ane fabrycznie w fabryce w By-

Rys. 4. 11'idok i p rzekro je p ły t dachow ych system u  
„I lu ty  : a) p ły ta  dla rozp. do 200 m, b) p ły ta  dla rozp. 
do 2.40 m, r) p ły ta  dła rozp. d a  2.70 rn, d) p ły ta  dla 

rozp. do 3.00 m.

tomiu na Śląsku —- o konstrukcji jak  na rysunku. 
W skład betonu lekkiego, użytego do ich wyrobu, 
wchodzą wszelkiego rodzaju odpadki organiczne, jak 
trociny, słoma i t. p. wyługowane przez dodanie po­
piołu. Zbrojenie i grubość zależna jest od rozpiętości 
pomiędzy podporami. P ły ty  otrzym anę z fabryki ukła- 

, dano na obetonowanych płatwiach na zapraw ie ce 
mentowej, oczywiście bez stosowania deskowań lub 
s templowań i zalewano szwy naprawą cementowo-tro 
cinową przy  użyciu w yługow anych ! trocin. P ły ty  
układano posuwając się naprzód p o 'p ły ta c h  już uło­

żonych. Lepiej jednak, jak  to wykazało doświadczenie, 
nie obciążać świeżo ułożonych p ły t  ze względu n« 
sprężyste klawiszowanie, co narusza podłużne sp o ­
jenia i układać je  „od tyłu". Po s twardnieniu z a p ra ­
wy w szwach p ły ty  nie w ykazu ją  już klawiszowania. 
P ły ty  dzięki swej dużej powierzchni (wzwyż 1 m2) 
w ym agają  p rzy  uk ładaniu  małą ilość robocizny, 
a dzięki użyciu lekkiego betonu i pozostawieniu otwo­
rów m ają  dostateczną wartość izolacyjną cieplną. Po 
ułożeniu p ły t i za,smarowaniu fug nalepia się na nic 
papę n a  lepik. Dolna powierzchnia dachu jest zupeł­
nie g ładka i nie w ym aga zasadniczo żadnego tyn k o ­
w ania — można ją  ewentualnie malować po uprzed­
nim przetarciu  piaskiem.
W ażnym  jest by  p ły ty  były  w ykonane jednakowej 
grubości i o równej płaszczyźnie, gdyż wszelkie nie­
równości u trudn ia ją  nalepianie papy, która na  stykach 
pęka p rzy  naciśnięciu stopą. W  przeciwnym wypad 
ku potrzebne jest w yrów nanie  dachu szlichtą. Waga 
1 m2 płyt wynosi od 70 do 110 kg, zależnie od gru ­
bości. _ Inż. 1.

ULEPSZENIA W KONSTRU K CJI ..DERRICKA"

Na jednej z poważniejszych budowli w W arszawie 
postawiono 30 m. „Derrick". Różni on się od najczę-

Rys. 1. Koło sterome „Derricka".

śeiej stosowanych tego rodzaju konstrukcji dosyć in­
teresującym sposobem sterowania ramienia (bomu).
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Zwykle dwóch robotników — R,R — ciągnęło — ‘na 
komendę przodownika — za liny umocowane na koń­
cu ramienia i w ten sposób kierowało zawieszony na 
linie ciężar w żądaną stronę; w konsekwencji nie było 
to takie łatwe i nie dawało ruchu  ciągłego, lecz szarp­
nięcia. Powyżej opisana czynność przypom ina zupeł­
nie t. zw. hissowanie bomu na żaglowcu i p rzypusz­
czalnie z życia- okrętowego została przeniesiona do 
życia budowlanego.

Ciężar p rzy  tej czynności w aha  się i t rudne  jest 
prędkie i dokładne złożenie go w odpowiednim miej­
scu. Niekiedy trzeba zatrudnić dodatkowo 2 ludzi, któ­
rzy na linach skierowanych w przeciwne strony i umo­
cowanych do unoszonego przedmiotu, u trzym ują  go 
w pewnej rówliowadze i tłumią jego w ahadłow y ruch.

W  danym  w ypadku  zastosowano koło poziome O, 
na k tórym  założono linę stalową. Lina jednym  i d ru ­
gim końcem jest. nawinięta na kołowroty — X K  — 
poruszane przez obsługę. Ramię „D erricka" jest zwią­
zane z kołem —O—, to też dla obrócenia ramienia 
wraz z podwieszonym ciężarem w ystarczy uruchomić 
odpowiedni kołowrot —K—. O trzym ujem y ruch ciągły 
i możliwość dokładnego złożenia przedmiotu w odpo­
wiednie miejsce; jest to ważne bardzo przy  dużych, 
ciężkich i ła twych do uszkodzenia przedmiotach.

Dla uniknięcia dwóch kołowrotó.w jnożnaby  założyć 
drugie koło —O*— może być ono wiele mniejsze — 
i w tedy wystarczy  jeden kołowrot —K— względnie 
inny mechanizm napędowy przy O".

J. S.

Przegląd wydawnictw
NAJLEPSZY KALENDARZ BUDOWLANY 

W ŚWIECIE

Spotkała nas miła niespodzianka. Z AngłH o trzy­
maliśmy pierwsze egzemplarze w ydawnictw a pod ty tu ­
łem ja k  niżej na reprodukcjach:

. . 1  

K A L E N D A R Z
P R Z E G L Ą D U

> B U D O W L A N E G O
P O D  R E D A K C J A  I N Ż .  I. L U F T A

TOM I

WYDAWNICTWO 
SKKCJI IXZVXIKRYJXO U l’DOWLANKJ STÓWA- 
RZYSZKXIA TKCHX. POLSKICH W W. URVTAXJX

18, DtiVOXiSHIRK STRKET, LOXDYX, W.l.

Rys. 1. Odbitka strony tytułow ej londyńskiego wydania 
kalendarza „Przeglądu Budowlanego“

Ja k  w ynika z przedmowy do tego wydawnictwa 
podpisanej przez Sekcję Inżynieryjno Budowlaną Sto­
warzyszenia Techników Polskich w Wielkiej Brytanii, 
londyńskie wydanie „Kalendarza Przeglądu Budowlane­
go" jest przedrukiem najistotniejszych części wydawni-

i '

IFstfp 3
-  - . |

W S T Ę P

Z inicjatywy Działu Budownictwa i R obót Publicznych 
Ministerstwu Przem ysłu, Handlu i Żeglugi w Londynie, Sekcja 
Inżynieryjno Budowlana Stowarzyszonia Techników Polskich w 
W. B rytanji wydaje niniejszy Kalendarz, jako przedruk ’na jisto t­
niejszych części wydawnictwa Stowarzyszenia Zawodowego Prze­
mysłowców Budowlanych Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie.

Uważamy za wskazano powtórzyć słowa Redakcji, które n» j-, 
bardziej charakteryzują to  wydawnictwo :

“ Staraliśm y się objąó w części redakoyjnej zakres informacji 
■ Potrzebnych zarówno przy projektowaniu jak  i wykonywaniu robót, 
przy pracy biurowej jak  i ńa placu budowy.

Celom naszym było z obranie wiadomości, które mogą być 
potrzebne w praktyce codziennej, kładąc nacisk na zwartośó stylu, 
układ tabelaryczny i wiadomości o charakterze norm atywnym .”

Sekcja Inżyn. Budowl. wydaje Kalendarz w tym  colu, by 
wszystkim związanym bezpośrednio lub pośrednio ż budownictwem 
daó podręcznik któryby ehoó w drobnej częśoi mógł się przyczynili 
do ózybkioj odbudowy tak  bardzo zniszozonogo wojną K raju.

Sekcja Inżyn. Budowlana 
Londyn, 2 maju, 1945. ■ Stow. Techti. Polskich w W. B rytanji.

Rys. 2. Odbitka strony ze wstępem

ctwa z przed wojny. W tomie pierwszym tego prze­
d ruku  zna jdu ją  się w dosłownym b rzm ien iu - następu- 
jąće rozdziały tomu pierwszego oryginalnego wydania 
„Kalendarza Przeglądu Budowlanego":
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Ceram ika budowlana, Kamienie i Roboty Ka 
mieniarskie, Zapraw y Budowlane, Beton, W y ­
roby Betonowe, Drewno, Stal, Metale, Szkło, 
Izolacje Przeciwwilgociowe, Izolacje Cieplo- 
chronne, Środki Przeciwogniowe i Grzybobój-

■ cze, Materiały i Technika Malarska, Materiały 
Różne,' P lany i Rysunki Budowlane, Budowni­
ctwo Mieszkaniowe, Szkoły, Budownictwo 

Przemysłowe.

Całość tomu pierwszego przedruku  zawiera łącz­
nie 512 stron formatu  dawnego „Kalendarza Przeglądu 
Budowlanego". Du-a ukazania się wydaw nic tw a — 2 maja 
1945 r.

O pinia p. H enryka Martensa, Prezesa Stowarzy­
szenia Zawodowego Przemysłowców Budowlanych R. P. 
w Warszawie stanowiąca w yraz powszechnej opinii 
fachowców budow lanych  wypowiedziana na zjeździe 
delegatów SARP w Warszawie w dniu 29 sierpnia ub. r. 
że „Kalendarz „Przeglądu Budowlanego" jest bezstron­
nie mówiąc, może najlepszym z tego rodzaju w ydaw ­
nictw nu Zachodzie" znalazła jeszcze jedno potwier-. 
dzenie.

Nawet w Londynie, na emigracji, nie znaleziono 
lepszych materiałów do nowego w ydania Vadem ecum  
dla fachowców budowlanych.

BUDOWA DOMÓW MIESZKALNYCH W ANGLII

P rzy  każdym zetknięciu się z życiem angielskim 
wyczuwa się wyraźnie, że k ra j  ten przez wojnę bardzo

zbiedniał. Po poprzedniej wojnie światowej do p rogra­
m u każdego rządu kolejnego należało skasowanie 
„slums", czyli ruder  mieszkaniowych robotniczych i bu- 
dowa nowych domów. Poprzednio była tu  zawsze mowa
0 budowie 3— i  izbowych mieszkań robotniczych, obec­
nie program y pod względem wielkości pomieszczeń, zda­
je się, nie śą zmnięjszone, lecz w ykonawstw o postawio­
ne jest skromniej.

Obecnie, jak  można wnioskować z p rasy  angiel­
skiej (Times, F inancial Times) na tymczasowy program 
budow lany  przeznaczył rząd angielski 150 milj. funtów 

, szterl. p rzy  czym blisko połowa tej sum y projektowana 
jest na budowę domów met&lowych, stalowych i a lum i­
niowych. Pomysł domów z blach aluminiowych, w ypeł­
nionych korkiem w celu ocieplenia, powstał wskutek 
chęci w ykorzystania obecnie dla celów pokojowych sze­
roko w czasie wojny rozbudow anych fab ryk  samolotów. 
Domy te m ają  być  standaryzow ane o powierzchni 82 m2, 
przy  czym koszt domu z a rkuszy  aluminiowych przy 
masowej p rodukcji  ma wynosić 1565 funtów  ang. D y ­
skusja się toczy, dlaczego w y p ad a ją  one tak  drogo, in ­
terpelanci żądają  u jawnienia kalkulacji kosztów, p rzy ­
czyni dowiadujemy się, że w Anglii wzrosły ceny na 
cement o 45 proc., cegłę o 50 proc., drzewo o 177 proc.
1 dachówkę o 10 proc. w stosunku do cen przedwojen­
nych. Poza tym  widzimy, że o ile przed wojną budow7- 
nictwo mieszkalne znajdowało się wr wyłącznej kompe- 
•tencji Ministra Zdrowia, to obecnie zaagażowane są 
w nim aż 3 Ministerstwa: Zaopatrzenia, Robót i Zdro­
wia — skąd  wniosek, że b iu rokra tyzac ja  musi tu  robić 
postęp-. R , p.

/

Listy Czytelników
Od Dr. Inż. Ludom ir* Sum nlskiego  
o trzym a liśm y następujący list:

„Nie wątpię, że ogół fachowców przy ją ł  z wielkim
( 11 'izjazmem pierwszy powojenny numer zasłużonego 
pisma.

Chciałbym tą drogą wyrazić P. T. Redakcji i Wy- 
i owcom słowa szczerego uznania za ogromny wysiłek.

ozony w wznowienie Przeglądu Budowlanego, którego 
szata i treść stanęły z miejsca prawie na  przedwojennvm 
poziomie.

Pozwolę sobie jednak  zwrócić uwagę na pewne dro­
bne usterki czy przeoczenia, spowodowane przypuszczal­
nie pośpiechem i nastawieniem na zagadnienia ważniej­
sze. Nie dotyczy to może samego Przeglądu, ile Biule­
tynu I. B. B. Podano tam  streszczenie odczytów wygło­
szonych w ram ach działalności Instytutu. O dczyty te 
w oryginalnej Swej treści bardzo 'c iekaw e, jak  to zdoła­
łem stwierdzić osobiście słuchając niektórych, podane 
jednąk, w krótkim streszczeniu tracą dużo na  wartości, 
albo s tają się wręcz niezrozumiałe.

Dużo zas nerwTów kosztuje fachowca, obeznanego 
„cośkolwiek z m atem atyką ,  czytanie! streszczenia odczy- 
tu  p. Zygmunta Kleyffa. p. t. „Moduł w budownictwie 
i architekturze". Dow iadujem y się więc ni s tąd  ni zo­

wąd, że istnieje jakiś  pośredni układ  dwójkowy o w y­
razach... 32, 64, 125, 250... Dalej dowiadujem y się, że ist-

t °  _

nieją jakieś czynniki ciągu np. V 10 (a może ilorazy) 
i t- d„ i t. d.

Nie przypuszczam, aby autor miał intenćję wpoje­
nia nowych zasad m atem atyki w słuchacza, jestem na­
tomiast p rzekonany, że streszczenie w pośpiechu w yko­
nane, stało się trochę niezrozumiałe. W  każdym  jednak 
razie należałoby zwrócić więcej uwagi na pewne „szcze­
góliki ‘, bo jeżeli opiera się jakieś rozumowanie na prze­
słankach matem atycznych, to trzeba być ścisłym, gdyż 
inaczej takie wyw ody tracą charak te r  m atem atycznych".

Dr. Inż. L. S.

O DPOW IEDŹ R ED A K C JI BIULETYNU I. B. B.

Streszczenie odczytu Inż. Kleyffa p. t. „Moduł w bu ­
downictwie i architekturze" w poprzednim numerze 
„Biuletynu I. B. B.", szczególnie w w yw odach mate­
m atycznych wskutek zbyt. wielkiego skrótu (spowo­
dowanego brukiem miejsca) - stało się niezrozumiałe. 
Wszystkich zainteresowanych tym  tematem odsyłamy 
tło styczniowego numeru „Przeglądu Budowlanego", 
gdzie zostanie umieszczony pełny ar tykuł,  rozwijający 
szerzej teii problem.
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Życie budowlane
KURS DOKSZTAŁCAJĄCY DLA PODMISTRZÓW 

RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 
PRZY STOWARZYSZENIU ZAWODOWYM 

PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWLANYCH R. P.

Cel ja sn y  i określony! — oto pierwsze z 12 zasad 
organizacji p racy  S. Emersona.

Stowarzyszenie Zaw. Przemysłowców Budowlanych 
w trosce o pomnożenie k ad r  w ykw alif ikow anych  współ­
pracowników w dziedzinie budownictwa i zgodnie z za­
leceniem władz, organizuje kurs dokształcający dla pod- 
mistrzów rzemiosł budowlanych.

Celem  kursu  jest:
a) podbudowa i uporządkowanie bardzo nieraz bo­

gatych wiadomości p rak tycznych  najbliższego współ­
pracownika inżyniera, jak im i są podmistrzowie;

b) zaznajomienie podmistrzów z nowymi osiągnię­
ciami techniki budow lanej i organizacji budow y i po­
głębienie zasobu zasadniczych wiadomości teoretycz­
nych;

c) danie impulsu kursifetom - podmistrzom do fa­
chowego douczania na budowie dalszych kandydatów  
na podmistrzów spośród zdolniejszych robotników kw a­
lif ikowanych;

d) ułatwienie dalszego s ta rtu  zawodowego zdolnym 
i energicznym jednostkom z grona rzemieślników b u ­
dowlanych.

A wiadome jest powszechnie, ja,k uzdolniony i za­
miłowany w swoim' zawodzie jest nasz polski rzemieśl­
nik, jakie  ta len ty  zawodowe i organizacyjne potraf i  w y ­
kazywać, — czego dowodem niech będą tak_ liczne obec­
nie p rzyk łady  kierowania zakładami pracy  przez ludzi, 
którzy wyszli z grona robotników i rzemieślników!

Stowarzyszenie Zaw. Przemysłowców Budowlanych 
organizując kursy  dla podmistrzów daje dowód zrozu­
mienia nakazu i potrzeb chwili i przyczyni się ' dobrze 
swoją in ic ja tyw ą sprawie w yrów nania luk w, szeregach 
fachowych rzemieślników budow lanych  spowodowa­
nych straszliwymi przejściami okupacji.

Apel Stowarzyszenia skierowany • do członków nie 
pozostał bez echa, — zgłosili się wykładow cy koledzy 
inżynierowie: Brodzki Stefan, Cieślak Dyonizy, C udny 
Marian, Kamiński Mieczysław, Konig Wacław, Śledziew- 
ski Stefan, Thieme Witold, W yleżyński Kazimierz oraz 
p. mb^istcr Stefan Martens.

W ykłady  odbyw ać się będą w lokalu Stowarzysze­
nia p rzy  ul. W idok 22 w poniedziałki,  środy i piątki 
w godz. 15 —  18 (4 w y k łady  po 40 min. każdy). Kurs 
będzie trw ać  ok. 3 miesięcy — łączna ilość godzin w y ­
kładowych 124. Szczegółowe p rogram y uzgodnione 
z Min. O światy  i N aukow ym  Insty tu tem  Rzemiosł op ra­
cowane zostały przez prof. Witkiewicza Ja n a  i niżej 
podpisanego p rzy  owocnej w spółpracy p. Crettiego S ta­
nisława — Starszego Zgromadzenia Cechów Budow la­
nych. Ukończenie kursów da możność słuchaczom p rzy ­
stąpienia do egzaminów czeladniczych względnie m i­
strzowskich oraz pierwszeństwo zatrudnienia w prze­
myśle budowlanym . Referentem sp raw y  dokształcenia 
zawodowego został niżej podpisany, kierownictwo k u r ­
su powierzono p. inż. Thieme Witoldowi — zastępcą kie­
rownika jest. p. inż. Brodzki Stefan.

In t. Marian C u d n y

EGZAMINY W YMAGANE DO UZYSKANIA PRAWA 
KIEROW ANIA ROBOTAMI BUDOWLANYMI I WYKO­
NYWANIA PROJEKTÓW  (PLANÓW ) TYCH ROBÓT.

Rozporządzenie Ministra Odbudowy z dnia 18.VII1. 
1945 r. (Dz. U. poz. 175), wydane na podstawie art. 368 
ustęp 4 prawa budowlanego, reguluje sprawę egzaminów 
wymaganych do uzyskania prawa kierowania robotami bu­
dowlanymi i wykonywania planów tych robót. Dla prze­
prowadzenia egzaminów ustanawia się przy Ministerstwie 
Odbudowy Komisję egzaminacyjną, składającą się z osób 
mianowanych przez Ministra Odbudowy z grona lub też 
z poza grona urzędników Ministerstwa Odbudowy. Poszcze­
gólne egzaminy przeprowadza Kóriiisja w kompletach czte­
roosobowych, w tem co najmniej 3 osoby z wyższym wy­
kształceniem (§ 1).

Egzamin jest ustny i polega na wykazaniu znajomości:
a) konstytucji, b) ustroju władz państwowych i samorzą­
dowych, c) przepisów prawa budowlanego, d) zasadni­
czych przepisów odnoszących się do budowy osiedli,
e) tych przepisów prawa przemysłowego, sanitarnego, 
elektrycznego, wodnego i drogowego, które mają., związek 
z wykonywaniem robót budowlanych, f) przepisów z dz ie- . 
dżiny ubezpieczeń społecznych, g) przepisów o postępowa­
niu administracyjnym i wywłaszczeniu (§ 2).

Egzamin nie może trwać dłużej jak 90 minut i odbywa 
się z każdym kandydatem osobno (§ 3). W  razie niezada- 
walającego wyniku egzaminu kandydat może przystąpić 
powtórnie do egzaminu po upływie pół roku (§ 4). Egza­
miny odbywają się w ciągu roku 2 razy, a to w miesiącach 
marcu lub kwietniu o raz  październiku lub listopadzie (§ 6). 
Osoby ubiegające się o dopuszczenie do egzaminów — po­
winny wnieść podanie do Ministerstwa Odbudowy za po­
średnictwem władzy wojewódzkiej miejsca zamieszkania, 
zaś na terenie W arszaw y i Łodzi za pośrednictwem prezy­
denta miasta. Do podania należy dołączyć: a) świadectwo 
ukończenia wyższej technicznej szkoły bądź średniej szkoły 
budowlanej, b) dowód odbycia praktyki przy robotach bu­
dowlanych (3-letniej dla posiadających wyższe studia, 
5-letniej dla osób ze średnim wykształceniem), c) metrykę 
urodzenia, d) dowód przynależności państwowej, e) 2 fo­
tografie (§ 7). Władze wojewódzkie, a na terenie W arsza­
wy i Łodzi prezydenci miast, zarządzają protokólarne 
przesłuchanie ubiegającego się o uprawnienia, a to celeni 
ustalenia czy nie byt on karany za ' czyny, wynikające 
z chęci zysku oraz czy nie utracił prawa kierowania robo­
tami budowlanymi na mocy obowiązujących przepisów. 
(§ 8). Taksa egzaminacyjna wynosi 500 zł. (§ 10). Uchy­
lono moę obowiązującą rozporządzenia Ministra Robót Pu­
blicznych z 22.111.1929 (Dz. U. poz. 182) regulującego do­
tychczas egzaminy na kierowników robót budowlanych 
(§ 11).

URZĘDY ZATRUDNIENIA.
W dn. 30.VIII.1945 r. został ogłoszony dekret o urzędacli 

zatrudnienia (Dz. U. poz. 182), które powołuje się w celu 
usprawnienia organizacji pracy i pełnego spożytkowania 
sił roboczych (art. 1). Kierownicy zakładów pracy obo­
wiązani są zgłaszać do urzędu zatrudnienia: 1) każde wol­
ne miejsce pracy i miejsce nauki zawodu, 2) każdego przy­
jętego pracownika i każdą przyjętą osobę do nauki za­
wodu. (Art. 2). Rozporządzenia Ministra P racy  i Opieki 
Społecznej mają określić: a) termin rozpoczęcia działał-



PRZEGLĄD BUDOWLANY — 1945 R. 59

ności i zakres działania Głównego Urzędu Zatrudnienia oraz 
liczbę, siedzibę, terytorialny zakres działania i organizację 
wewnętrzną terenowych urzędów zatrudnienia, b) tryb i ter­
miny dopełnienia przez kierowników zakładów pracy obo­
wiązków zgłoszeń, c) zasady zapewnienia pierwszeństwi 
w uzyskaniu • pracy uczestnikom walk o niepodległość,
d) skład i zakres działania Komisji doradczych, które inaj^ 
być stworzone celem współdziałania z urzędem zatrudnie­
nia, e) tryb przekazywania organom samorządu terytorial­
nego czynności zastrzeżonych urzędom pracy. Dekret po­
wyższy wszedł w życie z dniem 1.IX.19^5 r-

W w ykonaniu  dekretu o urzędach zatrudnienia Mi­
nister P racy i Opieki Społecznej w ydał rozporządzenie 
/ dnia 24 września 1945 r. o pośrednictwie pracy i po ­
średnictwie p rzy  zawieraniu umów o naukę zawodu 
i Oz. U. poz. 231). Rozporządzenie to stanowi:

Zakłady pracy  obowiązane są w terminie 3-dnio- 
"  ym zawiadomić właściwy urząd zatrudnienia zarówno
0 każdym wolnym jak  i nowoobsadzonym' miejscu pracy 
lub miejscu nauk i zawodu (§ 1).

Zawiadomienia dokonywa się: 1) bezpośrednio w 
urzędzie ustnie lub pisemnie; 2) telefonicznie, przy 
czym na żądanie urząd przesyła potwierdzenie odbioru 
telefonogramu, 3) drogą pocztową lub telegraficzną, 
przy  czym za datę zawiadomienia uważa się datę stem­
pla pocztowego. (§ 2).

W  zawiadomieniu o wolnych miejscach pracy po­
dać należy: 1) nazwę i adres zakładu, 2) zawód, pleć
1 ilość poszukiwanych pracowników, 3) w ymagane od 
poszukiwanych pracowników kwalifikacje, 4) w arunki 
pracy i wysokość wynagrodzenia, 5) okres czasu, na 
który ma być zaw arta  umowa o pracę, 6) datę, od 
której miejsce p racy  jest wolne. (§ 3). W zawiadomie­
niach o wolnych miejscach nauki zawodu podać należy 
dane te same, co wyżej pod pkt. 1, 2, 5 i 6, nadto 
•W jakim  zawodzie m ają  odbywać naukę uczniowie 
(terminatorzy) (§ 4).

W zawiadomieniu o obsadzeniu wolnych miejsc p r a ­
cy lub nauk i zawodu podać należy: 1) nazwę, adres 
i rodzaj zak ładu  pracy, 2) imiona, nazwiska i adresy 
przyję tych pracowników lub uczniów (terminatorów). 
3) jakie miejsca p racy  lub miejsca nauki zawodu obsa­
dzono, 4) od  jakiej daty  i na jaki okres czasu zawarto 
•umowy o pracę lub naukę zawodu (§ 5). Każdy po­
szukujący p racy  lub miejsca nauki zawodu, zgła­
szający się do urzędu zatrudnienia, powinien być za­
rejestrowany (§ 7). Po rejestracji urząd zatrudnienia 
żąda od poszukującego p racy  szczegółowych inform a­
cji osobistych, udowodnienia posiadanych kwalifikacji 
i przedstawienia świadectw z dotychczasowej p racy  
(§ 9). Urząd zatrudnienia na żądanie pracodaw cy udzie­
la mu należycie ustalonych danych, dotyczących po­
szukującego pracy  (§ 16). P racodawcy służy prawo w y ­
boru kandyda tów  oraz prawo żądania,, aby urząd 
zatrudnienia skierował innych kandydatów  (§ 17). Wszel­
kie czynności urzędu zatrudnienia w zakresie pośred­
nictwa pracy i pośrednictwa w zawieraniu umów o 
naukę — są bezpłatne (§ 19). Rozporządzenie to weszło 
w życie z dniem 8.X.1945. (§21).

DOSTAWY I ROBOTY NA RZECZ SKARBU PAŃSTW A, 
SAMORZĄDU ORAZ 1NSTYTUCYJ PRAWA 

PUBLICZNEGO.

Rozporządzenie z dn. 12.lX.45 (Dz. U. poz. 254) wpro­
wadziło szereg zmian cyfrowych do rozporządzenia z dn.

29.1.1937 o dostawach i robotach na rzecz Skarbu P ań ­
stwa, samorządu oraz instytucyj prawa publicznego. Zmia­
ny te są następujące:

1) P rzy  przetargach nieograniczonych należy ogłosić 
zasadniczą treść wezwania do składania ofert co najmniej 
na 10 dni przed przetargiem w jednym z pism fachowych 
lub dzienników. P rzy  dostawach i robotach ponad sumę
500.000 zł. (dotychczas 50.000 zł.), należy zasadniczą treść 
wezwania ogłosić w Monitorze Polskim, a przy dostawach 
i robotach na sumę ponad 5.000.000 zł. (dotychczas 500.000 
zł.), należy pełne wezwanie do składania ofert ogłosić w Mo­
nitorze, a treść zasadniczą wezwania w jednym z czasopism 
fachowych lub dzienniku^ a ponadto w 2 dziennikach sto­
łecznych (§ 17).

2) Przetarg  ustny był dopuszczalny dotąd przy robo­
tach na sumę do 5.000 zł. Obecnie przy sumie do 100.000 
zł. (§ 33). i

3) Zakup bezpośredni za zwykłym rachunkiem do­
zwolony był, gdy wartość dostawy lub roboty, nie prze­
kraczała 1.000 zł. Obecnie ustalono jako granicę sumę
20.000 zł. (§ 39).

U JED N O STA JN IE N IE  NORM OPŁAT 
DLA W OLNOPRAKTYKUJACYCH ARCHITEKTÓW

I INŻYNIERÓW.

Minister Odbudowy wydał w dn. 2.VIII.45 okólnik 
Nr. 16, który  stanowi:

„Dla ujednostajnienia norm opłat dla wolnopraktyku- 
jących architektów i inżynierów £a wykonywanie prac 
architektoniczno-budowlanych na zlecenie Urzędów i P rzed­
siębiorstw Państwowych, Ministerstwo Odbudowy ustala 
za obowiązujące normy b. Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych z dn. 2.111. 1938 (Przegląd Budowlany tom II) *) przy 
zastosowaniu mnożnika 10“.

NOWY KONKURS S. A. R. P.
S. A. R. P . ogłosił konkurs na p ro jek t urbanistyczny 

i koncepcyjny gm achu Centralil P. K. O. w  W arszawie.
K onkurs w zbudził duże zainteresow anie, ta k  że na 

życzenie naszych Czytelników  z prow incji podajem y 
w te j sp raw ie  p a rę  inform acyj:

I  nagroda zł 50.000.'—
II  „ „ 30.000.— 

dw ie I II  „ po „ 20.000.—, poza tym  przew iduje sic
dokonanie:

trzech zakupów  po „ 10.000.— przez P.K.O. oraz 
dwóch zakupów  po „ 10.000.— przez B. O. S.

Na rzecz S.A.R.P. po trąca  się 5%  sum y od członków
S.A.R.P., a  od innych konkuru jących  15%.

S ąd konkursow y stanow ią: 
z ram ien ia  P. K. O. 1. inż. D ym itr Proszkow ski, Nacz. 

Wydz. Budow l., 2. i!nż. arch. Ju lian  Sadłow ski, czł. 
K om ite tu  Budowy; 

z ram ien ia  K olegium  Sędziów i S ekretarzy  S. A. R. P.:
1. prof. arch. R om uald G utt, 2. inż. arch. Zygm unt 

Skibniew ski;
z ram ien ia  B. O. S.: 1. inż. arch. Bohdan L achert, Nacz. 

Wydz. Arch.
T erm in  sk ładan ia  p rac  został przedłużony do dnia 

6 m arca  1946 r.

*) W te tó c le  okólnika podano om yłkowo „Przegląd Budo­
w lany" zam iast „K alendarz  Przeglądu Budow lanego", tom IL
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Ustawodawstwo i orzecznictwo
NOWE DEKRETY Z DZIEDZINY ODBUDOWY

W  Nr. 50 D ziennika  Ustaw, w y d a n y m  dn. 
21.X I r. b . , ogłoszone zosta ły 3 d ekre ty  opraco­
w ane przez M inisterstw o O dbudow y:

1) dekre t z  dn. 26.X.1945 r. o własności 
i u ży tko w a n iu  (gruntów  na obszarze m. 
st. W arszaw y;

2) dekret z dn. 26.X .1945 r. o praw ie za­
budow y,

/ 3) dekre t z  dn. 26.X.1945 r. o rozbiórce i na­
praw ie b u d yn k ó w  zn iszczonych  i uszko­
dzo n ych  w sku te k  w ojny.

Z uw agi na doniosłość ty ch  dekretów  dla  
\ ty c ia  budowlanego  — podajem y poniżej p e łny  

ich tekst.

I. D E K R E T
z dnia 26 października 1945 r.

o w łasności i u ży tko w a n iu  gruntów
na obszarze m. st. W arszaw y.

Na podsła.wie ustawy z dniu 5 stycznia 1945 r. o t r y ­
bie w ydaw an ia  dekretów z mocą u s taw y  (Dz. U. R. P. 
Nr. 1, poz. 1) — Rada Ministrów postanawia, a P rezy­
dium Krajowej J la d y  Narodowej zatwierdza, co nastę­
puje:

A rt. 1. W celu umożliwieni^ racjonalnego przepro­
wadzenia odbudowy stolicy i dalszej jej rozbudowy 
zgodnie z potrzebami Narodu, w szczególności zaś szyb­
kiego dysponow ania terenami i właściwego ich w yko­
rzystania, wszelkie grun ty  na  obszarze m. st. W arszawy 
przechodzą z dniem wejścia w życie niniejszego dekre­
tu na własność gminy m. st. Warszawy.

A rt. 2. Dekret niniejszy stanowi podstawę dla 
przepisania we w łaściwych księgach hipotecznych na 
rzecz gminy m. st. W arszawy ty tu łów  własności g run ­
tów, określonych w art. 1.

Art. 3. Odpowiedzialność gminy m. st.. W arszawy 
za istniejące w dniu wejścia w życie niniejszego dekre­
tu obciążenia hipoteczne gruntów, które przechodzą na 
jej własność, będzie uregulowana odrębnymi przepisami.

Art. 4. Term iny  i t ryb  obejmowania w posiadanie 
przez gminę m. st. W arszaw y gruntów  określonych 
w art. 1, ustali w  rozporządzeniu Minister Odbudowy 
w porozumieniu z Ministrem Administracji Publicznej.

A rt. 5. Budynki oraz inne przedmioty znajdujące 
się na gruntach, przechodzących na własność gminy 
iii. st. W arszawy, pozostają własnością dotychczasowych 
właścicieli, o ile przepisy szczególne nie sta'nowią 
inaczej.

Art. 6. (1) Gmina m. st. W arszaw y może w yzna­
czyć właścicielowi przedmiotów, zna jdu jących  się na 
gruncie, k tó ry  przeszedł na własność gminy i został 
przez nią obję ty w posiadanie,/s tosowny termin dla za­
brania tych przedmiotów. W razie bezskutecznego up ły­
wu term inu własność tych  przedmiotów przechodzi na 
gmipe m. st. W arszawy.

(2) Przepisu ust. 1 nie stosuje się do budynków, 
z wyjątk iem  budynków  zniszczonych, które według 
orzeczenia w ładzy budow lanej ze względu na stan znisz­
czenia nie . nada ją  się do n ap ra w y  i pow inny ulec roz­
biórce.

A rt. 7. (1) Dotychczasowy właściciel gruntu, p raw ­
ni następcy właściciela, będący w posiadaniu gruntu, 
lub osoby p raw a  jego reprezentuiące, a jeżeli chodzi
o g run ty  oddane na podstawie obowiązujących przepi­
sów w zarząd i użytkowanie — użytkownicy gruntu 
mogą w ciągu 6 miesięcy od dnia objęcia w posiadanie 
g runtu  przez gminę z s ło s ić . wniosek o n-zvznanie na 
tym gruncie jego dotychczasowemu właścicielowi p raw a 
wieczystej dzierżawy z czynszem symbolicznym lub 
praw a zabudow y za opłatą symboliczna.

(2) G mina uwzględni wniosek, jeżeli korzystanie 
z g run tu  przez dotychczasowego właściciela da się po­

godzić z przeznaczeniem gruntu  według p lanu zabudo­
wania, a jeżeli chodzi o osoby praw ne — ponadto, gdy 
użytkowanie g runtu  zgodnie z jego przeznaczeniem 
w myśl p lanu  zabudowania nie pozostaje w sprzecznoś­
ci z zadaniami ustawowym i lub s ta tutowymi tej osoby 
prawnej.

(5) W razie uwzględnienia wniosku gmina ustali 
czy przekazanie g runtu  nastąpi tytułem wieczystej dzier­
żawy, czy na prawie zabudowy, oraz określi warunki, 
pod którymi umowa może być zawarta.

(4) W  przypadku  nieuwzględnienia wniosku, gmi­
na zaofiaruje uprawnionemu, w miarę posiadania za­
pasu gruntów  — | n a  tych samych w arunkach  dzierża­
wę wieczystą g runtu  równej wartości użytkowej, bądź 
prawo zabudowy na takim gruncie.

(5) W razie niezgłoszenia wniosku, przewidzianego 
W ust. (1), lub nieprzyznania z jakichkolwiek innych 
przyczyn dotychczasowemu właścicielowi wieczystej 
dzierżawy albo praw a zabudowy, gmina obowiązana 
jest uiścić odszkodowanie w myśl. art.  9.

Art. 8. W  razie nieprzyznania dotychczasowemu 
właścicielowi g runtu  wieczystej dzierżawy lub prawa 
zabudowy wszystkie budynki,  położone . na gruncie, 
przechodzą na własność gminy, która obowiązana jest 
wypłacić właścicielowi ustalone w myśl art. 9 odszko­
dowanie za budynki,  nadające  się do użytkow ania  lub 
naprawy. ' ,

A rt. 9. ()) Odszkodowanie za grun ty ,  należne 
w myśl art. 7 ust. (5) Qraz odszkodowanie za budynki 
należne w myśl art. 8, ustala miejska komisja szacun­
kowa. Odszkodowanie to w'ynosi, jeżeli chodzi o grun­
ty — skapita lizowaną wartość czynszu dzierżawnego 
(opłaty za praw o zabudowy) gruntu tej samej wartości 
użytkowej, a jeżeli Chodzi o budynk i — wartość bu ­
dynku. Odszkodowanie w ypłaca się w miejskich pap ie­
rach wartościowych.

< (2) Pra.wo do żądania odszkodowania powstaje po 
upływie 6 miesięcy od dnia objęcia g runtu  w posiadanie 
przez gminę m. st. W arszaw y i wygasa po upływ ie lat
3 od tego terminu.

(5) Minister O dbudow y w porozumieniu z Ministra 
mi Administracji Publicznej i Skarbu  określi w rozpo- 
rządzeniu skład i tryb  postępowania miejskiej komisji 
szacunkowej, za jady  i sposób ustalania odszkodowania 
oraz przepisy o emisji papierów wartościowych, prze­
znaczonych na ten cel.

A rt. 10. Pisma, dotyczące przekazania ty tu łu  wła 
sności gruntów  na rzecz gminy m. st. W arszawy, oraz 
pisma dotyczące ustanowienia wieczystej dzierżawy 
i p raw a zabudowy na rzecz dotychczasowych właścicieli 
gruntów, wolne są od opła ty  stemplowej, a wnioski 
i wpisy hipoteczne" dotyczące ły c h  czynności wolne są 
od opłat sądowych i hipotecznych.

Art. 11. W ykonanie niniejszego dekretu porucza 
się Ministrowi O dbudow y w porozumieniu z Ministrami: 
Administracji Publicznej, Skarbu i Sprawiedliwości.

A rt. 12. D ekret niniejszy wTchodzi w życie z dniem 
Ogłoszenia.

II. D E K R E T

z dnia 26 października 1945 r.
o praioie zabudow y.

Na podstawie u s taw y  z dnia 3 stycznia 1945 r.
o trybie wydawania, dekretów z mocą ustaw y (Dz. U. 
R. P. Nr. 1, poz. 1) — Rada Ministrów postanawia, 
a Prezydium  Krajowej R ady  Narodowej zatwierdza, co 
następuje:

Art. 1. (I) Państwo lub związki sam orządu te ry ­
torialnego, będące właścicielami gruntu, mogą ustano­
wić na rzecz innej osoby na całości lub części tego 
g runtu  prawo wzniesienia jednego lub większej ilości 
budynków  na czas i za wynagrodzeniem, oznaczonym 
w umowie (prawo zabudowy).

(2) Osoba, która od właściciela g run tu  uzyskała p ra ­
wo zabudowy, nabyw a co do budynku  praw o własnoś­
ci, a co do g ru n tu  prawo użytkowania.



PRZEGLĄD BUDOWLANY — 1945 R. 61

(3) Umowa, ustanawiająca prawo zabudowy, powin­
na być pod nieważnością zaw arta  w formie ak tu  no ta­
rialnego.

(4) Minister Sprawiedliwości w porozumieniu z Mi­
nistrem O dbudowy określi w rozporządzeniu sposób 
ujawnienia w księgach hipotecznych (gruntowych) 
odrębnego p raw a  zabudowy i p raw  rzeczowych na tym 
prawie.

A rt. 2. (1) Umowa, us tanaw iająca prawo zabudo­
wy, powinna zawierać:

a.) zobowiązanie nabyw cy praw a do rozpoczęcia 
i zakończenia budowy w ściśle oznaczonych ter­
minach,

b) określenie rodzaju i technicznych w arunków  w y­
konania budynku  i u trzym yw ania  go w należy­
tym  stanie,

c) w arunk i i termin odbudowy w razie zniszczenia 
lub rozbiórki budynku  w czasie trw ania  upiowy,

d) wysokość opła ty  za prawo zabudowy i sposób 
jej uiszczania.

(2) Niedotrzymanie tych w arunków  przez nabywcę 
prawa zabudowy, powoduje rozwiązanie umowy. W tym 
Przypadku nabyw cy  p raw a  zabudowy nie służy prawo 
za trzym ania z ty tu łu  dokonanych robót.

A rt. 3. (1) Prawo zabudowy może być ustanowione 
na czas nie krótszy niż lat 30 i nie dłuższy niż lat 80.

(2) W ostatnich pięciu latach przed upływem cza­
su, na k tóry  umowa była zawarta, prawo zabudowy 
może być przedłużane za zgodą stron na okresy czasu, 
nie przenoszące każdy lat 20.

A rt. 4. Z upływ em czasu, na k tóry  ustanowione 
zostało prawo zabudowy, a także w razie wcześniejsze­
go rozwiązania umowy (art. 2) budynek  przechodzi na 
własność właściciela gruntu  za wynagrodzeniem, które­
go wysokość określi umowa.

A rt. 5. (5) Prawó zabudowy może być zbywane, 
dziedziczone i obciążane. Ustanowienie służebności w y ­
maga wyraźnej zgody właściciela gruntu. *

(2) Obciążenia, ustanowione przez nabywcę p raw a 
zabudowy, ciążą wyłącznie na budynku.

Art. 6. (I) P rawo zabudowy będzie wpisane do w y­
kazu księgi hipotecznej (gruntowej).

(2) Jeżeli grunt nie ma urządzonej księgi hipotecz- 
nej (gruntowej), ustanowienie na nim praw a zabudowy 
może nastąpić p rzy  równoczesnym założeniu księgi.

A rt. 7. (1) Wraz z wygaśnięciem praw a zabudowy 
skutkiem upływ u czasu wygasają  wszelkie p raw a  rze­
czowe i ciężary, zapisane przez nabyw cę p raw a  zabu­
dowy w księdze hipotecznej (gruntowej).

(2) Wierzyciel, który u tracił hipotekę wskutek w y ­
gaśnięcia p raw a zabudowy, uzyskuje ustawowe prawo 
zastaw-u na roszczeniu nabyw cy praw a zabudowy do 
wynagrodzenia, przewidzianego w art. 4. <

A rt. 8. Wszelkie podatki i opła ty  państwowe i sa­
morządowe, p rzypadające  z gruntu, na k tórym  usta­
nowiono praw o zabudowy, ciążą na  nabyw cy tego p ra ­
wa.

A rt. 9. P raw a  zabudowy, ustanowione przed dniem 
wejścia w życie niniejszego dekretu, podlegują przepisom 
dotychczasowym.

A rt. 10. W ykonanie niniejszego dekretu porucza 
się Ministrom: Sprawiedliwości i Odbudowy.

A rt. 11. Dekret niniejszy wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. Równocześnie tracą  moc obowiązującą prze-

11 pisy w spraw ach  unorm owanych dekretem niniejszym, 
w szczególności: art. 541 ł -27 tom X cz. 1 Zwodu Praw, 
ustawTa z dnia 26 kwietnia 1912 r. o prawie zabudowy 
(Dz. u. p. austr. Nr. 86) i rozporządzenie rządu Rzeszy 
z dnia 15 stycznia 1919 r. o prawie zabudowy (Dz. u. 
Rzeszy str. 72).

I I I .  D E K R E T  

z dnia 26 października 1945 r.
o rozbiórce i napraw ie b u d yn kó w  zn iszczonych  

i u szkodzonych  lDskutek w o jny.
Na podstawie ustaw y z dnia 3 stycznia 1945 r.

o trybie w ydaw an ia  dekretów z> mocą ustaw y (Dz. U. 
R. P. Nr. 1, poz. 1) — Rada Ministrów postanawia, 
a Prezydium Krajowrej Rady Narodowej zatwierdza, co 
następuj*:,

I. Przepisy ogólne.
Art. l .  (i) D ekre t  niniejszy dotyczy budynków, 

położonych n a  obszarze miast i osiedli o charakterze 
miejskim.

(2) ilekroć w dekrecie niniejszym użyto wyrażenia 
„właściciel budynku"  należy przez to rozumieć również 
będących w posiadaniu budynków  praw nych  następ­
ców właściciela, ospby prawa jego reprezentujące, a je­
żeli budynek  oddany został na podstawie obowiązują­
cych przepisów w zarząd i użytkowanie — uży tk o w n i­
ka budynku.

(3) Budynkiem zniszczonym w rozumieniu dekretu 
niniejszego jest budynek, zna jdu jący  się wskutek dzia­
łań w ojennych albo niszczycielskiej działalności okupan­
ta  w takim stanie, że według orzeczenia w'ladzy budo­
wlanej powinien ulec rozbiórce.

(4) Budynkiem uszkodzonym w rozumieniu niniej­
szego dekretu jest budynek, k tóry wskutek przyczyn,
0 których mowa w ustępie poprzedzającym, znajduje 
się w stanie niezdatnym w całości lub części do uży t­
kowania, może być jednak  według orzeczenia władzy 
budowlanej, doprowadzony do stanu używalności.

(5) Przepisy, dotyczące budynków  uszkodzonych, 
stosuje się odpowiednio do budynków  niewykończonych.

II .-R o zb ió rk a  b u d yn kó w  zn iszczonych . •
A rt. 2. Właściciel budynku  zniszczonego obowiąza­

ny jest na  wezwanie władzy budowlanej bądź organu 
powołanego do odbudowy miasta przystąpić  bezzwłocz­
nie do rozbiórki budynku  i dokonać jej w terminie 
oznaczonym. Materiały uzyskane z rozbiórki powinny 
byc usunięte z terenu, chyba,, że są potrzebne do od­
budowy budynku.

■Art. 3. (1) Jeżeli właściciel nie wykona obow iązku ' 
przewidzianego w art. 2, władza budowlana albo organ 
pow ołany do odbudow y upraw nione są do wykonania 
powyższych czynności.

. ,  <2.) W  tym  przypadku  materiały, uzyskane z roz­
biórki, przechodzą na własność osoby prawnej, której 
organ przeprowadzą rozbiórkę budynku.

4. (1) Władza budow lana bądź organ powołany 
do odbudowy upraw nione są do przeprowadzania zbiór­
ki materiałów budowlanych z budynków  zniszczonych, 
pozostających bez opieki.

(2) Materiały te przechodzą na własność osoby p ra ­
wnej, k tórej organ zarządził zbiórkę — z przeznacze­
niem na cele odbudowy. Właściciel budynku, z którego 
zabrano m ateria ły, nie m a p raw a  do żądania zapłaty.

I li-  N apraw a b u d yn k ó w  uszkodzonych.
^  Minister O dbudow y w porozumieniu 

z Ministrem Skarbu  ustala rodzaj i w arunki pomocy
1 anstwa na cele n ap raw y  budynków  dla wluścicieli 
tych budynków  oraz insty tucyj i zrzeszeń, wymienio­
nych w art.  7, dokonyw ujących  nap raw  na rachunek 
i w zastępstwie właściciela.

(2) Pożyczki udzielane na ten cel z funduszów p ań ­
stwowych bądź z funduszów państw owych instytucji 
kredytowych obciążają z mocy praw a nieruchomość 
podlegającą naprawie, z ustaw owym  pierwszeństwem 
hipotecznym przed wszelkiemi d ługam i i p raw am i hi­
potecznymi bez wTzględu na datę wpisu pożyczki, udzie­
lonej na naprawę.

(3) Odszkodowanie pogorzelowe od insty tucji  ubez­
pieczeniowej służyć będzie przede wszystkim, na zaspo­
kojenie należności instytucji, k tóra udzieliła kredytu 
na naprawę, z pierwszeństwem hipotecznym przed in­
nymi wierzycielami hipotecznymi.

(4) Do hipotecznego zabezpieczenia pożyczek, w y­
mienionych w ust. (2), upraw nione są na równi z właś­
cicielem instytucje wymienione w art.  7 oraz instytucje 
kredytowe udzielające kredytu.

A rt. 6. (1) Lokale doprowadzone do s tanu używ al­
ności w skutek gruntownej nap ra w y  budynku  uszkodzo­
nego nie podlegają ograniczeniom przewidzianym 
w przepisach o gospodarce lokalami i w przepisach
o wysokości komornego, j e d n a k  udzielenie pożyczki 
z funduszów państw owych na napraw ę budynku  może 
byc uzależnione od przekazania do dyspozycji wrładzy 
mieszkaniowej określonej liczby lokali, które będą uzy­
skane po dokonaniu naprawy.
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(2) Jeżeli dla danego miasta ustalone zostaną prze­
pisy o najmniejszej ilości mieszkańców na lokal bądź 
izDg, przepisy te stosują się również do lokali, o k tó­
ry cii mowa w ust. (1).

(3) Ministrowie Odbudowy i Administracji Publicz­
nej ustalą w rozporządzeniu w arunk i i t ryb  zwalniania 
lokali od ograniczeń, w skazanych w ust. (1).

A rt. 7. (1) Budynki uszkodzone, a nienaprawione 
przez właściciela, mogą być naprawione na rachunek 
właściciela przez:

1. Państwo,
2. gminę, na obszarze której budynek  jest położony,
3. instytucję państwową, społeczną bądź spółdziel­

nię mieszkaniową, upoważnioną do tego przez 
wojewódzką władzę adm inistracji ogólnej,

4. zrzeszenie najemców, zorganizowane na podsta­
wie przepisów', jakie w ydadzą Ministrowie O d­
budow y i Administracji Publicznej, i upow aż­
nione do dokonania n ap raw y  danego budynku 
przez wojewódzką władzę adm inistracji  ogólnej.

(2) Budynek uznany  będzie za n ienaprawiony przez 
właściciela, jeżeli, właściciel nie przystąpił  do napraw y 
budynku  w terminie wyznaczonym przez władzę budo­
wlaną albo jeżeli prowadzi te nap raw y  w sposób uzna­
ny przez władzę budow laną za opieszały.
* A rt. 8. (i) Budynek napraw iony  przez Państ.wo, in ­
stytucję państw ową bądź gminną, w myśl art. 7, prze­
chodzi pod zarząd Państw a bądź gmiuy na taki okres 
czasu, dopóki z czynszów najem nych po potrąceniu 
wszelkich w ydatków  adm inistracyjnych, podatków, rat 
obciążeń hipotecznych i odsetek nie zostanie pokry ta  
kwota, w ydatkow ana na naprawę, wraz z oprocentowa­
niem w wysokości 2%> rocznie.

(2) W ykonanie postanowienia o przywróceniu  po­
siadania m a ją tk u  opuszczonego nie może nastąpić przed 
wypełnieniem w arunków , określonych w ust. (1).

(3) .Organa zarządu państwowego bądź gminnego 
obowiązane są przez cały czas .trwania zarządu  u trzy ­
m ywać nieruchomość w należytym  stanie i w takim 
stanie przekazać ją  właścicielowi.

(4) Budynki, będące własnością instytucji publicz­
nej, spółdzielni mieszkaniowej lub budowlano-mieszka- 
niowej, mogą być  oddane w zarząd właścicielowi na w a­
runkach ustalonych przez Ministra O dbudow y w poro­
zumieniu z Ministrem Skarbu.

A rt. 9. P rzepisy art.  8 ust. 1 — 3 stosuje się odpo­
wiednio do p rzypadków  nap ra w y  budynków  przez in­
s tytucje publiczne, społeczne bądź spółdzielnie mieszka­
niowe oraz przez zrzeszenie najemców z następującym i 
zmianami:

1. koszfy nap ra w y  ustala władza budowlana,
2. zarząd nie może trw ać  dłużej niż la t  10; koszty 

nie pokryte z czynszów w tym  okresie ulegają 
umorzeniu,

3. p rzy  usta laniu  kwoty, jaka  ma być  umorzona 
z czynszów najemnych, nie dolicza się oprocento­
w ania kapitału własnego, wydatkowanego na 
naprawę.

4 IV . P rzep isy  przejściow e i końcowe.

A rt. 10. Minister O dbudow y w porozumieniu"z Mi­
nistrem K ultury  i Sztuki w yda w arodze rozporządze­
nia przepisy o dostosowaniu przepisów dekretu niniej­
szego do budynków  zabytkowych.

A rt. U . (1) Budynki, naprawione lub k tórych  n a ­
p raw a  została rozpoczęta przed dniem wejścia w życie 
niniejszego dekretu przez Państwo, gminę lub organ 
powołany do odbudowy miasta, a nie będące ich w ła­
snością, przechcidzą pod zarząd Państwa, bądź gminy 
na w arunkach  określonych w art. 8.

(2) Do budynków  zniszczonych, rozebranych przed 
wejściem w życie niniejszego dekretu przez władze czy 
organa, o k tórych  mowa w ust. (i), stosuje się odpo­
wiednio przepisy art. 3. *

Art. 12. W ykonanie niniejszego dekretu porucza się 
Ministrowi Odbudow^y w porozumieniu z Ministrami: 
Administracji Publicznej, K u ltu ry  i Sztuki. Skarbu oraz 
Sprawiedliwości. .

A rt. 13. (1) Dekret niniejszy wchodzi w życie 
x dniem ogłoszenia, jednakże przepisy art.. 5 stosuje się 
do kredytów na napraw ę budynków  udzielonych po 
dniu  1 sierpnia 1945 r.

(2) Jednocześnie w zastosowaniu do lokali obję­
tych niniejszym dekretem, a których remont został roz­
poczęty po jego wejściu w życie, trac i moc obowiązu­
jącą przepis art. 10 lit. e dekretu z dnia 7 wrześnią
1944 r. o komisjach mieszkaniowych (Dz. U. R. P. Nr.
4. poz. 18).

OBOW IĄZUJĄCY TEKST USTAWY 
O PODATKU DOCHODOWYM

OD R E D A K C JI: W edług in form acji o trzym anych  
ze źródeł m iarodajnych  — w  niedługim  czasie m a uka ­
zać się n o w y  dękret o poda tku  dochodow ym , uchy la ­
ją cy  dotąd obow iązujące w  tej dziedzin ie przep isy . Je d ­
na kże  dekre t ten nie będzie działał w stecz, za tem  dla 
w ym iaru  i poboru podatku  dochodowego od dochodu  
oĄ:ągniętego> w  roku 1945 — obow iązujące będą d o ­
tychczasow e przepisy. Są d zim y zatem , że dla czy te l­
n ików  naszego pism a poży teczne będzie posiadanie 
obowiązującego obecnie tekstu  u staw y o podatku  do­
chodow ym .

Jednolity tekst ustaw y o podatku dochodo­
wym ogłoszony byt w Dzienniku Ustaw z 7.1. 
36 r. (poz. 6). Od tej pory, tak w okresie przed­
wojennym jak i po ustaniu okupacji niemiec- 

-kiej — ustawa o podatku dochodowym ule­
gała licznym zmianom. Zmiany te zostały wpro­
wadzone:

1) ustawą z dn. 9.IV.1938r. (Dz. U. poz. 226)
o zmianie ustawy o państwowym podat­
ku dochodowym,

2) dekretem z dn. 3.IX.1939r. (Dz. U. poz. 
566) o zmianie ustawy o państwowym po­
datku dochodowym,

3) dekretem z dn. 23.X.1944r. (Dz. U. poz. 
46) o zmianie ustawy o państwowym po­
datku dochodowym,

4) dekretem z dn. 22.Xll.1944 r. (Dz. U. poz. 
87) o zmianie ustawy o państwowym p o ­
datku dochodowym,

3) dekretem z dn. 14.1.1945 r. (Dz. U. poz. 8)
o poborze 50% dodatku do państwowego 
podatku dochodowego,

6) dekretem z dn. 13.1V.1945 r. (Dz. U. poz. 
73) o reformie samorządowego systemu 
podatkowego,

7) dekretem z dn. 18.V1II.1945 r. (Dz. U. poz. 
220) o podał ku od wynagrodzeń.

Na skutek tych licznych zmian wiele a rty ­
kułów ustawy o państwowym podatku docho­
dowym otrzymało nowe brzmienie względnie 
utraciło moc obowiązującą. Z uwagi na dotkli­
wy brak książek prawnych i Dzienników Ustaw
— ustalenie obecnego brzmienia ustawy na­
stręcza często, nawet dla prawników, duże 
trudności — przeto uważamy za celowe, z uwa­
gi na wielkie praktyczne znaczenie przepisów 
podatkowych,i podać czytelnikom obecne 
brzmienie ustawy o podatku dochodowym, 
przy uwzględnieniu wszystkich, wyżej przyto­
czonych zmian.
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U S T A W A  
O PAŃSTWOWYM PODATKU DOCHODOWYM

D Z I A Ł  I.
OSOBY OBOWIĄZANE D O  PŁACENIA PODATKU

Art. 1.
Państwowy podatek dochodowy opłacają:

1. Osoby fizyczne, mające na obszarze Rzeczypospoli­
tej miejsce zamieszkania lub przebywające na tym 
obszarze dłużej niż rok, od całego dochodu.

-• Osoby fizyczne, bez względu na ich miejsce zamie­
szkania lub pobytu, o ile na obszarze Rzeczypospo­
litej:
a) posiadają nieruchomości, wierzytelności zahipote- 

kowane na nieruchomościach, m ają tk i  p rzyw ią­
zane do tegoż obszaru fideikomisem lub innymi 
przepisami praw nym i;

I)) w ykonyw ują  przedsiębiorstwa handlowe i prze­
mysłowe, albo są spólnikami takich przedsię­
biorstw, przyczem posiadanie akcyj,  udziałów 
i podobnych papierów wartościowych nie należy 
uważać za udział w przedsiębiorstwie;

c) pobierają płacę lub em eryturę, w ypłacaną bądź 
przez slużbodaw ców  p ry w a tn y ch  bądź z fu n d u ­
szów  Państw a, zw iązków  sam orządow ych oraz 
innych  tego rodzaju fu n d u szó w  publicznych  — ty l ­
ko  od dochodu z ty ch  źródeł (ustęp 2)1). \

3. Osoby fizyczne, nie mające miejsca zamieszkania na 
obszarze Rzeczypospolitej,  lecz przebywające na tym 
obszarze chociażby mniej niż rok dla zarobku albo 
w ykonyw an ia  czynności handlowych lub p rzem y­
słowych — od dochodu osiągniętego w tymże czasie 
na wspomnianym obszarze.

■ł- Spadki w akujące (nieobjęte).
5. Osoby prawne:

a) k tórych zarząd znajduje się na obszarze Rzeczy­
pospolitej — od całego dochodu,

b) inne — od dochodu, osiągniętego n a  obszarze Rze­
czypospolitej ze źródeł, wymienionych w ustę­
pie 2 punk ty  a) i b).

Art. 2.2)
Opodatkow aniu  podjegają wymienione w art. 1 

osoby fizyczne, spadki w akujące (nieobjęte) i osoby 
prawne z w y ją tk iem  w ym ien ionych  iv irstępie 2 lit. c)1), 
k tórych dochód roczny przekracza  1.500 zł.

O soby w ym ienione w  art. 1 ust. 2 lit. c) podlegają 
opodatkow aniu o ile osiągają dochód roczny ponad
3.000 zł.1)

Art. 3.
O podatkow aniu  podlegają dochody:

1- z nieruchomości gruntowej własnej,  posiadanej, uży t­
kowanej lub dzierżawionej;

2. z budynków ;
5. a) z przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych;

b) z zajęć zawodowych i wszelkich innych za trud­
nień o celach zarobkowych;

4. z kapitałów pieniężnych i p raw  m ajątkowych;
5. z uposażeń, em erytur i w ynagrodzeń za najemna  

pracę1) ;
6. z wszelkiego rodzaju źródeł dochodu, nie wymienio­

nych w ust. i—5 ar tyku łu  niniejszego.
W ymienione dochody, z w y ją tk iem  dochodów  z upo­

sażeń, em erytur i w ynagrodzeń za najemną pracę1),

*) Tekst przypisów zamieszczono na 4 stronie 
okładki „Przeglądu Budowlanego".

podlegają łącznemu opodatkowaniu na podstawie prze­
pisów D ziału  I ustawy niniejszej.

U stęp 3-ci utracił moc obow iązującą1).

Art. 4.
Dochód osób fizycznych (art. 1 ust. 1) z nierucho­

mości i s ta łych przedsiębiorstw,’ zna jdu jących  się poza 
obszarem Rzeczypospolitej,  jak  również dochód z płac 
służbowych i em ery tur  z funduszów innego państwa, 
obcych związków samorządowych oraz innych tego ro­
dza ju  funduszów publicznych wyłącza się od opodat­
kowania,, o ile będzie udowodnione, że podlega tam po ­
datkowi tego samego rodzaju  i jeżeli właściwe obce 
państwo postępuje według zasad wzajemności co do 
takich samych dochodów ze źródeł tutejszych.

ZWOLNIENIA O D PODATKU 

Art. 5. \
O d podatku  dochodowego wolni są:

1. uwierzytelnieni p rzy  Rządzie Rzeczypospolitej za ­
stępcy obcych państw  ora,z p rzy d a n i  im urzędnicyr 
i osoby, pozostające u nich w służbie, o ile są cu­
dzoziemcami, z w yjątk iem  podatku  od dochodu ze 
źródeł, w ymienionych w art. 1 ust. 2;

2. inne osoby, k tórym  na podstawie układów między­
państw ow ych lub wogóle według zasad p raw a  mię­
dzynarodowego służy prawo zwolnienia od podatku 
dochodowego, z w yjątk iem  podatku  od dochodów ze 
źródeł, wym ienionych w art. 1 ust. 2;

3. w eterani pow stań  1831, 1848 i 1863 roku, co do pen- 
sy j pobieranych  na m ocy obow iązujących ustaw 1) ;

4. osoby pobierający ze Skarbu  pensje i dodatki, p r zy ­
w iązane do odznaczeń za waleczność, za rany itp. co 
do ty c h  pensy j i do d a tkó w 1);

3. szeregowi W ojsk  Polskich co do ich żołdu nr służbie 
czyn n e j1) ;

(>. oficerowie, duchow ni i u rzędnicy w o jskow i w  czasie 
w ojny , należący do oddziałów , postaw ionych na sto­
pie bojow ej, co do uposażenia, w ypłacanego z etatu  

swojennego1)3).
7. Państwo i -Związki Samorządowe;
8. osoby prawne, k tórych  dochody są obracane w ca ­

łości na cele ogólnej użyteczności, naukowe, oświa­
towe, kulturalne, wyznaniowe i dobroczynne;
Kółka rolnicze, należące do związków rewizyjnych 
lub Związku Ekonomicznego kółek rolniczych, a m a­
jące  cha rak te r  spółdzielni (ustawa z dnia 29 paź­
dziern ika 1920 .r. — Dz. U. R. P. z 1934 r. N. 55, 
poz. 495) wolne są od podatku  dochodowego do koń­
ca roku 1929. Po upływ ie tego term inu kółka te bę­
dą opodatkowane jak  spółdzielnie. wymienione 
w  art. 10 część pierwsza ustęp 6.

Wolne są również od podatku:
a) dyw idendy  od ak c y j  spółek akcy jnych  ora,z docho­

dy z udziałów w spółkach z ograniczoną odpowie­
dzialnością, spółdzielniach i w tych gwarectwach, 
które są osobami praw nem i — jeżeli siedziba spółki 
znajduje się na obszarze Rzeczypospolitej;

b) p rzychody na pokrycie kosztów utrzym ania , o trzy­
m y w an e  od zamieszkałych na obszarze Rzeczypospo­
litej osób fizycznych, których dochody nie podlegają 
opodatkowaniu  na podstawie przepisów działu 1 usta­
wy niniejszej4).
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P O JĘ C IE  D O C H O D U

Art. e.
Za dochód uważa się sumę wszystkich przychodów 

w pieniądzach lub wartościach pieniężnych, o trzym a­
nych z poszczególnych źródeł, wymienionych w art. 3. 
po strąceniu kosztów osiągnięcia, zachowania i zabez­
pieczenia tych  przychodów, łącznie z corocznym p r a ­
widłowym odpisaniem na zużycie budynków , maszyn 
i wszelkiego rodzaju martwego \nw entarza oraz po po­
trąceniu s tra t częściowych lub całkowitych w przed­
miotach podlegających zużyciu i służących do osiągnię­
cia dochodu,- o ile odpisań na zużycie oraz s tra t nie 
uwzględniono już w kosztach wyżej wymienionych.

P row adzący praw idłow e księgi mogą jednorazowo 
odpisać ca łkowitą wartość przedmiotów, których zw y­
k ły  okres zużycia nie przekracza lat pięciu.

Do kosztów osiągnięcia przychodów zalicza się ko­
szty w yżywienia członków rodziny podatnika, stale p ra ­
cujących w jego gospodarstwie rolnem lub leśnem. 
nlbo w jego przedsiębiorstwie handlowem lub przemy- 
slowem.

,W razie, gdy  okaże się wątpliwość co do wysoko­
ści odpisań za zużycie, w niniejszym ar tyku le  wymie­
nionych, należy odpowiednie sum y ustalić przez znaw ­
ców (biegłych).

Art. 7.
Nie uw aża się za dochód podlegający opodatkowa­

niu: 1) nadzw yczajnych  przychodów w postaci spad­
ków, legatów, darowizn, posagów, kapitałów  w ypłaco­
nych za ubezpieczenie życia, o ile te p rzychody nie 
stanowią periodycznych wpływów; 2) wpływów w sku­
tek częściowego lub całkowitego spieniężenia m ajątków;
3) zysków, w yn ika jących  ze sprzedaży przedmiotów 
m ajątkowych, o ile sprzedaż nie nas tąp iła  w w yko­
nyw aniu  przedsiębiorstwa zarobkowego lub interesu spe­
kulacyjnego; 4) w ygranych  lo teryjnych i losowych; 
5) w płat z ty tu łu  um arzania  wierzytelności i 6) w ogó­
le takich  przychodów, które s tanowią zwiększenie lub 
zwrot m ajątku , lecz nie s tanowią dochodu.

Art. 8.
Z przychodów, osiągniętych z poszczególnych źró­

deł, nie mogą być potrącone:
1) w ydatk i  na powiększenie lub ulepszenie źródła 

dochodu;
2) w yda tk i  na umorzenie długów, kapitałów, wło­

żonych w przedsiębiorstwo przez uczestników i na po­
krycie s tra t za ubiegłe la ta;

3) w yda tk i  na  prowadzenie gospodarstwa domowego 
podatnika i na  u trzym anie  członków jego rodziny;

4) procenty  od własnego kapitału , włożonego w go­
spodarstwo lub przedsiębiorstwo podatnika;

5) w yda tk i  na osiągnięcie -dochodu ze źródeł, za 
granicą położonych, a na mocy tej ustawy nie podle­
gających opodatkowaniu;

6) inne w ydatk i  i s traty ,  nie związane z osiągnię­
ciem dochodu.

Art. 9.
Jeżeli p rzy  obliczaniu dochodu z różnych źródeł, 

wskazanych w art. 3 okaże się w jednym  przewyżka 
wpływ ów nad wydatkam i,  a w drugim straty, to w  ce­
lu ustalenia dochodu oblicza się oddzielnie sumę prze- 
wyżek i sum ę s tra t i tę ostatnią potrąca się z pierwszej.

ODLICZENIA

Art. 10.
Od ogólnego dochodu należy odliczyć: )
1) odsetki od długów;
2) wartość pieniężną rent i trw ałych  ciężarów, opar­

tych na ty tu łach  p raw nych ;
3) obowiązujące podatnika na  mocy p raw a  lub 

umowy opła ty  za siebie i za członków jego rodziny 
do kas zapomogowych, emerytalnych, ubezpieczalni spo­
łecznych, ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków 
i pogrzebowych, o ile te opłaty łącznie nie p rzekra­
czają 300 zł. rocznie za każdą ubezpieczoną osobę;

4) premie, wpłacane przez podatnika od ubezpieczeń 
na w ypadek śmierci lub na dożycie, o ile nie p rzek ra­
czają: aj na rachunek  samego podatnika 300 zł. rocznie,
b) na rachunek  zaś podatnika i członków rodziny, bę­
dących na jego utrzym aniu , łącznie 600 zł, rocznie.

5) bezpośrednie podatki państwowe i samorządowe, 
przymusowe lub ustawowe świadczenia pieniężne oraz 
bezpłatne świadczenia przym usow e innego rodzaju na 
cele publiczne, z wyjątk iem  państwowego podatku  do­
chodowego, podatku  specjalnego od tantiem, tudzież nad ­
zwyczajnej daniny państwowej (ustawa z dnia 16 g rud ­
nia 1921 r. — Dz. U. R. P. z 1922 r. Nr. 1, poz. 1) i po­
d a tku  od wzbogacenia się, które ujawniło się przez n a ­
bycie nieruchomości i przez spłatę długów hipotecznych 
(ustawa z dnia 31 m arca 1922 r. — Dz. U. R. P. Nr. 30, 
poz. 238), oraz dan iny  lasowej (ustawa z dnia 6 lip- 
ca 1923 r. — Dz. U. R. P. Nr. 87, poz. 676) i podatku 
majątkowego (ustawa z dn ia  11 sierpnia 1923 r. — 
Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 746).

6) w spółdzielniach, działa jących na zasadzie usta­
wy z dnia 29 października 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 55. 
poz. 495), które należą do związków rewizyjnych, w y­
mienionych w art- 66 i 70 tejże ustawy, posiadających 
na podstawie art. 68 tejże ustaw y p raw a  rewizji, — 
sum y nadwyżek bilansowych- (zyski bilansowe), pocho­
dzące z obrotów z członkami, o ile spółdzielnie te 
faktycznie i s tatutowo działają wśród sw ych  członków, 
lub jeżeli rozszerzają w prawdzie działalność swoją i na 
osoby, nie będące członkami, ale przelewają p rzy p a ­
dające na  nieczlonków nadpłaty  i zwroty w całości 
do funduszów, nie podlegających podług s ta tu tu  podzia­
łowi między członków.

Wszystkie powyżej wymienione odliczenia mogą być 
dokonane o t-yle, o ile w yda tk i  na nie faktycznie po­
niesione zostały. W ydatki,  wspomniane w ustępach 1 
i 2 niniejszego ar tyku łu ,  odlicza się tylko o tyle, o ile 
ciążą na  źródłach docho,du, podlegającego podatkowi 
i pozostają w związku gospodarczym z tym i źród łam i

Procenty i periodyczne świadczenia podatn ika na 
korzyść członków rodziny mogą być uwzględnione ty l­
ko. pod warunkiem, jeżeli o trzym ujący  te procenty 
lub świadczenia członek rodziny jest opodatkowany 
odrębnie podatkiem dochodowym.

O PO D A TK O W A N IE CZŁONKÓW RODZINY 
I WSPÓLNYCH D O C H O D Ó W

Art. 11.
Do dochodów głowy rodziny dolicza się dochody- 

jej małżonka sądownie nierozlączonego oraz dochody 
k rew nych  zstępnych, o ile głowie rodziny służy prawo 
rozporządzania dochodami ze źródeł, należących do 
krew nych zstępnych, lub też praw o użytkowania tych 
dochodów.

, N\
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Jeżeli jednak dochód wymienionych członków ro­
dziny osiągnięty został ze źródeł, o których mowa 
w art. 3 ust. 3 pkt. b) i ust. 5 ustawy niniejszej, wów­
czas co do tego dochodu członkowie rodziny podlegają 
oddzielnemu opodatkowaniu.

Art. 12.
Dochody z udziałów we w-spólnej własności, współ 

nem posiadaniu lub użytkowaniu  opodatkowuje się 
osobno dla każdego uczestnika, w stosunku do jego 
udziału. Przy udziałach, których wysokości nie można 
określić, uczestnictwa przyjm uje się w równych czę­
ściach.

PODSTAW A OPODATKOW ANIA 

Art. 13.
O podatkowaniu  podlegają dochody, osiągnięte 

w ostatnim roku kalendarzowym  lub w ostatnim roku 
operacyjnym, względnie gospodarczym, poprzedzającym 
rok podatkowy.

Art. 14.
Wartość pieniężną dochodów w naturze oblicza się 

według przeciętnych cen z roku ubiegłego w miejscu, 
gdzie znajduje się źródło tych dochodów.

DOCH ODY  Z POSZCZEGÓLNYCH ŹRÓDEŁ 

Art. 15.
Za dochód z gruntów7, pozostających we wrlasnyni 

zarządzie, uwTaża się rzeczywiście osiągnięty czysty 
przychód z całego rolnego i leśnego gospodarstwa, jako 
też z produkcji i uprawnień, m ających związek gospo­
darczy z posiadłością gruntową łącznie z wartością pie­
niężną produktów, użytych w gospodarstwie domowym 
podatnika. P rzy  w ydzierżawionych posiadłościach g run­
towych lub praw ach , z tym i posiadłościami związa­
nych, za dochód uważa się rzeczywiście otrzym any 
czynsz dzierżawny wraź z wartością pieniężną wszel­
kich świadczeń ze strony dziferżawcy i korzyści, za­
strzeżonych na rzecz właściciela, po uwzględnieniu po­
trąceń ,które w pływ ają  na zmniejszenie czynszu dzier­
żawnego. Dochód z gruntów’ dzierżawionych ustala się 
w sposób w skazany dla gruntów we własnym zarzą­
dzie, po potrąceniu jednak z tego dochodu czfynszu 
dzierżawnego oraz innych świadczeń w pieniądzach 
i w naturze, obciążających dzierżawcę na korzyść w ła ­
ściciela.

P rzy  obliczaniu ogólnego dochodu z gospodarstw 
rolnych poniżej 15 ha użytkowego gruntu, położonych 
w odległości ponad 5 km. od granicy miast z ludno­
ścią wyżej 100.000 mieszkańców, p rzy jm uje  się dochód 
w Wysokości, nie przekraczającej wartości 4 cen tna­
rów metrycznych żyta z I ha gruntu po cenach prze­
ciętnych wr roku osiągnięci! dochodu, służącego na pod­
stawę do opodatkowania w' myśl art. 13 ustawy niniej­
szej. n

Za dochód z lasu uważa się czysty przychód, uzy­
skany z wyrębów i wszelkich użytków leśnych oraz 
wynagrodzenia, otrzym ane za odstąpione osobom trze­
cim praw a użytkowania lasu.

Jeżeli wyręby uskutecznia się w ilości, przewyż­
szającej plan prawidłowego gospodarstwa lub na tu ra l­
ny przyrost lasu, to do ogólnego dochodu podatnika 
dolicza się tylko sumę, osiągniętą z wyrębu tej części 
lasu, która była przeznaczona do w yrębu według p la ­
nu lub odpowiada natura lnem u przyrostowi

Dochód, osiągnięty z W'yrębu, przekraczającego 
ilość, określoną w planie gospodarstwa leśnego lub ilość, 
odpow iadającą natura lnem u przyrostowi, podlega od­
dzielnemu opodatkowaniu wr następujący sposób:

cały czysty dochód, uzyskany z nadzwyczajnego 
wyrębu, dzieli się n a  6 równych części: 1/6 część doli­
cza się do ogólnego dochodu, zaś od dochodu z pozo­
stałych 5 /6  części wymierza się podatek w stosunku 
procentowym, odpowiadającym  podatkowi od ogólne­
go dochodu. G dyby jednak ogólny dochód był mniej­
szy od dochodu, podlegającego podatkowi według skali 
art.' 23, wówczas od tych 5/6 czę:?ji dochodu w yzna­
cza się staw kę podatkową w stosunku procentowym 
według 1 stopnia tejże skali.

Art. 16.
Za dochód z budynków' w ynajętych uważa się rze­

czywiście osiągnięty całoroczny czysty czynsz za do­
my, lokale, place, _ogrody przy domach itp.

Za dochód z budynków, za jm ow anych w całości lub 
w części przez samego właściciela lub członków jego 
rodziny, tudzież z wszelkich bezpłatnych użytkowań 
budynków, uw^aża się czystą wartość użytkowania, j a ­
ką budynek lub części tegoż stanowią ze wrzględu na 
ich jakość i położenie oraz miejscowe stosunki najmu.

O ile posiadacz używ a swego b u d y n k u  lub części 
tegoż wyłącznie do celów przemysłowych, nie należ) 
brać w rachubę wartości użytkowania  ani przy  obli­
czaniu dochodu, ani p rzy  obliczaniu odnośnych kosztów 
produkcji .

Art. 17.
Za dochód 'z  przedsiębiorstw handlowych i p rze­

mysłowych oraz wszelkiego rodzaju zajęć zawodowych 
i innych zatrudnień o celach zarobkowych uważa się 
różnicę między sumą przychodu a sum ą potrąceń, sto­
sownie do postanowień, zaw’artyc'h w art. 6.

Przy  usta laniu dochodu z przedsiębiorstw stosuje 
się odpowiednio przepisy art. 21 ust. 5, 6 i 75).

Art. 18
(uchylony).

Art. 19.
/ a  dochód z kapitałów pieniężnych i praw m a ją t ­

kowych uważa się: procenty od pożyczek, wkładów 
lub rachunków  bieżących i od innych lokat pienięż­
nych; procenty od procentów i innych nie otrzyma 
nych w terminie sum; k a ry  konwencjonalne za nie 
zwrócony w terminie kapitał lub nie zapłacony w te r ­
minie procent; procenty  z interesów wekslowych oraz 
z innych zobowiązań pieniężnych, Według których ka 
pitał ma być zwrócony po upływie oznączonego te r­
minu w kwocie, przewyższającej pierwotną sumę tego 
kapitału ; procenty od wszelkiego rodzaju papierów 
wartościowych; dywridendy od akcy j  i udziałów z w y ­
jątkiem wym ienionych w art. 5 ustępie 2-gim lit. a4): 
wpływ y pieniężne lub mające wartość pieniężrią 
z wszelkiego rodzaju lokat kap ita łów; wreszcie renty 
i dochody z innych praw  majątkowych.

Przy  usta laniu  dochodu z papierów wartościowych 
nie bierze się pod uwagę zmiany ich wartości k u r ­
sowej z wyjątk iem  papierów, będących w posiwianiu 
tych przedsiębiorstw, k tórych obroty papieram i w ar­
tościowymi są przedmiotem interesy handlowego.

Art. 20 ' •
(uchylony)*).
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Art. 21.
' Za podlegający opodatkowaniu  dochód osób p ra w ­

nych, zarówno obowiązanych, jak  i nieobowiązanych 
do publicznego składania rachunków, lecz prow adzą­
cych prawidłowe księgi handlowe, uważa się zyski b i­
lansowe, w ykazane w zatwierdzonym zamknięciu r a ­
chunkowym, sporządzonym zgodnie z postanowieniami 
art. 6, 8, 10 i 13, nie w yłączając kwot, rozdzielonych 
pomiędzy członków, wspólników, udziałowców itp. ty- 
tuleiji udziału w zyskach w postaci dywidend lub pro ­
centów.

Za zyski bilansowe uważa się rów n ież , sumy, prze­
znaczone na umorzenie długów lub kapi ta łu  zakłado­
wego, na polepszenie lub rozszerzenie przedsiębiorstwa, 
jak  również na utworzenie wszelkiego rodzaju fu n d u ­
szów rezerwowych, z wyjątk iem  kwot odkładanych 
przez tow arzystwa ubezpieczeniowe na w ypłaty  sum 
ubezpieczonych, a ponadto w towarzystwach na wza­
jemności opartych na zwroty premii dla członków ubez­
pieczonych.

Za zyski bilansowe uważa się wreszcie te kwoty 
pensyj i wszelkiego rodzaju  wynagrodzenia osób, bio­
rących czynny udział w zarządzie przedsiębiorstwa 
i zarazem wchodzących do składu zarządu, rad  n ad ­
zorczych, komitetów dyskontowych i komisyj rew izy j­
nych w charakterze członków lub ich zastępców, o ra /  
osób upełnomocnionych do samodzielnego prowadzenia 
całego przedsiębiorstwa, które przekracza ją  su m a ry c z­
nie 10°/o od kapita łu  zakładowego, a p rzy  kapitale  za­
kładowym do 500.000 zł. — 15°/o od kapi ta łu  zakłado­
wego. Przy  kapitale  zak ładowym  od' 500.000 zł. do
750.000 zł. dopuszczalne jest potrącenie z tego tytu łu  
do kwoty 75.000 zł.

W  w ypadkach , szczegółowo uzasadnionych władny 
będzie Minister S karbu  granice powyższe rozszerzyć.

Jeżeli osoba p raw na, pozostająca w bezpośrednim 
lub pośrednim związku gospodarczym z osobą, mającą 
siedzibę lub miejsce zamieszkania za granicą, ta k  uk ła­
da bieg swych interesów, że dzięki tem u związkowi, 
uzależniającemu jedną z tych  osób od drugiej, lub bę­
dącemu szczególnie korzystnym  dla- osoby, m ającej sie­
dzibę lub miejsce zamieszkania za granicą, wcale nie 
wykazuje zysków, albo też w ykazu je  zyski mniejsze 
od tych, jakich  by należało oczekiwać, gdyby Wspom­
niany związek nie istniał, wówczas dochód podatko­
wy danej osoby p raw nej należy ustalić bez uwzględ­
nieniu obciążeń szczególnych, w ynikających  z pow yż­
szego związku.

Jeżeli przewidziane w ustępie p ią tym  ustalenie kw o­
ty dochodu na podstawie ksiąg handlowych natrafia  
na trudności, wówczas dochód będzie usta lony na pod­
stawie obrotu przy  zastosowaniu norm średniej zy- 
skowności, dla przedsiębiorstw takiego samego lub po­
dobnego rodzaju.

Ustalenie dochodu w sposób określony w ustępach 
pią tym  i szóstym stosować należy również wtedy, gdy 
osoba p raw n a  w ykorzys tu jąc  swój związek gospodar­
czy z osobą, której p rzysługują  specjalne ulgi w po­
datku  dochodowym w postaci p raw a  potrącenia kosz­
tów inwestycji od dochodu podatkowego albo całko­
witego lub częściowego zwolnienia od podatku — prze­
rzuca całość lub część swego dochodu na osobę ko­
rzysta jącą  z ulg, nie w ykazu jąc  w skutek tego zysków' 
w  tak iej wysokości,  jakiej należałoby oczekiwać, g d y ­
by wspomniany związek nie istniało).

Art. 22.
Spółki firmowe i firmowo - komandytowe (jawne 

spółki handlowe i komandytowe) nie podlegają obcią­
żeniu podatkiem dochodowym.

Dochód z tego rodzaju spółek opodatkowuje się 
odrębnie jako dochód poszczególnych uczestników.

SKALA PODATKOW A 

Art. 23.
Podatek dochodowy wymierza się w^edług następu­

jącej skali7):

Stopień Wysokość dochodów Podatek
loehodu w złotych w złotych

1 1.500 do 1.550 44
2 1.550 „ 1.600 47
3 1.600 „ 1.700 52
4 1.700 1.800 57
5 1.800 „ 1.900 63
6 1.900 „ 2.000 70
7 2.000 „ 2.100 76 .
8 • 2.100 „ 2.200 83
9 2.200 „ 2.400 94

10 2.400 „ 2.600 105
11 2.600 2.800 118
12 2.800 „ 3.000 130
13 3.000 „ 3.200 143
14 3.200 „ 3.400 157
15 3.400 „ 3.600 171
16 3.600 „ 3.800 187
i : 3.800 „ 4.000 202
18 4.000 „ 4.400 227
19 4.400 „ 4.800 #  255
20 4.800 .. 5.200 283 .
21 5.200 „ 5.600 314
22 5.600 „ 6.000 345
23 6.000 ., 6.600 397
24 6.600 „ 7.200 454
25 7.200 „ 7.800 513
26 7.800 „ 8.400 576
27 8.400 „ 9.200 6$7
28 9.200 < „ 10.000 742
29 10.000 „ 11.000 847
30 11.000 „ 12.000 958
31 12.000 „ 13.000 1.074
52 13.000 „ 14.000 1.196
33 14.000 „ 15.000 1.323
34 15.000 „ 16.000 1.456
33 16.000 „ 17.000 • 1.619
36 17.000 „ 18.000 1.790

. 37 18.000 „ 19.000 1.970
3*i • 19.000 „ • 20.000 2.156
39 20.000 „ 22.000 , 2.464
40 22.000 „ 24.000 2.789
41 24.000 „ 26.000 3.131
42 26.000 •„ 28.000 3.489
43 28.000 „ 30.000 3.864
44 30.000 32.000 4.256
45 32.000 „ 34.000 4.713
46 34.000 „ 36.000 5.192
*7 - 36.000 „ 38.000 5693
48 38.000 40.000 6.216
49 40.000 „ 44.000 7.084
50 44.000 „ 48.000 7.997
51 48.000 „ 52.000 8.955
52 52.000 „ 56.000 9.957
53 56.000 „ 60.0(H) 11.004
54 • 60.000 64.000 12.186
33 64.000 „ 68.000 13.424
• 56 68.000 „ 72.000 14.717
57 72.000 „ 76.000 16.067
58 76.000 „ 80.000 17.472
59 80.000 „ 88.000 19.836
60 88.000 „ 96.000 22.311
61 96.000 „ 104.000 25.044
62 104.000 „ 112.000 27.911
63 112.000 „ 120.000 30.912
64 120.000 „ 128.000 34.048
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Stopień Wysokość dochodów Podatek
dochodu w złotych w złotych

65 128.000 itło 136.000 f  37.319
. 66 136.000 144.000 , 40.724

67 144.000 „ 152.000 1 44.263
68 152.000 „ 160.000 48.160
69 160.000 „ 168.000 52.215
70 168.000 „ 176.000 56.426
71 176.000 „ 184.000 60.794
72 184.000 „ 192.000 65.319
73 192.000 ., 200.000 70.000

Przy dochodzie ponad 200.000 zl . podatek wyno;
70.000 zł. i oprócz tego 3.500 zł. od kążdych pełnyc
10.000 zł. ponad 200.000 zl.

Do podatku dolicza się ponadto8):
ponad 300.000 zł. do 500.000 z) 5“/0

300.000 „• „ 400.000 „ 5°/o
400.000 .. 500.000 „ 8%
500.000 „ „ 600.000 „ 11%
600.000 „ .. 800.000 „ 14%
800.000 ., „ 1.100.000 „ 18°/o

1.100.000 .. .. 1.500.000 „ 22%
1.500.000 „ ., 2.000.000 . „ 26%
2.000.000 „ 30%

Podatek należy jednak wymierzyć w ten sposób, 
aby z dochodu wyższego stopnia po potrąceniu podat­
ku nie pozostało nigdy mniej, niż zostaje z najw yż­
szego dochodu bezpośrednio niższego stopnia po po­
trąceniu podatku, na ten stopień przypadającego.

O ile z dochodu, ustalonego do wym iaru  podatku 
po potrąceniu • p rzypadające j  kwoty podatkowej po­
wstanie mniej, niż wynosi najwyższy dochód wolny od 
podatku, należy podatek wymierzyć i pobrać tylko 
w wysokości nadwyżki dochodu ponad tę najniższą 
granicę.

Art. 23a4)
Minister Skarbu  może zarządzić pobór podatku do­

chodowego od drobnych płatników w formie ryczałtu, 
w drodze ugody, bez ustalania sum dochodu w każdym 
poszczególnym przypadku.

Rozporząclzenie Ministra Skarbu określi zasady z ry ­
czałtowania podatku, p raw a  i obowiązki władz skar 
bowych i pJdtników oraz postępowanie9).

Przepisy ustępu pierwszego i drugiego stosuje się 
do dodatku na rzecz związków samorządowych, pobie 
innego na podstawie art. 24 usttiwy niniejszej.

Art. 24">).
Do stawek państwowego podatku dochodowego nie 

mogą być ustanawiane dodatki na rzecz związków sa­
morządowych.

Na' obszarze jednak województw: poznąńskiego, po­
morskiego i górnośląskiej części województwa śląskiego 
gminy i po wiato we związki samorządowe mogą pobie­
rać, na podstawie uchw ał organów stanowiących, do"- 
datki do państwowego podatku  dochodowego.

A. D odatk i  te nie mogą przekraczać przy docho­
dzie podatkowym  według skali art. 23.

ponad 1.500 zł. do 24.000 4% dochodu
24.000 „ „ 28.000 4,5%
28.000 „ 5%

P rzy  zastosowaniu ulg, przewidzianych w art. 27 
i 29, dodatek pobiera się od przeciętnego dochodu tego 
stopnia, k tó ry  odpowiada podatkowi, wymierzonemu 
po zastosowaniu ulgi; jeżeli po zastosowaniu ulgi w y­
padu ie zmniejszyć stopę podatkową poniżej pierwszego 
stopnia następuje zupełne zwolnienie od podatku. 4).

B. D odatki te w ynoszą:
w edług skali art. 23 — T9!o dochodu poczynając od 

25 stopnia tejże skali.

D ochody z uposażeń, em erytur i w ynagrodzeń za
najemną pracę w yp ła ca n ych  z funduszu  Państwa oraz 
sam orządu nie podlegają dodatkow i na rzecz zw iązków
ramot ząctowych1).

Art. 25 
(uchylony)

. ZWYŻKI 1 ZNIŻKI‘ PODATKOW E.
Art. 26. i)

Stopę podatkową podaną w a r t  23 podwyższa się:
1) o 20% dla podatników nieżonatych lub niezamęż­

nych, nie m ających na u trzym aniu  żadnego człon­
ka rodziny, a osiągających dochód ponad  3.000 zł.

2) o 10% dla podatników żonatych lub zamężnych od
- lut przeszło dwóch lecz nie m ających na u trzy m a­

niu dzieci ani też innych członków rodziny ora/, 
dla podatników nieżonatych lub niezamężnych, 
a m ających  na u trzym aniu  nie więcej niż jednego 
członka rodziny — jeżeli podatnicy  ci osiągają do­
chód ponad 4.800 zł.

Art. 27.
Jeżeli na u trzym aniu  głowy rodziny, której dochód 

podlegający opodatkowaniu  nie przekracza 7.200 zl. 
znajduje się więcej niż dwóch członków rodziny, p rzy ­
padającą  stopę podatkowTą obniża się o trzy stopnie na 
każdego następnego, członka rodziny. 5).

G dyby  na podstawie ulgi, p rzyznanej w uiniej 
szym artykule, wypadło zmniejszyć stopę podatkową 
poniżej pierwszego Ropnia, następuje zupełne zwolnie­
nie od podatku.

Art. 28.
Za członka rodziny w myśl artykułów  26 i 27 uwa- 

ża się: małżonków, dzieci ślubne, nieślubne i p rzyspo­
sobione, k rew nych  męża i żony w linii wstępnej i zsfięp- 
nej, rodzeństwo męża i żony, oraz dzieci rodzeństwa 
tychże.

Art. 29.
N adzwyczajne okoliczności, istotnie osłabiające si­

łę podatkową płatników, k tórych  roczny dochód, po­
dlegający opodatkowaniu, nie p rzekracza 12.000 I zło­
tych, mogą być podstawą do zmniejszenia podatku, n a j ­
wyżej, o trzy  stopnie. Okoliczności te mogą być uwzględ- 
uione przez władzę w ym iarow ą z urzędu lub na proś­
bę płatnika.

P rzyznanie  takiej ulgi nastąpić może niezależnie od 
zniżenia podatku na zasadach ar tyku łu  27.

, POCZĄTEK I KO NIEC OBOWIĄZKU 
PODA TKOW EGO.

ZMIANY W CIĄGU ROKU PODATKOW EGO.
Art. 30.

Obowiązek podatkow y dla osób fizycznych i praw  
nych rozpoczyna się z reguły od najbliższego roku,, po 
nastaniu stosunków, uzasadniających obowiązek podat­
kowy.

Natomiast osoby fizyczne i  prawne, które miesz­
kały  lub m iały siedzibę poza obszarem Rzeczypospoli­
tej i nie pobierały  żadnych dochodów ze źródeł, na ob­
szarze tym  się znajdu jących , a otworzyły w Polsce 
przedsiębiorstwo, obrały sobie w Polsce miejsce zamiesz­
kania lub siedzibę, albo przyby ły  do Polski dla zarob­
ku i osiągają dochody, podlegające opodatkowaniu, po­
dlegają obowiązkowi podatkowemu z początkiem n a j ­
bliższego miesiąca po zajściu wyżej w ymienionych w y ­
darzeń.
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i

A rt. 31.
Przy  wym iarze podatku za rok pierwszy dla w y­

mienionych w części drugiej art. 30 osób fizycznych 
i p raw nych , z wyjątkiem obowiązanych do» publiczne­
go składania rachunków, przy jm uje  się za podstawę 
dochód, spodziewany W ciągu pełnych miesięcy, pozo­
stałych do końca tego roku.

Z dochodu, oblićzojiego w stosunku do całego roku, 
określa się odpowiednią stawkę podatkową. Podatek 
wynosi tyle 12-tych części tej stawki ile pełnych mie­
sięcy pozostało cło końca roku, w ym iar  zaś podatku 
w roku następnym uskutecznia się od dochodu, obli­
czonego w ten sposób za cały rok.

Art. 32.
iNowopowstające na obszarze Rzeczypospolitej to­

warzystwa i zakłady, obowiązane do publicznego skła­
dania rachunków, podlegają opodatkowaniu  po złożeniu 
pierwszego sprawozdania, na mocy którego wymierza 
się podatek zarówno za pierwszy, jak  za drugi Vok po­
da tkow y od czasu ich powstania.

Podatek oblięza się w sposób, wskazany w art. 31*

Art. 33.
Osoby, wymienione w części drugiej art. 50, po­

winny w ciągu dni czternastu po zajściu wydarzenia, 
uzasadniającego ich obowiązek podatkowy złożyć p ierw ­
sze zeznanie, w którem należy podać dochód, spodzie 
wany do końca roku.

Nowopowstające zaś tow arzystw a i zakłady, obo­
wiązane do publicznego składania rachunków (art.. 32)' 
powinny w terminie miesięcznym po zatwierdzeniu 
pierwszego zamknięcia rachunkowego złożyć zeznanie 
w sposób, ustalony przez Ministra Skarbu.

Art. 34.
Dla osób, wymienionych w części drugiej art. 30. 

gaśnie obowiązek podatkowy* z powodu śmierci, w ypro­
wadzenia się z obszaru Rzeczypospolitej i .utraty do­
chodów na tym obszarze z końcem tego (miesiąca, 
w k tórym  w ydarzenia te zaszły.,

W  tych w ypadkach  należy umorzyć podatek, po­
cząwszy od bezpośrednio następującego miesiąca ko- 
lendarzowego.

Jeżeli jednak  wskutek śmierci podatn ika osiągany 
przez niego dochód nie gaśnie całkiem, wówczas masa 
spadkowa odpowiada za wymierzony temuż podatek, 
po umorzeniu kwoty, p rzypadające j  za pozostałą część 
roku podatkowego, a ciążącej na dochodzie ze źródeł 
wygasłych w raz  ze śmiercią podatnika, z uwzględnie­
niem odliczeń w stosunku pozostałego dochodu do w y ­
gasłej części tegoż dochodu.

Art. 35.
W razie zaniechania działalności w ciągu roku po­

datkowego przez tow arzystw a i zakłady, wspomniane 
w art.  32, następuje umorzenie podatku, fjocząwszy od ■ 
następnego miesiąca po zaniechaniu.

Art. 36.
Zastosowanie przepisów części pierwszej art. 34 

i art. 35 w w ypadkach  tam omówionych, z wyjątkiem 
śmierci, może nastąpić tylko na prośbę, wniesioną do 
władzy skarbowej w przeciągu dni 14 od nastąpienia 
tych wypadków. j

W razie śmierci podatnika powinni spadkobiercy 
wnieść doniesienie w przeciągu 3 miesięcy wówczas, 
gdy dom agają  się zniżenia podatku w myśl części d ru ­
giej art. 34.

Art. 37.
W ymiary podatku dla osób, wymienionych w częś­

ci drugiej art. 30, z w yjątk iem  tow'a.rzystw i zakładów 
obowiązanych do publicznego składania rachunków, j a ­
ko też umorzenie lub zniżenie podatku w myśl a r t  34 
uskutecznią urząd skarbowy; w ym iary  dla nowopo­
wstałych towarzystw  i zakładów', obowiązanych do p u ­
blicznego składania rachunków, uskuteczniają właściwe 
władze skarbowe.

Art. 38.
Zmiany, jukie zachodzą w ciągu roku podatkowego 

w wysokości dochodu lub we wszystkich innych stosun­
kach podatnika, nie w pływ ają  na zmianę podatku za 
odnośny rok podatkowy z wyjątk iem  w ypadków, prze­
widzianych w art. 34 i 35.

Jeżeli jednak wrskutek nieszczęśliwych okoliczności 
lub nadzwyczajnych wydarzeń zdolność płatnicza oso­
by fizycznej znacznie osłabia, urząd skarbowy może na 
prośbę podatnika, wniesioną najpóźniej do końca roku 
podatkowego, umorzyć odpowiednią część, wymierzone­
go podatku, gdy uzna, że podatnik tej ulgi potrzebuje.

A rt. 39°)
Termin płatności podatku  dochodowego ustanawia 

się na dzień 1 listopada roku podatkowego.
AV ciągu roku kalendarzowego płatnicy obowiązani 

są do uiszczenia miesięcznych zaliczek na podatek do­
chodowy w terminie do dnia 25-go każdego miesiąca.

Za podstawę do obliczania wysokości zaliczki służy 
prowizorycznie obliczony dochód za miesiąc ubiegły.

P ła tn icy  są obowiązani obliczać i wpłacać zalicz­
ki, bez wezwania do urzędu skarbowego. Urzędom Skar- 
bow-ym przysługuje jednak prawo podwyższenia kwoi 
miesięcznych zaliczek, o ile wredlug danych posiadanych 
przez urząd, wypłacona zaliczka nie odpowiaala fak tycz­
nie osiągniętemu dochodowi w miesiącu za który  zosta­
ła wpłacona.

Art. 40.
Podatnicy, wymienieni w części drugiej art. 30 i a r t  

32, powinni zapłacić wymierzony podatek w ciągu 
dwóch tygodni od dnia doręczenia nakazu płatniczego.

D Z l A L 1 1.
Art. 41 — 45 uchylone. a).

D Z I Ą Ł  1 1 1 .
A rt. 46.

Upoważnia się izby skarbowe do zezwolenia związ­
kom rew izyjnym  wymienionym w art. 66 i 70 ustawy 
z dnia 29 października 1920 o spółdzielniach (Dz. U.R.P. 
z 1934 r. Nr. 55 poz. 495) posiadającym na mocy art.  6*> 
tejże ustawy prawra rewizji, na składanie zeznań o do­
chodzie, wyjaśnień i odwołań w imieniu spółdzielni, do 
tych związków należących, oraz na uiszczanie podatku 
dochodowego, przypadającego od spółdzielni związko­
wych.

Art. 46a.
Minister Skarbu  może obniżać skale podatku usta­

lone w art. 23 i 436) ustawy niuiejszej.

Art. 47. ,
Wykonanie niniejszej ustawy porueza się Ministro­

wi S karbu11). t-
Art. 48.

Ustawra niniejsza wchodzi w życie z dniem ogłosze­
nia z mocą obowiązującą od 1 stycznia 1925 r. na ca- 
!yrm obszarze Rzeczypospolitej.
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SPRAWOZDANIE
z działalności Instytutu Badawczego Budownictwa do dn. LXII 1945 r.
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dn. 11 grudnia 1945 r.

W S T Ę P

.Nu wstępie wspomnę pokrótce historię powstania 
insty tu tu .  Myśl utworzeniu Insty tu tu  Baaawczego Bu­
downictwa była troską naczelnych władz polskich już 
w końcu 1944 r. w Lublinie, gdzie projekt organizacji 
Instytutu, złożony w kierownictwie Resortu Gospo­
dark i Narodowej i  Finansów' spotkał się z a p r o b a t  
i poparciem. Trudności jednak  techniczne i komunika­
cyjne oraz b rak  fachowców uniemożliwiły realizację 
zamierzeń.

Przeniesienie siedziby rządu do Warszawy oraz 
nawiązanie kontak tu  z fachowcami, głównie kierowni­
kami i współpracownikami poszczególnych działów 
Drogowego In s ty tu tu  Badawczego spowodowało, że 
sprawa l.B.B. zaczęła przybierać  realne kształty.

Z in ic ja tywy Ministerstwa Przemysłu z dniem 
1.I11.1945 r. powołana została przy  Ministerstwie dw u­
osobowa D yrekcja  l.B.B. w składzie prof. W. Żencz>- 
kowskiego i inż. A. Kobylińskiego, która, przy  współ­
udziale inż. W. Kuczyńskiego, D yrek to ra  D epartam en­
tu Budownictwa i Sprzętu Ministerstwa Przemysłu, 
zajęła się opracowaniem projektu  organizacji l.B.B.
‘ w-stępnymi czynnościami zmierzającymi do urucho­
mienia prac w poszczególnych działach.

Jednocześnie Ministerstwo K omunikacji rozpoczęło 
sta rania  nad wznowieniem prac  Drogowego Instytutu 
Badawczego, zaś powsta jące Ministęrstwo Odbudowy 
przewidziało również powołanie l.B.B. przy Minister­
stwie Odbudowy.

W szeregu rozmów przeprowadzonych z zainte­
resowanymi Ministerstwami i Biurem Odbudow y Stolicy, 
ustalono ostatecznie, że l.B.B. winien powstać jako 
autonomiczna jednostka pańs tw ow i,  d ziała ją<jta dla 
potrzeb Ministerstw: Odbudowy, Komunikacji i Prze­
mysłu, przydzielona adm inistracyjnie  do jednego z tych 
ministerstw, za jm ująca się zagadnieniami zarówno bu­
dowlanym i ja k  i drogowymi.

SPRAWY OGÓLNO ORGANIZACYJNE

O piera jąc  się na  powyższych postanowieniach po­
wołano Komitet O rganizacyjny  l.B.B., sk ładający  się z 
przedstawicieli nauki, wymienionych wyżej m in i­
sterstw, B.O.S-u i przem ysłu  budowlanego, k tóry  na 
konferencji w dn. 26.IV.45 r. po rozpatrzeniu do tych­
czasowych poczynań i wysłuchaniu  program u działal­
ności na przyszłość w ybra ł  Tym czasowy Zarząd l.B.B. 
/ Ministrem Odbudow y prof. M. Kaczorowskim

jako przewodniczącym i Komisję Statutową, oraz po­
wierzył funkcję  dyrek tora  Ins ty tu tu  inż. A. Kobyliń­
skiemu.

Na podstawie art. 4. dekretu z dn. 24.V.45 r. o u tw o­
rzeniu Ministerstwa O dbudowy (Dz. U .P .  Nr. 21 poz. 
125) został powołany formalnie Ins ty tu t  Badawczy 
Budownictwa p rzy  Ministerstwie Odbudowy.

Jednocześnie Komisja Statu tową opracowała s ta ­
tu t  i.B.B., k tóry  zostol zatwierdzony przez MimstiuU 
Odbudowy, Przemysłu i Komunikacji i ogłoszony jako 
zarządzenie z dn. 12.IX.45 r. (Monitor Polski Nr. 33 
z dn. 7.X.45).

W ten spoisób Insty tu t  uzyskał osobowość p raw ną 
i formalne podstaw y swej egzystencji.

SPRAWY LOKALOWE

S p ra w a  znalezienia w ruinach Warszawy bud y n ­
ków, zapew nia jących  Inst.ytutoWi pomieszczenia zarów ­
no biur  ja k  co najważniejsze laboratoriów, pod kątem 
widzenia nie tylko bieżących ale i przyszłych potrzeb, 
było troską dyrekc ji  od samego początku działalności.

Po długich poszukiwaniach w ybrano  domy przy 
ul. N arbu tta  26, czzęściowo wypalone, jednak zdatne do 
odbudowy. Część niewypaloi.a gjnuchów składa się 
z 8 lokali (od 2 — do 5 izbowych), 6 jednoizbowych su­
teren i dużego widnego gńrażu — specjalnie odpowied­
niego do umieszczenia ciężkich maszyn probierczych na 
fundam entach i obrabiarek.

Powyższe domy dzięki poparciu BOS-u zostały 
w połowie kwietnia przydzielone Instytutowi, a w  po­
łowie czerw ca poszczególni loka torzy za jm u ją cy  w ięk ­
szość n iew ypa lonych  lokali o trzym a li n a ka zy  eksm i­
syjne.

N ieste ty  do eksm isji nie doszło loobec odw ołania się 
loka to fów  do K om isji Ó dw olaw czej — gdzie sprawa  
utknęła  i pom im o usilnych  zabiegów d yrekc ji 1. li. B. 
ja k  też in te m e n c ji  M inisterstw a O dbudow y do dnia  
dzisiejszego nie została załatwiona.

O d 1.VII.45 r. Ins ty tu t  zainstalował się we wła­
snych budynkach  za jm ując  dw a niespalone lokale: je­
den 4 pokojowy, gdzie umieszczone zostały b iura  i m a­
łe laboratorium  fizyczno-chemiczne, oraz suterenę, 
gdzie urządzono laboratorium  betonowe.

Wobec przewlekania się spraw y eksmisji i niemoż­
ności tym  sam ym  rozbudowy pracowni, Insty tu t  posta­
nowił przyśpieszyć odbudowę w ypalonych  części bu 
dynków co pierwotnie przewidywane było w przyszłym
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sezonie budowlanym . Dzięki uzyskaniu z Ministerstwo 
Odbudowy potrzebnych kredytów  n a  powyższy cel, 
rozpisano przetarg  i w pierwszych dniach październi­
ka rozpoczęto odbudowę. Roboty są w pełnym biegu, 
jednak głównie z powodu t ru d n o śc i ' z dostawą m ateria­
łów nie będą mogły być ukończone w przewidywanym  
pierwotnie 3 miesięcznym terminie.

s p r a w y ’ BUDŻETOWE

Dotacje na rzecz Ins ty tu tu  rozpoczęły się od kwiet- 
i ia  i w ygląda ją  ja k  uastępuje:
kwiecień — czerwiec . . 489.010.— zł. z Min. Przem.

lipiec — wrzesień . . . . 
lipiec — wrzesień . . .

600.000.— zł. z
570.000.— zł. z

Min.
Min.

Odbud.
Przem.

razem U?0.0U0.— zł.

październik — grudzień. . 600.000.— zł. z
255.000.— zł. z

Miii. Odbud 
Min. Przem.

razem 855.000.— zł. t

W tym  miejscu zaznaczam, że dotacje Ministerstwa
Przemysłu w II  kw arta le  i dotacje Ministerstwa O dbu­
dowy w III  i IV kw arta le  przeznaczone by ły  n a  w y­
datk i bieżące i drobne inwestycje zgodnie z p relim ina­
rzem budżetowym, zaś dotacje Ministerstwa Przemysłu 
w III  i IV kw arta le  — na większe inwestycje specjalne.

SPRAWY PERSONALNE
Dobranie odpowiedniego zespołu pracowników 

i uzyskanie odpowiedniej wydajności p racy  natrafia  
stale na  ogromne trudności z kilku  względów:
a) po pierwsze daje się odczuwać ogromny b ra k  fa­

chowców w każdej specjalności poszczególnych dzia­
łów i referatów 1. B. 13.

b) po drugie bardzo niskie uposażenia jakie może w y­
płacać I. B. B. swoim pracownikom z jednej strony 
uniemożliwiają pozyskanie wybitniejszych fachow ­
ców, którzy s taw ia ją  więkgze wymagania , z drugiej 
powodują, że pracownicy dla zapewnienia swego b y ­
tu zarobkują dodatkowa z uszczerbkiem dla Insty­
tutu,

c) po trzecie w arunk i mieszkaniowe (część pracowników 
mieszka na  peryferiach W arszawy, a nawet poza 
Warszawą — co fatalnie odbija się na punktualności 
i obowiązkowości w pracy).

I'yrq niemniej zespół pracowników I. B. B. wzrasta 
z miesiąca na miesiąc i przedstawia się w sposób n a ­
stępujący:
W kwietniu — 7 w listopadzie — 28
w m a ju  — 14 w październiku — 28
w czerwcu — 19 we wrześniu — 26
vr lipcu — 23 w sierpniu — 25

Na grudzień stan personalny wynosi 30 osób
w tym  stałych pracowników  16 (6 — z wyższym 

wykształceniem),
częściowo zatrudnionych 6 — z wyższym w ykształ­

ceniem, , 
kierownicy Rud Naukow ych i rzeczoznawcy — 8, 
ponadto  w spółpracuje p rzy  różnych zagadnieniach 

akordowo (od dzieła) — 4 osoby.

W przyszłości w miarę rozwoju p rac  Insty tu tu  
przew idu je  się wrzrost personelu do 80 osób, nie licząc 
zatrudnionych od dzieła, lub czasowo.

SPRAW OZDANIE Z PRAC W POSZCZEGÓLNYCH 
DZIAŁACH

Prace w okresie sprawozdawczym  prowadzone b y ­
ły od początku w czterech działach przewidzianych s ta ­
tutowo t. j. w . dziale laboratoryjno-doświadczalnyia 
w dziale racjonalizacji i organizacji robót, w dziale d y ­
daktyczno-naukowym  i w dziale wydawniczym. 

Przejdziemy kolejnó poszczególne działy.

1. DZIAŁ LABORATORYJNÓ-DOŚWIADCZALNY
A. Na plan pierwszy wysunięto sta rania  o pozy­

skanie wszelkimi możliwymi sposobami maszyn, a p a r a ­
tów i urządzeń labora tory jnych  bez k tórych  o pracach 
badawczych nie może być mowy. Niestety zupełne 
zniszczenie przez okupanta  laboratoriów warszawskich
i zdewastowanie większości innych laboratoriów w k r a ­
ju  oraz trudności w ydostania w prędkim  czasie odnoś­
nych urządzeń z zagranicy nie pozwoliły do dnia dzi­
siejszego zaopatrzyć Ins ty tu tu  choćby v, najbardziej pod 
stawowe m aszyny i p rz y rz ą d y .

Dotychczasowe osiągnięcia na t.ym odcinku są na­
stępujące:
a) zakupiono w Warszawie:

1) uratowane z prywatnego laboratorium 30 tonnową 
prasę Amslera nieco uszkodzoną, oraz częściowo 
zdekompletowaną maszynę do łamania p ły t  żel­
betowych,

2) dwa a p a ra ty  fotograficzne, ap a ra t  filmowy do 
nakręcania i wyświetlania,

3) maszynę do pisania, 2 arytm om etry ,
b) wypożyczono z Politechniki Warszawskiej ocalałe 

w piwnicach częściowo zdekompletowane i w stanie 
zniszczonym niektóre maszyny do badan ia  cementu, 
betonu, kamieni i gruzu oraz trochę sprzętu labo 
ratorium chemicznego — Drogowego Ins ty tu tu  Ba­
dawczego;

c) przedstawiciele I. B. B. odbyli szereg w yjazdów do 
Łodzi, Piotrkowa, Wrocławia (4 razy), K rakow a (2 
razy), Katowic (5 razy), G dańska, Lipska i Szwecji 
w celu zakupienia bądź uzyskania przydziału  sprzę-. 
tu  laboratoryjnego.
Pozyskano tą  dro^ą: dwa mikroskopy, dwie wagi 
analitycznie, dwie wagi techniczne, dwie .w a g i  h an ­
dlowe, dwie maszyny do pisania, stół kreślarski Cul 
mana, tokarnię, 4 silniki, kilka amperomierzy i voi- 
tomierzy, sporo szkła chemicznego i odczynników. 
Uzyskano obietnicę odstąpienia bądź wypożyczeni.i 
z A kademii Górniczej n iektórych przyrządów  zna j­
du jących  się w tam tejszym  laboratorium w paru  
egzemplarzach, bądź n iewykorzystanych.
Zbadano i ustalono możliwość wypożyczenia n iektó­
rych maszyn z Politechniki Wrocławskiej i G d a ń ­
skiej — spraw a ta  jest jeszcze o twarta .
Zamówiono w ostatnich dniach w Szwecji kilka m a ­
szyn probierczych i szereg apara tów  pomiarowych, 
jednak termin ich w ykonania wynosi od 3 do 6 mie­
sięcy.
S taran ia  zorganizowania wy'jazdu do Berlina i po­
nownie do Lipska nie da ły  dotychczas fezultatu.

d) niezależnie od poszukiwań sprzętu gotowego w y k o ­
nano w w arsztatach mechaniki precyzyjnej w Radoś-

- ci pod W arszawą na zamówienie i pod kieroynic- 
twem Insty tu tu :
a) kompletną ap a ra tu rę  do badania  przewodności 

cieplnej typu  Poensgena,
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b) wirówkę do ekstrakcji bitumów,
c) suszarkę autom atyczną o pojem ności 0,5X0,5X0.5 

metrów,
d) 8 czujników zegarowych typu  Zeissa.
Projektuje się w dalszym ciągu zamówienie:
a) kompletów aparatów  do badania bitumów,
b) kompletów aparatów  do badania betonu
do przenośnych polowych laboratoriów kontrolnych. 
Ponadto w ykonany został projekt maszyny do łama 

nia p ły t  chodnikowych, która w najbliższym czasie ma 
być zamówiona przez Insty tu t w jednym z warsztatów 
mechanicznych.

B. Przechodząc do spraw y badali i analiz wyko­
nyw anych  przez Insty tu t jak  już wyżej było zaznaczone 
uruchomiono:
a) laboratorium betonowe,
b) ■ częściowo laboratorium analiz fizycznych i chemicz­

nych.
Badania materiałów bitumicznych przeprowadza się 

w doskonale wyposażonym laboratorium fabryk i „Ke- 
mi“ w Pruszkowie, która to fabryka  łaskawie użyczyła 
gościny do czasu uruchomienia odpowiedniego labora­
torium Insty tu tu .

Opracowano szczegółowy cennik badań, który zo­
stał czasowo zatwierdzony przez Pana Ministra O dbu­
dowy.

S t a n  b a d a ń .
zgłoszono 36 badań  w tym 21 — betonów

6 — bitumów 
6 — analiz chemicznych
1 — gruntów
2 — próbnych obciążeń

stropów
wykonano 22 na sumę 29.504.— zł.

wpłynęło 6.720.— zł.

Ważniejsi zleceniodawcy :
Wydziały Kom unikacyjne Ministerstwa Kom. (bitumy). 
Badania, linii średnicowej Ministerstwa Kom. (betony),
I3.0.S.—badanie betonu gruzowego i p ły t chodnikowych, 
L.O.T. — kontrola budow y pasów sta rtowych  na Okęciu

I

II. DZIAŁ RA C JO N A LIZA C JI I O RGA NIZA CJI 
ROBÓT

v

W okresie od dnia 1.V1I.45 r. t. j. od daty  rozpoczę­
cia p racy  działu Racjonalizacji, dział ten w ykonał n a ­
stępujące zadania:
1. przeprowadzi! studia i badania  nad zagadnieniem 

robót rozbiórkowych na terenie W arszawy i opraco­
wał opinię na ten temat, przesyłając ją  do B.O.S., 
W ydział Architektury, dział Inżynierii (dn. 31.VII1. 
*3 ■:•)• /  '

2. opracował p rzyczynek do normalizacji cegły na tle 
m odułu  budowlanego przekazując go P. K. N.

3. zwrócił się do k rajow ych  w ytw órn i maszyn budo­
w lanych o nawiązanie kon tak tu  z Insty tu tem  celem 
przeprowadzenia naukow ych badań nad w y tw arza­
nym i lub przewidzianymi do w ytw arżan ia  m aszyna­
mi budowlanymi,

4. opracowuje przy  współudziale arch. S. Chojnackie­
go publikację pod ty tułem „Nowoczesne metody 
wznoszenia m urów " ' przew idując  wygłoszenie jej 
w formie odczytów,

5. przystąpiono do tłomaczenia rosyjskiego dzieła prof.

M J.. D ekabruna  pod ty tułem „Organizacja i wyko­
nawstwo robót budowlanych",

6. odbyto szereg konferencji z przedstawicielami Insty-. 
fcutu Naukowej Organizacji celem wzajemnej 
współpracy oraz uniknięcia dwutorowości w działa­
niu. O dbyto  szereg konferencji z poszczególnymi spe­
cjalistami (inż. Krajewskim, dr. inż. Cz. Kłosiem, 
inż. K. Kamińskim, inż. J. Wojtulewiczem) i zapew­
niono sobie współpracę z działem racjonalizacji inż. 
K. Kamińskiego w zakresie ekonomiki konstrukcyjnej 
oraz inż. J. Wojtulewicza oraz ewentualnie inż. K ra ­
jewskiego, ___  » .

7. Zakupiono szereg dzieł z dziedziny racjonalizacji do 
Biblioteki Insty tu tu  Badawczego Budownictwa.

Ul. DZIAŁ DYDAKTYCZNO - NAUKOWY

a) AKCJA ODCZYTOWA — zorganizowano następujące 
odczyty, wygłoszone w sali k o n ­
ferencyjnej Ministerstwa O d b u ­
dowy:

1) dnia 4.X.45 Inż. Adam  K rzyszkom ski:
„WSPÓŁCZESNE BUD O W N IC­
TW O MIESZKANIOWE W 
SZWECJI".

2) „ 10.X.45 Inż. Ju lian  Sadlom ski:
„MATERIAŁY ZASTĘPCZE 1 
WSPÓŁCZESNE KONSTRUK­
C JE  BUDOW LANE W  SZWE­
C JI" .

3) „ 26.X.45 Dr. Inż. Venceslaw Poniż:
„POSTĘPY BUDOWNICTWA 
KONSTRUKCYJNEGO W 
SZWECJI".

4) (i.XI.45 Prof. W. Ż enczykom ski:
„NORM ALIZACJA MATERIA­
ŁÓW BUDOWLANYCH".

5) „ 13.X1.45 Inż. J. Holnicki-Szulc:
„CERAMIKA I CEGŁA W O l j i  
BUDOWIE".

6) „ 19.X1.45 p. Z ygm un t K ley ff:
„MODUŁ W BU DOW NICTW IE 
I ARCHITEKTURZE".

b) KURSY ^

1) W porozumieniu ze specjalistą od ceramiki p. inż. 
Holnickim-Szulcem zaprojektowano urządzenie kursu 
w ypalan ia  cegły polowej i w ykonyw an ia  wyrobów 
cementowych dla ludności wiejskiej. Obejrzano rów­
nież teren łła Czaplowiźnie dogodny do zorganizowa­
nia kursu. Następnie jednak na konferencji odbytej 
dnia 15 listopada 45 r. w Ministerstwie Odbudow y 
zapadło postanowienie nadan ia  k u c o w i  innego kie­
runku. Ma to być kurs instruktorski (na 30—50 osób) 
zmechanizowanej p rodukcji  cegły oraz cegły w apien­
no-piaskowej. Obecnie Dział D-N wspólnie z C en tra l­
nym Zarządem Mat. Bud. usta l i  sposób i miejsce zor­
ganizowania kursu,

2) Rozpoczęto przygotowania do 2 tygodniowego kursu 
dla / inżynierów  drogowych.

c) EKSPERTYZY

Dotychczas wpłynęło 9 spraw  do rozpatrzenia przez
Dział D. N., z k tórych  załatwiono 3 a mianowicie:
1) St. Chojnackiego — projekt zam ka pokojowego
2) " .. — projekt warstwopionu
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3) P repara t  „Para  Nr. i"  'doda tek  wodouszczelniający 
do zapraw  i betonów.

d) ZD JĘC IA  FOTO G RA FICZN E
Dział tw orzy archiw um  fotograficzne, w którym m a ­

ją być zebrane przede wszystkim zdjęcia fragmentów 
/niszczeń wojennych charak terystycznych  pod względem 
statyczno-wytrzynialościowym. Dotychczas zebra.no 338 
zdjęć częściowo zakupionych, a częściowo wykonanych 
we własnym zakresie.

e) KOM ISJE
Powołano Komisję drogową materiałów . bitumicz­

nych z odpowiednimi sekcjami p racu jącą  p rzy  Ins ty tu ­
cie nad  stroną techniczną i gospodarczą bitumów do ce­
lów drogowych.

f) WSPÓŁPRACA Z P. K. N.
Większość fachowych pracowników Ins ty tu tu  bierze 

udział w pracach, P. K. N., bądź jako przewodniczący 
Komisji, bądź w charak terze  członków.

g) MUZEUM
Zapoczątkowano zbieranie okazów próbek i elemen­

tów konstrukcji  budowlanych do stałej wystawyi

IV DZIAŁ WYDAWNICZY

l) WYDAWNICTWA

Zasadniczym celem komórki wydawniczej 1. B. B. 
jest w ydaw anie  drukiem prac  z dziedziny naukow o-ba­
dawczej zarówno w ykonanych i opracowanych w r a ­
mach I. B. B„. ja k  również na innym terenie, względnie 
w innych ośrodkach naukowych zajmujących się za­
gadnieniami budownictwa.

Biorąc jednak  pod uwagę obecny stan literatury 
technicznej w Polsce, jej zupełny niemal b rak  w szer­
szym tego słowa znaczeniu, — I. B. B. poczuwał się 
do obowiązku w okresie przejściowym do czasu podję­
cia ^szerszej działalności przez inne ośrodki i instytucje 
wydawnicze,1 również w ydaw ania  p rac  na poziomie w y ż­
szym, średnim i niższym z dziedziny budownictwa we 
wszelkich jego specjalnościach.

W pierwszym etapie pracy  Dział W ydawnictw  IBB. 
podjął akcję  zbierania gotowych do d ruku  opracowań.

Na skutek tej akcji wpłynęły do I. R. B. nas tępu­
jące prace:
1. „Roboty żelbetowe" (poprzedni ty tu ł „Kurs żelbet- 

n ic tw a) .m ż. H ubl i in ż. N ech a y;
2. „Technologia betonu" — prof. W. P a szko w sk i:
3. „Kamieniołomy" — Inż. A . Czeżoroski;
4. „Dźwięk i Budowa" — Dr. Br. Bukom ski;
5. „Technologia betonu" — monografia — 'D r . Br. Bu­

kow ski;
6. „Żelbet, wiadomości podstawowe" — inż. J . N echay; 
~7. „Budownictwo" — prof. Dr. W. Źenczykom ski.

OTaz prace będące w opracowaniu;
8. „Robotnik budow lany" — inż. T. N iczew ski;
9. „Rysunki techniczne" — Dr. G oryński.

Z pośród powyższych prac Rada Naukowa zak w a­
lifikowała do d ruku  1 — 4.

N apotykane trudności na tu ry  technicznej jak  brak 
papieru (starania o przydział pozostały bez rezultatu), 
niedostateczne wyposażenie d ru k a rn i  i bi'ak iclf wogó- 
łe. oraz trudności na tu ry  m aterialnej (niedostateczne do­

tacje w budżecie) opóźniają prace wydawnicze. Pomimo 
jednak  tych trudności Dział W ydaw nictw  I. B. B. od­
dał do d ruku  dwie pierwsze prace z k tórych pierwsza 
ukaże się w sprzedaży w pierwszej połowie grudnia, 
druga zaś w początkach marca 1946.

W ydanie powyższych dwu prac  umożliwi szerszą 
działalność Działu W ydawnictw  I. B. B. przez uzyskanie 
własnego funduszu z ich sprzedaży.

Rozwinięcie jednak szerszej, a tak koniecznej dzia­
łalności wydawniczej musi być w pierwszym jej okre- 
sie (około roku) poparte  subwencjami odpowiadającymi 
potrzebie choćby minimalnej. O pracow ano regulamin 
wydawnictw  I. B. B. norm ujący  spraw ę wydawania 
Biuletynu i książkowych prac naukowych.

Celem poinformowania, ogółu inżynierów i techni­
ków drogowych o istnieniu w Instytucie działu w ydaw ­
niczego oraz celem spowodowania składania w nim prac 
naukowych z dziedziny ■ drogowej, przeznaczonych do 
druku, uzyskano w Departamencie Dróg Kołowych ro­
zesłanie okólnika do urzędów podległych — o tej sp ra ­
wie. (Okólnik już został wysłany).

2) BIULETYN J. B. B.

Wobec niemożności w ydaw ania  Biuletynu w począt­
kowym okresie istnienia I. B. B. uzyskano w Redakcji 
Przeglądu Komunikacyjnego zgodę na umieszczenie 
w każdym  numerze tego miesięcznika kom unikatu  In­
stytutu.

Pierwszy obszerny komunikat, zawierający opis po­
wstania i streszczenie s ta tu tu  I. B. B. ukazał się w n u ­
merze 3 — 4 Przeglądu Komunikacyjnego.

Ogłoszenie mniejszych prac wykonanych  w I. B. B., 
oraz zobrazowanie pierwszej jego działalności ogłoszono 
zostało w  „Biuletynie 1. B. B.“, który  ukazał się jako 
dodatek wydzielony w „Przeglądzie Budowlanym" 
z dnia 25 listopada 1945 r.

5) BIBLIOTEKA

W okresie sprawozdawczym zakupiono w księgar­
niach, oraz w drodze pryw atne j  przeszło 392 książki, 
które stanowią zaczątek Biblioteki Naukowej I. B. B. dla 
użytku pracowników I. B. B. oraz badaczy  naukowych 
z poza Instytutu. Ponadto prenumerow ane są nas tępu­
jące pisma: — Dziennik Urzędowy Ministerstwa O d b u ­
dowy, Monitor Polski, Przegląd Kom unikacyjny, Ce­
ment, Przegląd Budowlany.

Czytelnia i wypożyczalnia książek czynne są 2 r a ­
zy tygodniowo

w poniedziałek 13 — 16 
we czwartek 9 — 12

ZAKOŃCZENIE

Na zakończenie powyższego spraw ozdania zazna­
czam, że działalność Ins ty tu tu  nie będzie mogła p rzy jąć  
należytego rozwoju dopóki nie zostaną pokonane pod­
stawowe trudności:
a) uzyskanie całkowite pomieszczeń w budynkach  In­

s ty tu tu  przez eksmisję lokatorów i remont spalonych
części,

b) zdobycie podstawowych kilku maszyn, przede wszyst­
kim prasy  100 — 300. tonn,

c) poprawienie bytu  pracowników i odpowiednie za­
kwaterowanie.
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O D C Z Y T Y
W ramach akcji odczytowej IBB, która ma częściowo 

zastąpić brak literatury i prasy technicznej, odbyły się 
w dalszym ciągu w grudniu następujące odczyty.

Dnia 4.XII.1945 r. Dr Inż. Fr. Piaścik wygłosił odczyt pt- 

..PROBLEM MATERIAŁOWY W ODBUDOWIE WSJ“

Przed wojną problem materiałowy jako zagadnie prze­
mysłu nie istniał na wsi. Wieś budowała w 85% z drzewa 
<'brabianego ręcznie, a pozostałe 15% pokrywała miejsco­
wym kamieniem, gliną i na miejscu wypalaną cegłą.

Corocznie przebudowywano na wsi licząc koszt mate­
riałów i robocizny łącznie około 500 mil. zł. Budowano na- 
ogół licho, tak, że okres trwałości budynków wynosił śred­
nio 35 lat, podczas gdy okres amortyzacji 50 lat. Stąd 
wynikało przeciążenie gospodarstwa kapitałem budowla­
nym przy jednoczesnej nędzy mieszkaniowej wsi, gdzie na 
1 izbę przypadało aż 2,8 mieszkańca.

Nic troszczono się jednak o to, mówiąc, że wieś ma 
za to 'świeże powietrze. Istotnie to świeże powietrze wcho­
dziło do chaty przez wszystkie szczeliny w byle jak skle­
conych ścianach, przez dziurawe dachy, nieszczelne poje­
dyncze okna i przez ziemne podłogi.

Skutkiem działań wojennych uległo zniszczeniu około
400.000 zagród, które trzeba odbudować niezależnie od nor­
malnego rocznego zużycia i 6 letnich zaniedbań w budow­
nictwie w okresie wojny. Odliczając nawet 50% 'zagród, 
które należały do gospodarstw karłowatych lub stały na 
nieużytkach i z tego powodu nie powinny być odbudowane, 
pozostaje do odbudowania 200.000 zagród, których koszt 
wyniesie około 75 miliardów złotych (375.000 na 1 za­
grodę)! P rzy  4-Ietnim planie odbudowy yyniosłoby to około 
20 miliardów rocznie, a licząc na 25% pomocy kredytowej 
Państwa — wymagałoby 5 miliardów kredytów państwo­
wych rocznie. Jeyt więcej niż wątpliwe czy Państwo w naj­
bliższej przyszłości będzie się mogło zdobyć na tak duży 
wysiłek finansowy-

Ale kwestia finansowa nie wyczerpuje całego zagad­
nienia. Chodzi jeszcze o możliwość zaopatrzenia wsi w po­
trzebne ' materiały budowlane. Gdybyśmy chcieli racjonal­
nie odbudować wieś z cegły, to na 200.000 zagród potrze- 
baby było 4 miliardy sztuk cegieł. Z powodu trudności 
transportowych, nie jest możliwe dostarczenie takich ilości 
cegły z pieców kręgowych, które są skoncentrowane w po­
bliżu większych miast i są obecnie częściowo zniszczone, 
a częściowo unieruchomione z innych przyczyn. W yprodu­
kowanie potrzebnej cegły w lokalnych piecach polowych 
natrafia na trudności w postaci braku opału i braku wy­
kwalifikowanych strycharzy.

Również trudność zaopatrzenia wsi w pomocnicze ma­
teriały murarskie, jak wapno i cement stoi na przeszkodzie 
w stosowaniu na wsi budownictwa ogniotrwałego. Nie moż­
na się przeto dziwić, że wieś nie czekając na nieosiągalną 
pomoc Państwa, odbudowuje się w sposób dziki z mate­
riału, który zasługuje* na najtroskliwsze oszczędzanie, ale 
który  wieś ma pod ręką — mianowicie... z drzewa, mówiąc 
bez ogródek — kradzionego, i to w najgorszym gatunku.

Jakie jest wyjście z tej paradoksalnej sytuacji? W  obec­
nych warunkach nie można wskazać żadnego radykalnego 
środka. Musimy się pogodzić z faktem, że w najbliższym 
okresie wieś w dalszym ciągu będzie się odbudowywać 
poza kontrolą, i poza możliwościami pomocy ze strony Mi­
nisterstwa Odbudowy..Ale w przyszłości budownictwo wiej­
skie musi być stopniowo ujęte w karby jakiegoś planu

państwowego z uwzględnieniem przebudowy ustroju rolnego 
i poprawy warunków mieszkaniowych.

Wiele w tym kierunku mogłaby zdziałać racjonalna 
organizacja porady technicznej w powiatach. Każdy po­
wiat powinien otrzymać ekipę, składającą się z 1 — 2 archi­
tektów, 2 — 3 techników i około 3 rzemieślników budowla­
nych, którzyby opracowywali plany, udzielali porad i kie­
rowali budową nowych zagród, wedle najracjonalniejszych 
systemów. Niedostatek cegły pełnej musiałby być zastą­
piony stosowaniem innych materiałów jak np. cegły wa­
pienno-piaskowej (ręcznej produkcji), gliny surowej, k a ­
mienia naturalnego ocieplonego płytami izolacyjnymi np. 
ze słomy. Dużą oszczędność mogłoby dać stosowanie za­
miast cegły pełnej, pustaków ceramicznych, gdyż zmniej­
sza się wtedy grubość ścian z 55 do 41 cm i koszty tran ­
sportu z powodu mniejszej wagi, (zamiast 3,5 kg — 2,2 kg).

W ażną rolę ma do spełnienia normalizacja elementów 
budowlanych, która uprości i w konsekwencji spowoduje 
potanienie produkcji. Laboratoria doświadczalne powinny 
zbadać i wprowadzić na rynek nowe materiały budowlane, 
jako namiastkę trudnej do uzyskania cegły. Szczególnie 
pożądane są lekkie betony, które dzięki swej małej wadze, 
nie absorbują nadmiernie naszych skąpych możliwości tran­
sportowych: '

Dnia 11.XII.1945 r. Inż. St. M urzyński mówił na temat: 
„ZNISZCZENIE NIEKTÓRYCH KOŚCIOŁÓW 

WARSZAWSKICH"

Zniszczenie kościołów w Warszawie podczas ostatniej 
wojny i okupacji przeszło wszystko, czego można było w tej 
dziedzinie oczekiwać. Burząc kościoły, chodziło Niemcom
0 usunięcie śladów dawnej kultury i o zmiecenie z po­
wierzchni tych przybytków, które od wieków były ostoją 
wiary i polskości i o pozbawienie W arszaw y jej najlepszych 
architektonicznych obiektów.

Sposób i czas zniszczenia świątyń w W arszawie może­
my podzielić na pewne wyraźne, odróżniające się od siebie 
okresęm i systemem dokonania zbrodni, fazy.

P i e r w s z ą  f a z ą  było bombardowanie wrześniowe 
w 1939 r. Świątynie, uważane dotychczas za obiekty będące 
pod ochroną prawa międzynarodowego zostają zaatakowa­
ne z powietrza tak samo jak inne świeckie, nic nie mające 
wspólnego z wojną budynki, jak Zamek Królewski, gmachy 

(doświadczalne Politechniki lub szpital ŚW; Ducha. Nie ule­
ga wątpliwości, że Niemcy działali świadomie.

Spalone wówczas zostały dachy w katedrze, u św. Anny
1 u Karmelitów na Krakowskiem Przedmieściu, u W szyst­
kich Świętych, u św. Barbary, u T rynitarzy  na Solcu. P ło ­
nie przepiękna drewniana kopula kościoła ewangielipkiego, 
tzw. „okrąglaka" oraz prawa wieża i sygnatura u Zbawicie­
la. Uszkodzona zostaje wieża u Św. Wojciecha na Woli- 
Wali się część prezbiterium u SS. P iotra  i Pawła oraz sto­
jące w pobliżu Mauzoleum Przeździeckich. Wszędzie wypa­
dają witraże.

W  pierwszej fazie następującej po tym odbudowy, d y ­
sponujemy jeszcze dostateczną ilością materiałów budowla­
nych i niezbyt uszczuplonym gronem fachowców, dławi 
nas jednak organizacja okupanta i hamuje wszelkie po­
ważniejsze poczynania groza nieskończonej wojny. Zda­
jemy sobie sprawę, że ostateczne zwycięstwo trzebą będzie 
okupić licznymi jeszcze ofiarami, i że W arszaw a nie unik­
nie dalszych działań wojennych. Zabezpiecza się więc ko­



74 1945 R. — PRZEGLĄD BUDOWLANY

ścioły tak, aby możliwie szybko oddać je do użytku, od­
kładając na później wszelkie poważniejsze roboty renowa­
cyjne. Tym sposobem jeszcze przed zimą w.katedrze napra­
wione zostają wyrwy w sklepieniach gotyckich i to przy 
użyciu wyłącznie podwieszonych deskowań. Zamiast w yso­
kiego dachu sklecone zostaje z różnych starych belek wią­
zanie prowizoryczne, płaskie.

U Karmelitów, gdzie ogień oszczędził część drewna, 
dach zachowuje dotychczasowy kształt i pochylenie., a tyl­
ko miedziane pokrycie zostaje zastąpione blachą żelazną 
ocynkowaną, która zresztą przetrwała do. chwili obecnej.

U Zbawiciela, podobnie jak w katedrze, dach zostaje 
wykonany z różnych pozostałości zniszczonego wiązania, 
jednak tak umiejętnie, że pomimo całej swojej tymczaso­
wości wytrzymuje wstrząs wywołany późniejszym w ysa­
dzeniem podziemi i sklepień kościoła. Zniszczona prawa 
wieża zostaje ze względów bezpieczeństwa, rozebrana do 
połowy.

U. Św. Wojciecha „z wolnej ręki“ podmurowano szczyt 
wieży.

U Trynitarzy , u św. Anny i na Grzybowie dach wy­
konany zostaje również plaski. Mury szczytowe i attyka 
sterczą, jak świadkowie świeżo dokonanego zniszczenia.

U św. Piotra i Pawła na Koszykach, gdzie opadł cały 
kryjący dach i kopułę łupek, zostaje zastosowany dość 
ryzykowny -'sposób ułożenia wprost na ocalałych łatach 
grubej papy bitumicznej. Wzmocniona w następnych latach 
listwami przybitymi wzdłuż po wierzchu i wysmarowana, 
y/ytrzymuje aż do powstania. Potrzaskane sklepienie k rzy­
żowe nad prezbiterium ratuje się przez wykonanie nad nim 
żelbetowej konstrukcji.

D r u g a  f a z a  z n i s z c z e ń  następuje, kiedy Niem­
cy w r. 1942 stopniowo zacieśniają pierścień wokel dzielnicy 
północnej, usuwając proboszczów od św. Augustyna i od NMP 
na Lesznie, gdzie urządzają składy wojskowe. Wskutek 
braku jakiejkolwiek opieki i bezkarnego rabunku kościoły 
te popadają w niesłychaną ruinę. Na Lesznie zostają w y­
kradzione wszystkie obrazy i sprzęty, a trumny pochowa­
nych w krypcie karmelitów, Niemcy wywlekają na światło 
dzienne, szukając w nich skarbów.

W  tym samym okresie, podczas sporadycznych bom­
bardowań lotniczych znów wylatują w niektórych kościo­
łach szyby, pokrycia dachów zostają uszkodzone, u św. 
Barbary spada świeżo ułożona dachówka.

Powstanie sierpniowe 1944 roku znaczy t r z e c i ą  f a ­
z ę  z n i s z c z e ń -  Rozgrywać się zaczyna tragedia W a r ­
szawy i tragedia kościołów.

Po sześciu dniach walki, kiedy po straszliwym terrorze 
zostaje złamany opór Woli, Niemcom udaje się odciąć 
S tare Miasto, które staje się zamkniętą twierdzą.

Starówka, kolebka W arszaw y i zarazem skupisko 
zabytkowych świątyń jest ośrodkiem oporu i walki. 
Jednocześnie ludność cywilna, kobiety i dzieci, ufając sile 
starych sklepień kościelnych, chronią się tam przed bom­
bami f obstrzałem. Niejednokrotnie Niemcy, wiedzącio tych 
skupiskach, kierują na nie speęjalnie ogień lub naloty 
I schrony stają się zbiorowymi mogiłami kilku tysięcy 
osób. Tak było u Franciszkanów, u św. Jacka, u Sakra- 
mentek, gdzie w podziemiach mieścił się również i lazaret 
połowy.

Kościoły staromiejskie padają Jeden po drugim pod 
ęiosami. W alą się sędziwe m u ry  Katedry, Jezuitów, św. 
Marcina, św. Jacka, Paulinów, Sakramentek, F ranciszka­
nów i NMPanny. W najbliższym sąsiedztwie zostają silnie 
zbombardowane kościoły: garnizonowy, Kapucynów i B a­
zylianów na Miodowej.

C z w a r t a  f a z a  z n i s z c z e ń  obejmuje te kościo­
ły, które zostały uszkodzone w sierpniu i wrześniu od ob­
strzału artyleryjskiego i bomb lotniczych. Należą do nich za­
bytkowe kościołki T rynitarzy  na Powiślu i św. Bonifacego 
na Czerniakowie. Podczas zdobywania elektrowni runęła 
cała ściana od strony W isły u św. Teresy na Tamce. Żel­
betowe stropy trzym ają się wbrew wszelkiej logice kon­
strukcyjnej na pozostałych słupach wewnętrznych, grożąc 
zawaleniem. Z kościoła św. Michała na Mokotowie pozo­
stają jedynie resztki ścian, tak samo na Łazienkowskiej. 
Sw. Krzyż atakowany jest specjalnie złośliwie. Wali się 
prawa wieża wraz z dzwonami, część sklepień dolnego 
kościoła i nad prezbiterium. Dach ulega całkowitemu spa­
leniu. Podobnie dzieje się z drugim, charakterystycznym 
dla śródmieścia kościołem św. Aleksandra- Bomby lotnicze 
zbrodniczo trafiają w kopułę i w jedną z wież. Z kościoła 
zostają szczątki.

Planowo i z premedytacją przeprowadzone minowanie 
i wysadzanie kościołów już po kapitulacji W arszaw y obej­
muje p i ą t ą  „najdokładniejszą" f a z ę  z n i s z c z e n i a  
k o ś c i o ł ó w .  Po zgnieceniu powstania, mając możność 
bezkarnego poruszania się po całym mieście, mszcząc się za 
poniesione straty, Niemcy minują świątynie, jedną po drugiej. 
Zaczynają tą zbrodniczą robotę jeszcze na Pradze, gdzie 
w przeddzień jej opuszczenia wysadzają w powietrze św. Flo­
riana. Budynek jest tak siJny, że dwa'razy muszą podkładać 
ładunki. W  W arszawie u ęw. św. P io tra  i Pawła, gdzie tyle 
trudu wkładano w odbudowę po roku 39-ym, zmuszają 
oddział polskich jeńców do wiercenia w ścianach otworów 
na miny co 50 cm. Wysadzenie następuje w grudniu. 
U św. Karola Boromeusza na Chłodnej wysadzone zostaje 
prezbiterium, a u Zbawiciela dolny kościół. Tylko wyjąt­
kowo solidna konstrukcja murów ratuje świątynię od cał­
kowitej zagłady. Pozostałe na S tarym Mieście niezburzone 
fragmenty, jak frontony katedry i Jezuitów ulegają także' 
tej barbarzyńskiej akcji. Jedynie na Woli nie zdążyli już 
wysadzić św. Stanisława i św. Wojciecha, pod murami 
którego odbyły się w sierpniu najkrwawsze egzekucje.

Na ogólną liczbę pięćdziesięciu pięciu kościołów w W a r­
szawie, Niemcy zniszczyli pięćdziesiąt. Na Pradze na dzie­
więć — trzy. »

Do odbudowy świątyń wzięto się od razu. Motorem 
tego było przede wszystkim żywiołowe pragnienie miesz­
kańców W arszaw y odzyskania tak każdemu sercu bliskicli 
i z tradycją miasta związanych, Domów Bożych. Już od 
połowy stycznia ciągną do stolicy powracające z przymu­
sowej tułaczki tłumy warszawiaków, klecąc sobie na pręd- 
ce najprymitywniejsze schroniska w zgliszczach i ruinach. 
Po kilku tygodniach rozpoczyna się już jako — taki pier­
wotny ruch budowlany.

Niewątpliwą wielką zasługą jednej z naszych placówek 
odbudowy stało się zajęcie stanowiska, ąe kościoły war­
szawskie, w dużej, większości zabytkowe, s^ pomnikami 
kultury narodowej, i że jako takie muszą być z&bezpieczo- 

.ne od. dalszego niszczenia a potym i odbudowane. Zasada 
ta pozwoliła na uniknięcie jakichkolwiek wahań w tych 
sprawach i umożliwiła zabranie się od razu do  roboty. 
Uniknięto długich narad i dyskusji jak to miało miejsce 
przy projektowanej odbudowie niektórych innych monu­
mentalnych gmachów w mieście, z których zniszczenia 
chciano w pewnych wypadkach skorzystać dla ich całko­
witego usunięcia lub przekształcenia. Czerwona tablica „za- 
Dytkowa“ na kościele stała się w przeważającej liczbie w y­
padków synonimem jego zabezpieczenia. Kredyty publicz­
ne uruchomiono od razu. Za zabezpieczeniem następowała 
wykonywana przeważnie środkami poszczególnych Zgro
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inadzeń lub parafii, wspartych ofiarna pomocą ludności, 
odbudowa.

I tak w zależności od potrzeb, od stopnia i sposobu 
zniszczenia roboty prowadzono różnymi systemami, które 
można by uszeregować w sposób następujący:

I. Duchy prow izoryczne

1. Kościół,św. Jakuba na placu Narutowicza (wiek XX). 
Naprawa wyrw od pocisków, wewnątrz i zewnątrz. Cza­
dowy dach plaski, przeniesiony z niemieckiego baraK U i

2. Kościół św. Anny na K ra k o w sk ie j  (wiek XV .
XVIII). Nad nawą główną i kopulką przykrycie płaskie, 
czasowe. Nad nawami bocznymi i nad prezbiterium pokry­
cie stałe pod blachę.

3. Kościół Trynitarzy  na Solcu (wiek XVIII). Poważna 
naprawa murarska wyrw w ścianach i sklepieniach. Dach 
czasowy nad częścią frontową. Prezbiterium b. ciężko 
uszkodzone, trudne do odbudowy.

4. Kościół Zbawiciela (XX wiek). Odbudowa sklepień 
dolnego kościoła. Naprawa prowizorycznego dachu z 1939 r.

II. Duchy 11 pierwotnym  kształcie, drewniane

5. Kościół parafialny NMP na Nowym Mieście 
(wiek XV). Częściowa rozbiórka niemożliwej do naprawy 
ściany wieży. Naprawa murów i sklepień. Dach drewniany 
nod dachówkę-

6. Kościół Kapucynów na Miodowej (wiek XVII—XlX). 
Niewielka naprawa sklepień, dach j. w. pod blachę.

7. Kościół Bazylianów na Miodowej (wiek XVII)). 
Bardzo poważna odbudowa ścian zewnętrznych i sklepienia 
żaglowego. Dach j. w.

8. Kościół garnizonowy na Długiej (wiek XVII —
XVIII). Odbudowa wież jeszcze nie przeprowadzona. Dach 
drewniany pod dachówkę.

9. Kościół Wszystkich Świętych (wiek XIX). Poważne 
naprawy sklepień dolnych i górnych. Wiązania drewniane 
wiszące pod blachę.

10. Kościół Franciszkanów na Zakroczymskiej (wiek 
XVII). Odbudowa poważnych wyrw  w sklep.eniach i ścia­
nach. Dach drewniany pod blachę.

11. Kościół Św. W awrzyńca na Woli (wiek X V 111>. 
Dach pod dachówkę. Sygnatura.

III. Duchy iv pierwotnym  kształcie lecz o konstrukcji 
żelaznej lub m ieszanej

12. Kościół Św. Krzyża (wiek XVII). Poważna odbu­
dowa dolnych sklepień murów i wyrw w sklepieniach gór­
nych. Rozpoczęta naprawa wież, na razie bez odbudowy 
hełmów. Dach stalowy spawany pod blachę miedzianą, 
tymczasowo kryty  papą.

13. Kościół NMP (Karmelitów) na Lesznie (wiek 
X.V 111). Poważna naprawa filara wewnętrznego i sklepień 
dolnych. Dach drewniany na częściowej konstrukcji nośnej 
żelaznej pod dachówkę, na razie bez sygnatury.

IV. DACHY STAŁE, BETONOWE

14. Kościół Redemptorystów na Karolkowej (Wiek 
XX). Dach z gruzobetonu nośnego wsparty na żebrach żel­
betowych. pod papę.

\

15. Kaplica św. Kazimierza na Tamce (wiek XVII). 
Sklepienie kleinowskie na belkach żelaznych zamiast spa­
lonego stropu drewnianego. Dach z gruzobetonu nośnego 
na żebrach żelbetowych i żelaznych.

16. Kościół św. Bonifacego na Czerniakowie (wiek 
XVII). Część daelni z łupinek żelazobetonowych. Naprawa 
wyrw.

V. T ym czasow e wnętrza

17. Kościół św- Karola Boromeusza na Chłodnej (wiek
XIX). Ściana ceglana nośna postawiona u skrzyżowania 
naw podtrzymująca strop i odcinająca całkowicie zburzoną 
część prezbiterialną. Dach dawny naprawiony.

18. Kościół św. Michała na Puławskiej (wiek XV1I1—•
XIX). Ściana ceglana niekonstrukcyjna oddzielająca zbu­
rzoną całkowicie część prezbiterialną. Naprawa ścian bo­
cznych. Dach na wiązarach deskowych czasowych, wspar­
tych na dwóch rzędach ceglanych kolumn wymurowanych 
wewnątrz nawy.

19. Kościół św. Aleksandra na Placu Trzech Krzyży 
(wiek XIX). Wobec niemożności odbudowania obecnie 
zwalonej kopuły, naw i jednej z wież, wzmocnienie i pro­
wizoryczne przykrycie papą na deskowaniu kościoła dol­
nego.

Spis powyższy nie obejmuje oczywiście wszystkich 
zniszczonych świątyń, ani szczegółów sposobu ich odbudo­
wy, jest to jedynie orientacyjny za rys  rzeczy najważniej­
szych, które zdołano osiągnąć w ciągu jednego sezonu od­
budowy, ratując od dalszego niszczenia i zagłady jedne 
z najcenniejszych naszych zabytków i dając tym samym 
dowód tych możliwości jakie osiągnąć można, zorganizo­
waną i zgodną wolą całego aparatu naszej odbudowy.

Kalendarzyk dalszych odczytów odbywających się 
u sali Ministerstwa Odbudowy, Al. Stalina 38:

8.1, 1946 r. Inż. A. Sunderland — „RENOW'ACJA 
ROBÓT KAMIENIARSKICH".

15.1. 1946 r. Dr inż. T. Kluz — „BUDOWLE Z GOTO­
WYCH ELEMENTÓW ŻELBETÓWYCH“.

22.1. 1946 r. Inż. K. P iątkowski —  „MECHANIKA
GRUNTÓW W PRAKTYCE INŻYNIER­
SKIEJ".

29.1. 1946 r. Inż. A. Kobyliński — „KRUSZYWO DO
ROBÓT BETONOWYCH I ŻEI.BETO- 
WYCH‘\

Dział Wydawnictw 1BB zawiadamia, że wkrótce ukaże 
się książka p. t.

ROBOTY ŻELB ETOW E— Inż. L. tiubl i Inż. J. Nęchay

Praktyczny podręcznik dla techników i mistrzów bu­
dowlanych.

Zamówienia należy kierować pod adresem: Dzjał W y­
dawnictw' IBB - W arszawa, Narbutta 26.
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DZENIA
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I  NOWEGO ROKU P R ZE SYŁA M Y SERDECZNE ŻYCZENIA.
BOŻEGO NARO-

Reaktywacja Związku
Po sześcioletniej przymusowej przerwie Polski Związek 

lnżynierów'Budowlanych powróci! do aktywnego życia.
W  sierpniu ub. r. przebywający na terenie W arszawy 

członkowie ostatniego przedwojennegD Zarządu Głównago 
P.Z.I.B. wespół z kilku kolegami, znanymi na terenie 
Związku ze swej działalności, zawiązali Komitet Organi­
zacyjny, celem przygotowania Nadzwyczajnego Walnego 
Zebrania dla wyborów uzupełniających zdekompletowane­
go Zarządu Głównego.

Po zawiadomieniu odpowiednich władz o podjęciu 
działalności przez Związek, dnia 24 września r. ub. w lo­
kalu Stowarzyszenia Zawodowego Przemysłowców Budo­
wlanych odbyło się N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  

P.Z.I.B. przy licznym udziale kolegów, dawnych członków 
i kandydatów na członków.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie P.Z.I.B. uznane 
zostało przez zebranych jako działające w zastępstwie 
Zjazdu Delegatów z prawem wyboru Tymczasowego Za­
rządu Głównego, którego głównym celem będzie powołanie 
do życia poszczególnych Oddziałów Związku.

Przemówienia powitalne wygłosili: Rektor prof. W ar-  
chałowski w imieniu Politechniki Warszawskiej, inż. Woj- 
narowicz (BOS), inż. R. Piątkowski (Stow. Zaw. Przem. 
Bud-), inż. Cieciora (OTT), inż. Piróg (SPB), inż. W, Bie­
licki (Przegląd Budowlany), inż. T. Kulinke (Koło Inż. Dróg 
i Mostów PTT), kol. Romański (Koło Inż. lądowych i \tfodn. 
Stud. Pol. Warszawskiej). Pozatem nades’ali depesze g ra­
tulacyjne prof. dr /W. Żenczykowski oraz inż. J. Grubecki 
dyr. Biura Kontroli przy Prezydium K.R.N.

Sprawozdanie Zarządu Głównego za okres ubiegły wy­
głosił inż. St. Kądziałko (patrz niżej).

Na tle dyskusji nad sprawozdaniem przyjęto przez 
aklamację wniosek kol. d-ra Zb. Wasiutyńskiego wezwa­
nia członków Związku, przebywających zagranicą do po­
wrotu do Polski dla wzięcia udziału w odbudowie kraju.

W  dalszym ciągu prof. inż. W. Paszkowski wygłosił 
referat p.t. „ Z a d a n i a  i n ż y n i e r a  b u d o w l a n e ­
g o  p r z y  o d b u d o w i e  k r a j u " .  Zarówno treść, jak 
i sposób wygłoszenia, spotkał się z ogólnym uznaniem ze­
branych, co wyraziło się przez długotrwałe oklaski całej 
sfcli. ,

Referat powyższy zamieszczony został W całości w li­
stopadowym numerze „Przeglądu Budowlanego".

Przed przystąpieniem do wyboru Tymczasowego Za­
rządu Głównego po dłuższej dyskusji przyjęto wniosek, 
uznający wszystkich obecnych r.a zebraniu mających p ra­
wo być członkami na podstawie obowiązującego statutu za 
legalnych członków Związku.

Na prezesa Tymczasowego Zarządu Głównego P.Z.I.B. 
obrano przez aklamację prof. inż. W. Paszkowskiego. W 
głosowaniu na dalszych członków Tym. Zarz. Gł. wybrani 
zostali: prof. dj-. W. żenczykowski, Jnż .  J. Nechay, inż. 
T. Niczewski, dr. Zb. Wasiutyński, inż. A. Dyżewski, inż. 
A. Kobyliński, inż. E. Olszewski.' Na członków Tymcz. Ko­
misji Rewizyjnej wybrano: inż. W. Skoczka, inż. Kamiń- 
skiego oraz inż. Srokowskiego.

Prof. W. Paszkowski, przemawiając w imieniu nowo- 
obianego Zarządu, nakreślił plan pracy, z którego najważ­
niejszym zadaniem jest jak najszybsze powołanie do życia 
Oddziałów Związku. Pozatem  należy dążyć do nawtótzą- 
nia kontaktu z zagranicą, dla Wymiany wzajemnej myśti 
i dorobku w dziedzinie technicznej.

W  ożywionej dyskusji wysunięto dezyderaty  w kie­
runku nawiązania współpracy z innymi związkami inży­
nierskimi, celem stworzenia wspólnej płaszczyzny porozu­
miewawczej dla uzgodnienia dzia 'ania przy  odbudowie 
kraju; propagowanie tworzenia stypendiów dla studentów 
Politechniki oraz zasilania artykułami i pracami riauko- 
wyrni istniejącej pracy technicznej (Przegląd Budowlany).

W ysokość składki członkowskiej ustalono na kwotę 
50 zł. miesięcznie.

SPRAWOZDANIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO

za czas od 3.V. 1939 r. do 24.IX. 1945 r.

(Przemówienie inż. St. Kądziałki).

„Jako jeden z członków Zarządu Głównego P.Z.I.B., 
obranego na Zjeździe Delegatów w dniu 3 maja 1939 t„ 
mam zaszczyt powitać kolegów na pierwszym po 6-letniej 
przerwie W alnym  Zebraniu członków Związku.

Obecne, dzisiejsze Walne- Zebranie jest Zebraniem 
Nadzwyczajnym i ma właściwie jedno tylko zadanie — ^re­
aktywować Związek przez wybranie Tymczasowego Za­
rządu Głównego, którego znów jedynym celem jest po­
nowne powołanie d o  życia kół, uruchomienie niezbędnych 
komisji i przygotowanie już zwyczajnego Zjazdu Delega­
tów, dla wybrania zwyczajnego Zarządu Głównego.

Według porządku dziennego przypadło mi w udziale 
złożenie sprawozdania za ubiegły okres, t.j. od dnia 3 ma­
ja 1939 r. Zanim jednak przejdę do tego sprawozdania, 
pozwolę sobie w krótkich słowach przypomnieć kolegom 
dzieje Związku od chwili jego założenia, celem uprzyto­
mnienia sobie jego dużego znaczenia i ogromu pracy, wło­
żonej przez kolegów, biorących czynny udział w życiu 
Związku. W ydaje  mi się, że przypomnienie takie będzie
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na miejscu zważywszy, że sześcioletnia przerwa, połączo­
na z rtajstraszliwSzą w dziejach - naszych wojną, skutki 
której nie oszczędziły prawie żadnego z nas, te prawie 
sześć lat potwornej walki z najbardziej zbrodniczym na­
rodem świata, mcgly-zasnuć mgłą zapomnienia dzieje po­
kojowej pracy Związku przed wojną i jego znaczenie.

P.Z.I.B. założony został w r. 1934 przez grono inży­
nierów, rozumiejących gwałtowną potrzebę istnienia, jak 
również ujemne skutki braku podobnej organizacji, zw'a- 
szcza, że istniały już i działały wszystkie inne organizacje 
inżynierskie, jak S.A.R.P-, S.l.M.P. S.E.P., Z.I.Kol. itp. 
żywiołowy wprost rozwój organizacji P.Z.I.B. dobitnie 
uzasadnił potrzebę istnienia nowego związku. Założyciele 
Związku, przystępując do tworzenia organizacji, mieli ja ­
sno sprecyzowane jej cele i zadania i dlatego Związek, 
idąc konsekwentnie po z iście techniczną precyzją nakre­
ślonej drodze, odnosił, możnaby powiedzieć, same triumfy, 
rosnąc w silę i znaczenie. Jak głosi statut Związku — 
Związek ma przede wszystkim na względzie cele nauko­
we, a na drugim miejscu zawodowe — (patrz statut) — to 
też w pierwszych szeregach Związku w jego Zarządach 
i Komisjach znajdują się przede wszystkim ludzie nauki — 
profesorowie i personel naukowy Politechnik i inżyniero­
wie pracujący naukowo W swoich zawodach. Przypomnę 
podział prac naNkomisje, dla uprzytomnienia sobie skali 
zainteresowań i dorobku naukowego.

Na pierwszym miejscu stała komisja Zagraniczna, która 
u trzymywała stale ścisły związek z Sekcją Polską Międz. 
Zw. Mostów i Konstrukcji, śledziła pilnie za rozwojem 
techniki budowlanej zagranicą prowadząc jednocześnie pro­
pagandę techniki polskiej. Komisja ta której prawie stale 
przewodniczy! prof. Bryła miała wnieść czynny udiiał 
w organizowaniu Zjazdu Międz., Zw. Mostów i Konstrukcji, 
który miał odbyć się w r. 1940 w Warszawie. Komisja jako 
organ Związku zorganizowała w Krakowie w czerwcu
1938 r. przyjęcie Prezydium Zjazdu oraz stałej Komisji Mię­
dzynarodowego Związku Mostów i Konstrukcji jako wstęp 
do Międzynarodowego Kongresu Mostów i Konstrukcji, 
który miał odbyć się w Polsce w r. 1940 i miał być zorga­
nizowany przez P. Z. I. B. Powierzenie P. Z. 1. B. tak wy­
bitnie odpowiedzialnej roli — w Zjeździe brato udział 39 
delegatów z 10 państw i to sami wybitni naukowej — 
świadczyło samo za siebie o znaczeniu jakie miał Związek 
nasz po 4 latach istnienia- Komisja Zagraniczna rozpoczęła 
już przed wojną przygotowania do Kongresu. Prócz tego 
Komisja Zagr. brała udział w przygotowaniu wycieczek 
zagranicznych na Targi Lipskie i na W ystaw ę Paryską, 
zimową wycieczkę na południe Europy, projektowaną wy­
cieczkę do N. Yorku na wystawę światową w r. 1939. 
Utrzymywała również kontakt z zaprzyjaźnionymi organi­
zacjami inżynierskimi zagranicą i popierała publikowanie 
prac opisujących dzieła techniki polskiej w pismach zagra­
nicznych. Stoisko na wystawie Paryskiej w Pawilonie Pol­
skim powstało również przy współpracy Komisji Zagrani­
cznej P . Z. I. B.

Drugie miejsce zajmuje Komisja Laboratoriów. Labo­
ratoria budowlane w Polsce wyłoniły w r. 1935 stałą Dele­
gację celem współpracy a wymiany myśli naukowej. Dele­
gacja ta wchodziła w skład naszej Komisji — organem tej 
Komisji byl „Biuletyn Laboratoriów" — ukazujący się co 
kwartał jako sprawozdanie z prac Laboratoriów, przez 
co wszyscy koledzy mogli śledzić za rozwojem Laborato­
riów i utrzym ywać łączność w razie potrzeby.

Następne miejsce zajmują Komisje Normalizacyjne. 
Jak  kolegom wiadomo P. K. N. w uznaniu fachowości i kom­
petencji naszych Komisji Budowlanych zlecił nam wszyst­

kie prace normalizacyjne z zakresu budownictwa — byl to
b. duży nasz sukces i miłe nam uznanie naszych trudów 
i wiedzy. Komisje nasze nie zawiodły zaufania — w szyb ­
kim tempie ukazywały się znane kolegom normy — mo­
mentalnie rozchwytywane na rynku — icli opracowanie 
było zresztą drobiazgowo wyczerpujące. Gdyby nie wojna 
wszystkie normy, z wszystkich dziedzin budownictwa, by­
łyby już wydane. Komisje Normalizacyjne dzieliły się na:
1. Komisja budowlana, 2. Izolacyjna, 3. Kamieni budowla­
nych, 4. Cementu, betonu i żelbetonu, 5. Konstrukcji stalo­
wych i 6. Badań gruntów.

Prócz Normalizacyjnych istniały jeszcze Komisje na­
stępujące:

4. Badań Przeciwpożarowych —•' która dzieliła się na
3 podkomisje:
a) materiałów niepalnych, b) konstrukcyjna i c) 

drewna.
Poza Komisjami ściśle technicznymi istniały jeszcze:

5. Komisja Spraw Zawodowych — bardzo ważna ze 
względu na ograniczenia praw inżynierów w Usta­
wie Budowlanej i Prawie Przemysłowym, jak rów­
nież z powodu ataków na naukowy tytuł inżyniera;

6. Komisja Organizacyjna — normująca wewnętrzne 
życie Związku;

7. Komisja Konkursowa — opracowująca regulaminy 
konkursów;

8. Komisja Taryfowa — sprawa norm wynagradzania 
za prace inżynierskie;

9. Komisja Odczytowo - Wycieczkowa.

Jak Widzimy rozpiętość prac Komisji naszego Związku 
była tak szeroka, że wszyscy koledzy o najróżnorodniej­
szych zainteresowaniach mogli znaleźć dla siebie odpowie­
dnie miejsce do pracy naukowej, zawodowej czy społecz­
nej.

Dla wzajemnego zbliżenia i łatwiejszej wymiany m y­
śli, jak również dla zachęcenia kolegów do pewnego wysił­
ku, Związek postanowił urządzać co roku naukowe Zjazdy. 
Instytucja Zjazdów była niezmiernie ważną w życiu Związ­
ku, a w świecie budowlanym polskim — wydarzeniem pier­
wszorzędnym. Zjazdy były niejako emanacją Związku na 
zewnątrz — każdy Zjazd był przede wszystkim doskonale 
zorganizowany pod względem technicznym, od zniżek 
kolejowych, aż do zakwaterowania, wszystko było przemy­
ślane i przeprowadzone. Na naszych Zjazdach były repre­
zentowane wszystkie czynniki budownictwa — i ludzie 
nauki i władze i projektodawcy i wykonawcy czy użytko­
wnicy. Poza tym każdy zjazd poświęcony był pewnej gru­
pie zagadnień z zakresu budownictwa, czy aktualnych za­
interesowań techniczno - naukowych. W ysoki poziom refe­
ratów, ich duża ilość, bogata dyskusja, nazwiska referentów, 
wszystko to składa się na nadanie naszy.n zjazdom charak­
teru pierwszorzędnego znaczenia. Po każdym zjeździe wy­
dawano ksiięgę zjazdową, zawierającą przebieg zjazdu, 
wszystkie referaty, dyskusje i listę uczestników. P rzygoto­
wanie tak poważnego i dużego przedsięwzięcia wymagało 
olbrzymiej ilości włożonej pracy tak, że śmiało można po­
wiedzieć, że Zarządy Kół i Zarząd Główny prowadząc tę 
pracę j organizując ją, dobrze zasłużyły się polskiemu bu­
downictwu.

Chronologicznie mieliśmy 4 Zjazdy. I Zjazd w r. 1934 
byl zjazdem organizacyjnym, dał Statut Związku i zapocząt­
kował działalność organizacji, zwracając uwagę na roz­
maite potrzeby budownictwa.

II. Zjazd w r. 1936 odbył się w Katowicach i poświęco­
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ny był konstrukcjom inżynierskim. Zgłoszono tu i wydru­
kowano 45 referatów na tematy statyczno - w ytrzym a­
łościowe i konstrukcyjne.

III Zjx/.d  odbył się we wrześniu 1937 r. we Lwowie 
jednocześnie z Kongresem N. U. I. i miał na celu omówie­
nie zagadnień gospodarczych budownictwa, jak organizacje 
budownictwa mieszkaniowego, wiejskiego, przemysłowego, 
urządzeń i komunikacji miejskich, zabudowy i sprawy po­
szczególnych gałęzi przemysłu budowlanego.

IV Zjazd we wrześniu 1938 w Gdyni był zjazdem o cha­
rakterze techniczno - naukowym — temat: zagadnien.e 
trwałości i użytkowania budowli w zależności od otoczenia 
a więc od/czynn.ków atmosferycznych, podłoża ziemnego, 
wody, ognia^ wstrząsów, hałasów, wreszcie działania bomb 
i gazów. Zgłoszono tu 40 referatów w 4-ch sekcjach. O bo­
gatej dyskusji świadczą liczne wnioski, przyjęte przez 
Zjazd. Na Zjeździe tym uchwalono odbyć następny V Zjazd 
P. Ż. 1. B. zimą roku 1939/40.

O d d z i a ł  y

P. Z. I. B. po objęciu jako teren działalności całego k ra­
ju podzielił pracę między nowozałożone oddziały tery to­
rialne. Oddziałów było 8. Na pierwszym miejscu Oddział 
Warszawski zrzeszał przeszło 300 członków, poza tym 
Gdyński, Krakowski, Lwbwski, Łódzki, Pomorski, Poznań­
ski i Śląsko-Dąbrowski. Wszędzie tam inżynierowie, rozu­
miejący potrzebę i znaczenie organizacji, stawali w szere­
gach naszego Związku. Na polu organizacyjnym odnieśl.śmy 
też poważne sukcesy, gdyż istniejący przed nami w Gdyni 
Związek Zawodowy Inżynierów Lądowych i Wodnych na 
zebraniu Walnym w r. 1938 postanowił się zlikwidować 
a członkowie jego wstąpić w całości jako członkowie zwy­
czajni do naszego Oddziału w G-lyni, przekazując jedno­
cześnie cały swój majątek ruchomy i nieruchomy w posta­
ci budującego się Domu Inżyniera w Gdyni na własność 
P. Z. I. B. Tak więc staliśmy się właścicielami „Domu In­
żyniera", który obecnie mamy prawo i obowiązek przejąć 
i wykończyć.na siedzibę organizacji inżynierskich, zgodnie 
z intencją ofiarodawców. Poza tym prace Oddziału Lwow­
skiego doprowadziły do połączenia się Sekcji Drogowej 
Polskiego Towarzystwa Politechnicznego z naszym Oddzia­
łem we Lwowie. Fakty  są aż nadto wymowne.

P.Z.I.B. jak każda organizacja, dążyło do posiadania 
własnego pisma. Początkowo umieszczaliśmy. nasze biule­
tyny na łamach „Przeglądu Budowlanego" gościnnie nam 
użyczanego przez lat kilka przez Stowarzyszenie Zawodo­
we Przemysłowców Budowlanych, lecz rozwój Związku 
i ilość nadsyłanych prac, jak również chęć posiadania po­
ważnego głosu w prasie technicznej od samego początku 
postawiona w sposób zdecydowany, — wreszcie — po 
przezwyciężeniu licznych trudności — doprowadziły do 
zorganizowania podstawy finansowej ii składu komitetu 
redakcyjnego. Pierwszy numer pisma „Inżynieria i Budow­
nictwo" ukazał się w lipcu 1938 r. i jego bogata treść nau­
kowa I techniczna, jak również estetyczny wygląd spra­
wiły, że pismo zostało przyjęte z entuzjazmem przez sze­
rokie koła inżynierów i świat budowlany. Odtąd pismo wy­
chodziło regularnie j  bez przerwy aż do wojny, dzięki nie­
zmordowanej pracy komitetu redakcyjnego i naczelnego 
redaktora dr T. Kluza. Każdy kto choć raz miał w ręku 
egzemplarz naszego pisma, musiał bezstronnie stwierdzić 
wysoki poziom artykułów i ambicje naukowe autorów.

Rozszerzająca się coraz bardziej powaga i znaczenie 
Związku dzięki niezmordowanej pracy Zarządu i wszyst­
kich współpracujących kolegów, sprawiła, że otrzymali­

śmy od przemysłu budowlanego mandat urządzania wystaw 
budowlanych na Targach lub z okazji zjazdów. Dało to 
możność podkreślenia zaufania jakim byliśmy darzeni ze 
strony sfer przemysłowych i uznania dla linii rozwojowej 
naszych prac. Pierwszy pawilon budowlany był zorgani­
zowany przez Związek na l argach Poznańskich w 1937 r. 
W r. 1938 zorganizował Oddział Poznański naszego Związ­
ku Dział Budowlany z Dyrekcją Targów Poznańskich. 
Dział ten mieścił się w Wieży Górnośląskiej. Prócz tego 
nasz Oddział Lwowski współpracował przy urządzeniu 
Grupy budowlanej na Targach Wschodnich.

Oprócz spraw naukowych Związek nasz nie zapomniał 
i o sprawach zawodowych. Kom.sja spraw zawodowych 
bez przerwy zabiegała u władz o zmianę krzywdzących 
nas ustaw, jak słynne paragrafy 362 i 364 Ustawy Budo­
wlanej i odpowiednie artykuły prawa przemysłowego, któ­
re dozwalając nam projektować ora/, wykonywać wszelkie 
najbardziej skomplikowane konstrukcje, nie pozwalały nam 
na postawienie zwyczajnego piętrowego domku drewnia­
nego lub murowanego. Sprawa uprawnień na kierowanie 
robotami również nie została właściwie do wojny załatwio­
na i pomijając obecny stan przejściowy, czeka nas praw do­
podobnie praca przeprowadzenia naszych merytorycznie 
i życiowo słusznych postulatów. Komisja wespół z N.O.I. 
walczyła również o tytuł inżyniera, a etapy tej walki ko­
ledzy prawdopodobnie pamiętają jeszcze z komunikatów. 
Związek nasz_ usiłował również nawiązać przyjacielskie 
kontakty ze wszystkimi pokrewnymi organizacjami inży­
nierskimi, co było uwieńczone z jednym wyjątkiem, pełnym 
powodzeniem.

Mówiąc o pracach Związku nie można zapomnieć
o współpracy z N.O.I. Jak wiadomo N.O.I- było organi­
zacją naczelną, organizacją Związków inżynierskich, gdzie 
na-łeżały wszystkie organizacje inżynierskie, oprócz S.A.R.P. 
/.arząd N.O.I. składał się z Rady Delegatów wszystkich 
organizacji i wybranego przez tę Radę na Zjeździe Ra- 
Jy .— Prezydium. Prezydium składało się z 8 osób. — 
Otóż o powadze i znaczeniu P.Z.I.B. może świadczyć fakt, 
że na 8 członków prezydium, a więc przedstawicieli ca­
łego świata inżynierskiego w Polsce — 2-ch było z na­
szego Związku, a biorąc b- czynny udział we wszystkich 
praćSch N.O.I. faktycznie wpływało na tę organizację.

) ________ __

Po tym wstępie, przystępuję do właściwego sprawo­
zdania za okres od dn. 3 maja 1939 r. Nie będzie ono diugie 
aczkolwiek obejmuje sześć długich lat.

Ostatni Zarząd Główny P.Z.I.B. wybrany został na 
zwyczajnym Zjeździe Delegatów w dn. 3 maja 1939 r. 
w W-wie w składzie: prof. Pszenicki i 3 członków Za­
rządu Głównego — Brenneisen, Gniewiński i Kądziałko- 
Poza tym wg. Statutu do Zarządu Głównego wchodzili 
inż. Nechay jako Prez. Oddziału Warszawskiego, następ­
nie wiceprezes, sekretarz i skarbnik Oddziału W arszaw ­
skiego. Pracę swą nowy Zarząd rozpoczął w znanych 
warunkach napięcia przedwojennego, gdzie wszystkie spra­
wy dotychczas prowadzone, nawet naukowe, ustąpić mu­
siały przygotowaniom wojennym.

Zorganizowano w międzyczasie Komitet Wykonawczy 
do budowy Domu Inżyniera w Gdyni i prowadzono począt­
kowo nawet prace nad przygotowaniem Kongresu Mostów 
i Konstrukcji.
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Podział funkcji między członkami Zarządu by! nastę­
pujący: inż. Brenneisen — Komisja taryfowa, Gniewiń- 
ski — Oddziały Związku, Kądzialko — Komisja Zawodo­
wa. Nadto inż. Srokowski, wiceprezes Oddziału W arszaw ­
skiego objął świeżo utworzoną Komisję O.P.L. Komisja ta 
utworzona dopiero w lipcu zdążyła jednak przeprowadzić 
kurs budownictwa O. P. L. pod przewodnictwem inspek­
tora O. P, L. generała Zająca i zgłosiła kolegów do bez­
interesownej pracy w' Zarządzie Miejskim nad przygoto­
waniem miasta do O.P.L. Wobec coraz to bardziej za­
ciemniającej się widowni politycznej, Związek nasz zade­
klarował jak najdalej posuniętą bezinteresowną pomoc 
władzom dla celów obrony Państwa. Wobec zdecentrali­
zowania zagadnienia, ośrodek dyspozycyjny przeniósł się 
do N.O.I., gdzie w Prezydium zasiadał z ramienia P.Z.l.B.— 
prof. Bryla i inż. Kądzialko i gdzie też prawie bez przerwy 
trwały posiedzenia, poświęcone sprawom obrony. W  po­
czątkach sierpnia, na skutek skrystalizowania się pewnych 
poglądów, których obaj delegaci naszego Związku byli 
jak najgorętszymi rzecznikami, powstał projekt dekretu
0 utworzeniu Rady Technicznej Obrony Państwa, gdzie, 
zgodnie z naszymi propozycjami miało w ejść  kilkunastu 
najwybitniejszych i najbardziej energicznych fachowców’ze 
wszystkich dziedzin techniki, ważnych dla obrony Pań­
stwa. Członków7 Rady miało być 13, o uprawnieniach wice­
ministrów. Do Rady tej mieli wejść również i nasi dele­
gaci — niestety doniosły ten dekret — podpisany przez 
Prezydenta zdaje się 20 sierpnia, już nie zdążył wejść 
w życie — należa’o go ogłosić przynajmniej rok wcześniej.

Nadszedł 1 wrzesień 1939 r- Nie zmobilizowani człon­
kowie P.Z.l.B. zgłosili się samorzutnie do dyspozycji M. S. 
Wojsk i Zarządu m. W arszawy, ofiarowując swą pomoc
1 pracę i nigdzie w tych krótkich tygodniach nie zawiedli 
zaufania. Lecz kilka tygodni wrzawy wojennej szybko mi­
nęły i dla kraju i. Narodu rozpoczął się długi okr,es naj­
straszniejszej walki, najokropniejszego prześladowania, mę­
ki i mordów dokonywanych bezkarnie przez naród uro­
dzonych zbrodniarzy. Z szeregów naszych ubyło w'ielu, — 
ilu, jeszcze nie . wiadomo, o‘ niektórych wiemy. Na wieczną 
hańbę Niemcom rozstrzelany został prof. Bryla w listo­
padzie 1943 na ul. Puławskiej przy zajezdni tramwajowej. 
Aresztowany i zamęczony w więzieniu inż. Johansen, inż. 
Tadeusz Trojanowski — w Oranienburgu, zginęli podczas 
powstania inż. Rathe, inż. Rogowski, zamordowany 
w Oświęcimiu iirż. Luft, człowiek o mrówczej wprost pracy, 
zmarł prof. Pszenicki, prof- Nestorowicz, prof. Bratro 
i wielu innych, o których się dowiemy. (Minuta ciszy). 
Chronologicznie biorąc, największe straty  poniosło za sobą 
PoWstariie Warszawskie, bo przecież W arszawa była móz­
giem kraju.

Oczywiste, że Związek nasz, jako instytucja nie mógł 
istnieć pod okupacją, lecz poszczególni koledzy, a nawet 
cale grupki, bra ły '  udział w pracy organizacyj podziem­
nych, czy jako oficerowie — dowódcy oddziałów, instruk­
torzy lub organizatorzy, cz^ też na polu ściśle technicz­
nym, organizując materiały tyczące szkód i s tra t  wojen­
nych lub pracując nad różnymi zagadnieniami technicz­
nymi w przyszłej odrodzonej Polsce. P rzy  takiej pracy 
musiały być ofjary — jak prof. Bryla, czy inż. Johansen, 
członek komórki drogowej, wielu ludzi zginęło w obozach 
czy więzieniach. Przepro.wadzona po ukonstytuowaniu 
Związku ewidencja prac -członków pod okupacją, oświetli 
dostatecznie bohaterstwo i poświęcenie polskiego inżyniera 
w walce z najeźdźcą.

Jeśli idzie i o ścisłe prace Związku, to najpierw zanim 
rozpoczęła się jakakolwiek praca programowa, staraliśmy

się zabezpieczyć nasze wydawnictwa, przenosząc je z biur 
do mieszkań prywatnych, lecz, niestety, wszystko prawie 
zostało zniszczone podczas powstania.

Pod okupacją prowadzone były przede wszystkim 
w dalszym ciągu prace normalizacyjne — opracowanych 
■zostało około 40 norm dalszych z zakresu budownictwa. 
Z działalności naukowej można powiedzieć, że przygoto­
wano'około 50 proc. z zakresu teorii i praktyki — prace 
te były już w maszynopisać.!, dzięki staraniom finansowym 
pewnej grupy zawodowej — lecz, niestaty, po powstaniu 
ocalały tylko szczątki, z niepowetowaną na razie, stratą 
dla polskiej wiedzy technicznej. Poza tym opracowywano 
podręczniki naukowe dla wszystkich poziomów szkól tech­
nicznych. Były prowadzone prace nad reorganizacją szkol­
nictwa zawodowego po wojnie, jak również projekty przy­
szłej organizacji świata inżynierskiego i technicznego. Nie 
można ’ również nie wspomnieć o tajnym nauczaniu, 
a o-istnieniu tajnej Politechniki wiedziel-i prawdopodobnie 
i sami Niemcy. W ogóle gdziekolwiek zebrało się choć 2-ch 
inżynierów,, którzy przed wojną brali udział w jakiejkol­
wiek komórce pracy P.Z.l.B., starali się oni nie marnować 
czasu napróżno, lecz w miarę możności prowadzić dawne 
swe prace, przerwane przez okupację. Powoli będzie można 
okres ten oświetlić i odpowiednio ocenić zasługi.

Tak  przedstawia się bilans lat 6-ciu. Stoimy na gru­
zach, dosłownie na gruzach, ale- nie rozpaczamy i rozpa­
czać nie będziemy, ci co zostali nie tracą nadziei i wobec 
ogromu zagadnień i pracy chcą, zakasawszy rękawy, wziąć 
się do pracy. Przed' przyszłym Zarządem Związku stoi 
praca herkulesowa, lecz biorąc pod uwagę przeszłość, wie­
rzymy, że wypróbowani już koledzy, stojąc znów na czele 
Związku, podołają .wszystkim włożonym na nich obowiąz­
kom, i że w krótkim czasie P.Z.l.B. stanie znów w pierw­
szym szeregu organizacji inżynierskich w pracy nad odbu* 
dową kraju i potęgi Państwa".

Z PRAC TYMCZASOWEGO ZARZĄDU GŁÓWNEGO

Tymczasowy Zarząd Główny na posiedzeniu w dniu
29.9.45 r. ukonstytuował się w sposób nas tępujący: Prof. 
W. Paszkowski — prezes, Prof. Dr. W. Żenczykowski 
oraz inż. J. Nechay —- viceprezesi, inż. T. Nięzewski —- 
sekretarz generalny, inż. A. Kobyliński — skarbnik  oraz 
inż. inż. A. Dyżewski, Cz. Gniewiński, St. Kądziałko,
E. Olszewski, Zb. W asiu tyński ■— członkowie Zarządu.

Na posiedzeniu w dniu  5.10.45 r. powołano do życia 
następujące Komisje: /

I) KQM 1SJA Z A G R A N IC Z N A  — której zadaniem  bę 
dzie naw iązyw anie  łączności i w spółpracy:
a) z Sekcją  Polska M iędzynar. 7.m. Mostom i K on­

strukcji, /
b) ze S tow arzyszen iem  Technikom  Polskich m /L o n ­

dynie, zrzesza jącym  ok. 1.600 członków  i rozm ija­
ją cym  ożyw ioną działalność na  polu nąukom o- 
technicznym ,

c) z organizacjam i techn icznym i m Rosji Radzieckiej, 
celem zapoznania się z ich dorobkiem  technicz­
n y m  i pracam i naukow ym i.

Pozatem  Kom isja Zagraniczna podejm ie przerwaną  
przez w o jnę pracę nad techn icznym  słow nikiem  sło­
w iańskim .
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K O M ISJA  O D BU D O W Y  K RAJU . We w spó lnym  w y ­
siłku  całego społeczeństwa to dziele odbudow y Kraju, 
polski św iat techn iczny a w  jego szeregu nasz Z w iązek  
m usi m ziąć a k ty w n y  udział i mieć odpow iedni do 
posiadanych w artości głos w  ty ch  sprawach. Do pra­
cy tej stanąć m usi jaknajszersze grono fachow ców <* 
celem w spółpracy nad program em, m etodam i i rea­
lizacją odbudow y. Zadaniem  Kom isji będzie opraco­
w anie p lanu w  ty m  k ierunku  w  ram ach naszego  
Z w iązku  oraz jaknajszerszego udziału Zw iązku  
ro ty m  zakresie nazew nątrz.

Ja k o  najw ażniejsze postu la ty pracy w  tym  k ie ­
runku  w y su w a  się konieczność: a) zebrania wzgl. 
w spółpracy p rzy  zbieraniu m ateriałów  do stanu ist­
niejącego, b) w yrażen ie opinii polskiego budow lane­
go św iata technicznego co do planów  i pro jektów  od­
budow y Kraju, c) opracowanie wzgl. współpraca  
p rzy  opracow yw aniu  program u gospodarki fachor 
m ym  m ateriałem  ludzk im  i szkoleniem  now ych  sil 
fachow ych , d) w spółpraca p rzy  objęciu, obsadzeniu  
i nasileniu terenów od zyska n ych  przez siły  technicz­
ne zgodnie z potrzebam i n a tu ry  gospodarczej, e) sze­
roka w spółpraca członków  Z w iązku  w  instytucjach  
i ośrodkach pracujących  dla odbudow y ja k  in s ty tu ­
ty  badawcze, kom isje P. K. N., fachow e ku rsy  szko ­
leniowe, akcje odczytow e , w yd a w n ic tw a  i t. p.

->. K O M ISJA  O R G A N IZ A C Y JN O  - P O R O Z U M IE W A W ­
CZA  — której celem będzie naw iązanie kon taktu  
z p o krew n ym i organizacjam i technicznym i, za ła tw ia­
nie w szelk ich  spraw  n a tu ry  organizacyjnej i t. p.

4. K O M ISJA  O D C ZY T O W O  - W YC IE C Z K O W A .

5. K O M ISJA  W Y D A W N IC T W  T E C H N IC ZN YC H . 
G łów ny zakres prac tej Kom isji wobec braku  pol­
sk ie j litera tury technicznej w szystk ich  specjalności 
budow lanych  m ieści się w ! a) uszeregow aniu na j­
p iln ie jszych  potrzeb w  dziedzin ie książek  i podręcz­
n ikó w  technicznych , b) w spółpracy w  ty m  w zględzie  
z odpow iednim i in sty tu c ja m i państw ow ym i, ośrod­
kam i n a u ko w ym i i w ładzam i szko lnym i, c) podję­
ciu akc ji opracow yw ania  odpow iednich dzieł, oraz 
przysw ajan ia  opracowań zagranicznych, d) rospól- 
praca p rzy  w yd a w n ic tw a ch  z in sty tuc jam i w y d a w ­
n iczym i, e) podjęciu w ydaw ania  własnego czasopism

ORGANIZACJA ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU.

D nia  25_ października b. r. w Katowicach odbyło się 
Walne Zebranie Oddziału Śląsko-Dąbrowskiego przy 
udziale 48 Kolegów, na  którym  po spraw ozdaniu  z prac 
Oddziału wygłoszonem przez inż. Ćwiżewicza wybrano 
Zarząd O ddziału w składzie Prezes — inż. K. Wolnie- 
wicz, v. prezes — inż. Czaplicki, sekretarz — inż. Gei- 
sler, skarbnik -r- inż. Meyer oraz inż. Wachniewski (Ko­
misja Naukowa), inż. Zaczyński (Komisja O rgan izacy j­
na), inż. F rontczak  (Komisja Zawodowa). W skład Ko­

misji Rewizyjnej weszli: Dr. Inż. Kaufman, inż. Ćwi- 
żewicz oraz inż. Maryniarczyk.

W  dyskusji na zebraniu silnie podkreślono koniecz­
ność podjęcia szerszej akcji wydawniczej, opracow yw a­
nia potrzebnych podręczników oraz gromadzenia biblio­
tek technicznych z dziel ocalonych i udostępnienia dlu 
szerszego ogółu posiadanych p ryw a tnych  zbiorów tech­
nicznych.

W  stadium organizacji pozostają Oddziały w Gdań­
sku, Łodzi, Lublinie, Krakowie i Szczecinie.

O WYJAZD D ELEG A C JI 130 LONDYNU

W zrozumieniu potrzeby skupienia wszystkich sil 
technicznych w dziele nad odbudową i zagospodarowa­
niem Kraju, Tymcz. Zarząd Główny wystosował do Mi­
nisterstwa Odbudow y obszerny memoriał motywujący 
celowość wysłania delegacji Związku do S towarzysze­
nia techn ików  Polskich w Londyjiie. Stowarzyszenie to 
skupia wszystkich inżynierów i techników polskich 
przebywających zagranicą (ok. 1600 członków) i  rozwi­
ja  szeroką działalność w dziedzinie gospodarczo-tech- 
nicznej. Wśród Kolegów przebyw ających  zagranicą 
znajduje się pokaźna ilość w ybitnych fachowców. Ko­
nieczność szybkiego ich powrotu do K ra ju  wobec du ­
żego b rak u  fachowców w k ra ju  jest niewątpliwa.

Zadaniem delegacji byłoby:
t) przedstawienie Kolegom przebyw ającym  zagra­

nicą potrzeby i  obowiązku ich powrotu  do Kraju, dla 
wzmocnienia pracy' nad  odbudową.

2) zapoznanie się z- dorobkiem myślowym w dzie­
dzinie p rac  technicznych i p lanowania gospodarczego 
Kolegów zrzeszonych w Stow. Teclin. Polskich, celem 
wykorzystan ia  ich w kraju.

3) zebranie wykonanych  opracowań w dziedzinie 
książek i podręczników w ydanych  w języku polskim, 
dla wykorzystan ia  jako gotowych p rac  do wydania 
w Kraju. Równocześnie zebranie najlepszych opracowań 
obcych celem przyswojenia ich w języku  polskim.

_4) zaznajomienie sią z postępem techniki budo­
wlanej zagranicą, celem przekazania najlepszych w y­
ników polskiemu światu budow lanem u do w ykorzy­
stania przy  odbudowie Kraju.

Wobec przychylnego ustosunkowania się do po­
wyższej in ic ja tyw y Ministerstwa Odbudow y, Tymcz. 
Zarząd. Główny oczekuje na oficjalne zezwolenie na 
wyjazd delegacji.

„IN ŻYN IERIA  I B U D O W N IC T W O -

Tymcz. Zarząd Główny postanowił wznowić stałe 
cza-opismo „Inżynieria i Budow nictw o", jako oficjUl- 
ny organ P.Z.I.B. Pismo powyższe poświęcone będzie 
rozpatryw aniem  zagadnień z dziedziny planowania 
techniczno - gospodarczego, konstrukcji, wykonawstwa, 
organizacji i inżynierii. Redakcję p rzy  współudziale 
Komitetu Organizacyjnego objął ponownie Dr. T. Kiuz.

Wszystkich Kolegów w zyw am y do nadsyłania m a­
teriałów i ar tyku łów  pod adresem Al. Stalina 3 '  m. >0 
P.Z.I.B.

Skład Komitetu Redakcyjnego czasopisma „Przegląd Budowlany” : Aleksander Dyżewski, Czesław Klarnet, 
H enryk M artena sen?, Józef Nowkunski, Radzimir Piętkowski, A dam  Roszkoweki. i

Redaktorzy: Wojsław Bielicki, Stefan Martens.
Cena pojedynczego zeszytu zł 75. Prenumerata roczna zł liOO.
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INŻ. J.'SO BIEPAN i DR. Z. FILIPOWICZ — P rzedsię­
biorstw o robót i in stalacy j budow lanych Spółka 
z ograniczoną odpow iedzialnością — W arszawa, Al. 
Jerozolim ska 93 m. 46.

STRACHALSKI J. i S-ka, Sp.. z o .  o .  —  P r z e d s i ę b i o r ­

stwo inżyniery jno-budow lane — W arszawa, Z łota 37 
m. 14. O ddział w  Gdyni, ul. P ortow a 3. — Egz. od 
1919 r. — Budow a i rem ont domów m ieszkaln. i fa- 
bryczn. P ro jek ty  i kosztorysy. Budow a kolei, szos 
i mostów. Roboty ziemne. D renaże i studnie art. 
Ogrzewanie. K analizacja. Wodociągi. Elektryczność. 
Gaz.

INŻ. A. SZCZECHOWICZ I S-ka — Przedsiębiorstw o 
inżyniery jno-budow lane — W arszaw a, W ilcza 60 m. 7.

WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJ­
NO-BUDOWLANE — Sp. z o. o. — W arszawa, ul. 
O leandrów  5.

INŻ. KAZIMIERZ WYLEŻYNSKI — Przedsiębiorstw o 
budow lane — War.szawa — Skaryszew ska 4.

INŻ. IGNACY ZACH — Przedsiębiorstw o budow lane — 
W arszawa, K oszykow a 54 m. 8.

„ZGODA“, Sp. z o.* o. — Przedsiębiorstw o inżynieryjno- 
budow lane — W arszawa, Al. S talina 30. Siedziba tym ­
czasowa: P olna 52 m. 8.

BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWA
Ciąg dalszy z 2 strony okładki

Zjednoczenie Fabryk Cementu R* P.
SOSNOWIEC, 3-go Maja 22 

Oddział Warszawa, Srebrna 4, teł. 879-41
Cement, „Suprema", „Eternit"
wysyłka wagonowo bezpośrednio z fabryk ___

OKUCIA BUDOWLANE

„ T O W I S ”

FUNDAMENTOWE ROBOTY

„ P a l e  F r a n k i  w P o l s c e
BUDOWA FUNDAMENTÓW
W arszawa, Sękocińska 13— 5 • . -

m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e

II

SPÓŁKA PRZEM.-HANDLOWA 
Warszawa, Kredytowa 6, teł. 8.64.22
OKUCIA BUDOWLANE. Zam ki w puszczane i skrzynko­
we. K lam ki mosiężne, z białego stopu i żelazne. P ask- 
w ile typu  w arszaw skiego, Zasuwy, N arożniki, H aki w ia­
trowe, Zaw rotnice, Z ak rętk i okienne, K łódki, Śruby, 

Gwoździe.

STOLARSZCZYZNA

Fabryka listew  i obróbka desek podłogowych 
JÓZEF SZWANTNER

W ARSZAWA—GROCHÓW, K aw cza 26________

STOLARNIA M E C H A N IC Z N A
A. WRONA I S-KA  

Warszawa—PRAGA, Marcinkowskiego 5 
wykonuje: okna zw ykłe i szwedzkie, drzw i g ładkie i fo r- 

nierow ane, schody, urządzenia w nętrz. 
OBRÓBKA DRZEWA WYKONANIE TERMINOWE 

DYKTY — LISTWY — FORNIERY 
J A N  S Z W A N T N E R  

WARSZAWA—PRAGA, Targowa 56, w podwórzu

H O - S T R A ’

Tow arzystw o H andlow e „BIMETAL'',' Sp. z o o.
W arszawa, ul. W ilcza 43 m. 5 

poleca: cement, blachy, okucia, gwoździe, drut, 
siatki druciane i inne m ateriały budowlane.

Składy: ul. Pankiew icza 4.__________ ._

,!BLOK-CEMENT“
Warszawa, Oleandrów 6 

TERRA KOTA. — GLAZURA. — BIAŁY CEMENT

„  H  A - T  E - B E ”
WARSZAWA, WRONIA 45 

WSZELKIE MATERIAŁY BUDOWLANE
Piece kąpielow e. W anny. Zlewy. Zlewozmywaki. Miski 
klozetowe. U m yw alki. R ezerw uark i ,,P aten t". • R ury  że­

liw ne i ocynkowane. A rm atu ra. Łączniki E-E-_____

BIURO HANDLOWE 
WARSZAWA, HOŻA 41—5 | )

Składy: Warszawa, ul. Chmielna 69a
poleca po cenach konkurencyjnych  gwoździe budow lane, 
gwoździe papow e, papę, smołę, lepik  i inne m ateria ły  

budow lane

Skład Materiałów Budowlanych i Stolarnia M e c h a n ic z n a  
INŻ. STEFAN JABŁOŃSKI 

WARSZAWA—PRAGA, Markowska 7A, Filia Grójecka 20
OBRÓBKA DREWNA, deski, kantów ka, dykta, fornier, 
cem ent, trzcina; suprem a i t. p., suche drzewo opałowe, 

drzew na kostka  sam ochodowa. ______

CEMENT, w apno, gips, k reda  PAPA, smoła, lepiki 
BLACHA cynkow a i ocynkow ana i inne m ateria ły  

budow l. poleca hurtow o:
L .  M Y S Z K O W S K I  

' Skład mat. bud. W -wa, Twarda 62

T  A  H  O  I  ”  — BOLESŁAW ŁYPACEWICZ, 
Skład materj. budowl., Warszawa, ul. Madalińskiego 23. 
Stale na składzie: wapno suche i lasowane, cement, gips, 
trzcina, drzewo budowlane, papa, lepik, smoła i t. p. 

Dostawa c e g ł y ,  p i a s k u ,  ż w i r u .  
Lasowanie powierzonego wapna suchego. 
Zamiana wapna suchego na lasowane.

KAZIMIERZ WIERCHOWICZ
W A R S Z A W A :  

mechaniczna obróbka drzewa na maszynach stolarskich. 
Biuro: ul. Ja sn a  17 m. 1. Stolarnia: ul. Pankiew icza 4.

SIATKI METALOWE

Siatk i d ruciane do żw iru, piasku, węgla, ogrodzeń, pod 
tynk  i inne d la przem ysłu  budow lanego poleca w ytw órn ia: 

K. KOTYLA, ST. CZERWIŃSKI 
Warszawa, Wspólna 47a

URZĄDZENIA WOD. KAN. I SANITARNE

A R T Y K U Ł Y  
WODOCIĄGOWE, KANALIZACYJNE SANITARNE 

CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
poleca ze składu

I I TECHNOSAN ii
Sp. z o. o.

WARSZAWA, PL. GRZYBOWSKI 2 (wejście z Bagno)

„BLOK-CEMENT1
Warszawa, Oleandrów 6

U rządzenia san ita rne . A rm atu ry  ogrzewnicze 
i parow e. G alan teria  łazienkow a.

wodne

WYŚWIETLANIE RYSUNKÓW
— ;-------- :------------------- 1------------------7 ------------ :-------
Zakład kopiowania planów — Fotokopia 

ST. SZYMAŃSKI I K. CYGAŃSKI
W arszawa, W ilcza 32 _ _____

W yświetlanie rysunków technicznych.
Fotokopie dokumentów.

„HELIOS”
W arszawa, Al. Jerozolim skie 27

ZDUŃSKIE z a k ł a d y

w a Cł AW NOWACKI
W arszawa 

Senatorska 42 (daw niej Długa 46)
Firm a egz. 114 la ł

K om pletne urządzenia kuchen dlla 
stołówek, sanatoriów , restau rac ji

i t. p.
Budowa ogrzew ań: syst. piecowym , 

syst. rzym skim  dla pałaców, zam ­
ków i t. p.

P ro jek ty , Obliczenia s tra t cieplnych. 
K osztorysy. W łasna w ytw órnia a r ­
m ato r zduńskich.

Stale na składzie: piecyki i kuchen­
ki przenośne.



Ceny materiałów budowlanych
C E N  

MATERIAŁÓW  BUDOWLANYCH I ROBOCIZNY

W yszczególnienie m ateria łów jednostk i cena 
w  zł

A. Murarskie i betonowe:
1. Cegła zwycz. i dziuraw ki z rozb. 1000 szt. 2.200.—
2. P u stak i A kerm ana 1 szt. 20 —
S. P iasek  rzeczny 1 m 3 550 —
4. Ż w ir rzeczny 1 m 3 1.800.—
5. W apno palone ład. wag. 100 kg 180.—
6. W apno lasow ane 1 m s 2.500.—
7. C em ent portlandzki 100 kg 180.—
8. G ips m urarsk i- 100 kg 550.—
9. M aty trzcinow e 1 m- 40.—

10. B elki żelazne 100 kg 650.—
11. Żelazo okrągłe 1 kg 10.—
12. Żelazo taśm ow e 1 kg 15.—
13. Płytkii te rrako tow e 1 m - 300.—
14. G lazura 1 m- 300.—
15. P ły ty  izol. „S uprem a" 5 cm 1 m 2 120.—
16. S ia tk a  cięto-rozciągana 1 m- 100.—
17. S ia tk a  pleciona 1 m 2 40.—

B. Ciesielskie:
18. Kantówkii sosnowe w ym iar 1 m ’ 5.000.—
19. D eski obrzynane 1 m 3 4.500.—
20. D eski podłogowe hebl. 1 m ;ł 6.500.—
21. Ł aty  sosnow e 4 x 6  cm 1 m 3 6.000.—
22. Gwoździe m aszynow e 1 kg 16.—

C. Stolarskie:
23. D eski i bale sosnowe 1 m 3 6.000.—
24. K lepka dębow a I gat. 1 m 3 350.—
25. K lej sto larsk i 1 kg 90.—

D. Dekarskie:
26. T ek tu ra  sm ołowcowa N r 100 1 m* 28.—
27. T ek tu ra  bitum iczna 1 m" 35.—
28. Sm oła gazow a 1 kg 18.—
29. L epnik  biitumiczny 1 kg 30.—
30. D achów ka karp iów ka 1000 szt. 5.000.—
31. G ąsior dachow y 1 szt. 25.—
32. B lacha cynkow a 1 kg 32.—
33. B lacha ocynkow ana 1 kg 38.—
34. R ynhaki żel. ocynkow. 1 szt. 35.—
35. R u rh ak i żel. ocynkow. 1 szt. 35.—
36. Sztyce do ław  kom. ocynkow ane 1 szt. 75.—

E. Ślusarskie:
37. N arożnik okienny szt. 2.—
38. Zaw iasy okienne 100 m m 8.—

N I K 
W MIES. GRUDNIU 1945 R. LOCO BUDOWA*)

W yszczególnienie m ateria łów jednostki cena 
w  zł

39. Zaw iasy drzw iow e 130 m m »» 16.—
40 Baskwiil k ry ty  z k lam eczką 130.—
41. Zam ek szufladow y i t 80.—
42. Spinacze do okien para 8 0 -
43. Z ak rę tk i okienne z kłam . szt. 25.—
44. R ozw órki sprzęgłowe I I 85.—
45. Z atrzask  do naśw ietl. 45.—
46. Zam ek wpuszcz. do drzw i „ 190.—
47. Zam ek cuhaltow y „ 170.—
48. Kla.jnki m osiężne z tarczą para 150.—
49. Rygle czołowe szt. 70.—

F. Malarskie:
50. M ydło szare 1 kg 150.—
51. Ton m alarsk i 1 kg 6.—
52. P okost lniany 1 kg 300.—
53. T erpentyna zw yczajna 1 kg 310.—
54. Biel cynkow a 1 kg 25.—
55. F arby  olejne 1 kg 145.—

G. Roboty zduńskie:
56. K afle polew ane kw adrate low e szt. 35.—
57. Cegła piecow a pasków. szt. 3.—
58. G lina piecow a 1 m 3 600.—
59. K om plet żelastw a piecowego 1 m 3 850.—
60. K om plet żelastw a kuchennego Nr 2 3000.—
61. Cegła ognio trw ała szt. 10.—
62. G linka ogniotrw ała 1 kg 12.-7

H. Szklarskie:
63. Szkło okienne 2 m m  gr. 1 m - 500.—
64. Kiit pokostow y 1 kg 75.—

Robocizna:
1. P racow nik  w ykw alifikow any w g um ow y 

zbiorow ej 15,40
4- prem ie, akordy, obiady, przejazdy
i inne 29,60

razem  zł. 45,00/godzinę

2. Pomoc m u rarsk a  w g um ow y zbiorow ej 9,40 
+  prem ie, akordy, obiady, przejazdy
i inne 15,60

razem  zł. 25,00/godzinę

*) w g notow ań • Stow arz. Zawód. Przem . Bud. R.P.

Przypisy do notatki p. t. „Obowiązujący tekst usta wy
1) Utraciło moc obowiązującą z uwagi na dekret o po­

datku  od wynagrodzeń (Dz. U. poz. 220/45).
2) Według dekretu z 23.X.1944 r. o zmianie ustawy

o państw owym  podatku dochodowym (Dz. U. 
poz. 46).

3) I'at.rz art. 5 pkt. 20 dekretu z dn. 18.VII1.1945 r.
o podatku  od wynagrodzeń (Dz. U. poz. 220).

4) Według ustawy z 9.1V.1958 r. o zmianie ustawy
o państw ow ym  podatku  dochodowym (Dz. U. |{)) 
poz. 226).

5) Według dekretu z 3.IX.1939 r. o zmianie ustawy
o państw owym  podatku dochodowym (Dz. U. 
poz. 566).

6) Uchylone przez arts 20 dekretu z 18.V1II.1945 o po- II) 
d a tku  od w ynagrodzeń (Dz. U. poz. 220).

?) P atrz  nadto dekret z dn. 14.1.1945 r. o poborze

o podatku dochodowym" — p a trz  str. 62.
50°/o dodatku  wojennego do państwowego podatku 
dochodowego (Dz. U. poz. 8).
Według dekretu z dn. 22.XII. 1944 r. o zmianie us ta ­
wy o pafist-wmvym podatku  dochodowym' (Dz. U. 
poz. 8?).
P atrz  rozporządzenie Ministra Skarbu z dn. 24.11.
1939 r. o poborze podatku  dochodowego w formie 
ryczałtu  na lata podatkowe 1939 r. i 1940 (Dz. U. 
poz. 103).

Dekret z 13.IV.1945 r. o reformie samorządowej sy ­
stemu podatkowego (Dz. U. poz. 73) zawiesił moc 
obowiązującą art.. 24 ustaw y o pańs tw ow ym  po ­
datku dochodowym — na czas do dnia 31 grudnia 
1945 r. (art. 10).

P atrz  rozporządzenie Ministra Skarbu  z dn. 27.IV. 
1936 r. w  sprawie w ykonania ustawy o pańs tw o­
wym podatku  dochodowym (Dz. U. poz. 301).


